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Z IE M O W IT  R A D G O W S K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  

G dańsk

Nowoczesny sprzęt ratunkow y w żegludze morskiej

A u to r  porusza a k tu a ln e  zagadnienia u sp ra w n ie n ia  ra to w n ic tw a  lu d z i podczas a w a r ii w  żeg lu­
dze m o rs k ie j przez zastosowanie nowoczesnego sprzę tu  ratow niczego.

A btop 3aTparHBaeT b CBoeft CTaTbe aKiyajibnyio npo6jieiviy ycoBepnieHCTBOBamiH cnacaiejibHoro ge;ia 
npa aBapHHX b MopenjiaBaHHH, nyTeM npHMeHeHHH coBpeMeHHbix cnacaTejibiibix cpegCTB.

Postęp techn iczny, cechujący dzis ie jszy rozw ó j gospodarki 
na rodow e j, s tw arza m oż liw o śc i coraz doskonalszych ro z w ią ­
zań k o n s tru k c y jn y c h  w  zakresie  budow y s ta tków . N iezależ­
n ie  od tego, rów no leg le  z doskonalen iem  k o n s tru k c ji ok rę to ­
w ych , zaobserwować się da je  rów n ież  dążenie do udoskona­
le n ia  i  podn iesien ia  ja kośc i urządzeń ra tu n k o w y c h  oraz 
sprzętu ra tunkow ego , ja k o  ściśle zw iązanych  z o k rę to w n ic - 
tw em .

W prow adzenie ulepszeń sprzętu ra tunkow ego  da łoby na­
stępujące ko rzyśc i: u ła tw ie n ie  pos ług iw an ia  się, n iezaw od­
ność dz ia łan ia  oraz —  w  raz ie  po trzeby —  możność szybk ie­
go w prow adzen ia  do a k c ji a przez to  podn iesien ie  w a ru n ­
k ó w  bezpieczeństwa życ ia  ludzk iego  na m orzu.

D latego też jakość środków  ra tu n k o w y c h  m a ogrom ne 
znaczenie w  żegludze i  bardzo często w artość  ich  s tanow ić 
może o życ iu  za łog i oraz w szys tk ich  in n y c h  lu d z i z n a jd u ją ­
cych się na s ta tku  w  czasie aw a rii.

P oszukiw an ie  sposobów ra to w a n ia  życ ia  ro z b itk ó w  m o r­
sk ich  n u rto w a ło  ju ż  od daw na społeczeństwa prowadzące 
żeglugę. B y ło  to  p rzedm io tem  w ie lu  p ró b ; w y n ik i ty c h  prób 
n ie  zosta ły na leżycie  w yko rzys ta ne  i  n ie  p rz y c z y n iły  się one

wówczas do podn ies ien ia  bezpieczeństwa żeglugi, da jąc t y l ­
ko  św iadectw o o dążeniu m y ś li lu d z k ie j w  ty m  k ie ru n k u .

D la  ilu s tra c ji p rzy toczym y tu  w ize run ek  p rzyrzą du  ra ­
tunkow ego pom ysłu  am erykan ina  M e r i m a n n a  (pa trz  
rys. 1 i  2), udoskonalonego przez k p t, m ar. B  o y  t  o n  a, 
z k tó ry m  to  p rzyrządem  przeprowadzone b y ły  p ró b y  w  ka ­
na le  L a  M a n c h e  w  1875 r., na  życzenie f ila n tro p ijn e g o  
tow a rzys tw a  ang ie lsk iego „N a tio n a l L ife  B oa t In s t itu t io n “ . 
P rób y  w yka za ły  możność dłuższego u trz y m y w a n ia  się czło­
w ie ka  zaopatrzonego w  ten p rzy rzą d  na p o w ie rzchn i w ody, 
bez specja lne j szkody d la  zdrow ia , (kp t. B oy ton  u trz y m a ł się 
bez p rz e rw y  w  ciągu 15 godzin).

P rzyrząd  w yko n a n y  b y ł, ja k  poda je  ówczesny opis: 
„z  n ieprzem aka lnego m a te ria łu , nieprzepuszczającego, a n i 
pow ie trza , a n i też w ody. M a te r ia ł w y ro b io n y  jest, ja k  poda­
je  opifs, z w u lkan izow anego  kauczuku  i  sk łada się z dwóch 
części, k tó re  łączą się w  pasie za pom ocą pom ysłow e j „p o ­
p rę g i“ . W  p rzyrządz ie  ty m  ty lk o  tw a rz  je s t odsłonięta. D ru ­
ga kauczukow a pow łoka , k tó ra  podobn ie łączy się w  pasie, 
fo rm u je  5 pęcherzy, czy li kam e r — na  g łow ie , plecach, p ie r­
siach i  na  nogach. Z  pęcherzam i ty m i łączy się ru rk a  kauczu­
kow a, sięgająca do u s t p ływ a ka , przez k tó rą  może on je  
nadm uchiw ać.

T ak  uzb ro jo n y  cz łow iek może p ływ a ć  na w odzie ja k  „k o ­
re k “ . Pom im o za le t p rzy rzą du  i  doda tn ich  w y n ik ó w  osiągnię­
ty c h  p rzy  próbach, p rzy rzą d  je d n a k  n ie  zna laz ł zastosowa­
n ia  i  dz is ia j je s t zapom niany.

R ys . 2 — K p t .  B o y to n  p ły n ie  w  s w o im  p rz y rz ą d z ie  u n o s z o n y m  p rz e z
fa le .
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T a k ich  pom ysłów , może czasem nieco dz iw acznych oraz 
in n y c h  ba rdz ie j rzeczow ych by ło  w ie le , lecz konserw atyzm  
ówczesnych a rm a to rów  n ie  w p ły w a ł na rozw ó j i  stosowanie 
ty c h  pom ysłów .

N a ogół wówczas nie  is tn ia ły  specja lne ry g o ry  odnośnie 
wyposażenia ra tunkow ego  s ta tków . O czyw iście s ta tk i posia­
d a ły  łodzie, ale n ie  b y ły  to łodzie  ra tu n ko w e  ty p u  dz is ie j­
szego, p rzy  ty m  sta tek n ie  posiadał ich  w  dostatecznej ilości. 
D op ie ro  w ie lk a  k a ta s tro fa  zaton ięcia  w  d n iu  15 k w ie tn ia  
1912 r. jednego z na jw iększych  ówczesnych tra n sa tla n tykó w , 
s ta tku  „T  i  t  a n  i  c“ , w  czasie k tó re j zginę ło w  odm ętach 
oceanu 1490 osób na ogólną liczbę 2000 (pasażerów i  załogi), 
wstrząsnęła o p in ią  św ia ta  cyw ilizow anego i  da ła  im p u ls  do 
usp raw n ie n ia  (pod w zględem  bezpieczeństwa) zarów no sa­
m e j k o n s tru k c ji s ta tków , wyposażenia ich  w  ś ro d k i ra tu n ­
kow e, ja k  i  w yd an ia  szeregu ry g o ró w  praw nych . D z is ia j ju ż  
żadnem u s ta tk o w i n ie  w o ln o  w y jś ć  w  m orze bez na leżytego 
wyposażenia w  ś rod k i ra tunkow e , opartego na przepisach

R ys. 3 — K o ła  ra tu n k o w e : A  —  z ¡p ły te k  k o rk o w y c h ,  B  — z k o rk a  
k ru s z o n e g o .

R ys. i  — K u le  ra tu n k o w e  z p ły t e k  k o rk o w y c h ,  o b s z y te  tk a n in ą  
w łó k ie n n ic z ą  i  p o m a lo w a n e  o le jn ą  fa irbą .

k ic h  rob ó t co je s t szczególnie ważne w  czasie a w a rii. Z  tych  
też w zg lędów  są dogodne p rzy  w io s ło w a n iu  (rys. 5c). K a ­
m iz e lk i nape łn iane pow ie trzem  przew ażnie używ ane są w  
lo tn ic tw ie  (rys. 5d i  6).

O sta tn io  pasy i  k a m iz e lk i w yko nyw a ne  b y w a ły  n iek ie dy  
z mas p lastycznych, ja k : z p o lic h lo rk u  w in y lu  lu b  po lim e ru  
kw asu  alezytowego. Rys. Tb p rzedstaw ia  pas ra tu n k o w y  w y ­
konany z tego p las tyku . K s z ta łt pasa nieco odm ienny od do­
tychczas stosowanych w yd a je  się, że w  p ra k tyce  n ie  będzie 
zby t w ygodny. .

Do p rzyrzą dó w  ra tu n k o w y c h  należą:

a) S to ły  ra tunkow e , używ ane rzadko  (przeważnie na s ta t­
kach pasażerskich). W ykonane są w  ten sposób, że szuflady 
w  stole zastępowane są sk rzyn ka m i p o w ie trz n y m i m eta lo ­
w ym i. S k rz y n k i te  u trz y m u ją  stó ł na pow ie rzchn i wody.

b) Ł a w k i ra tu n ko w e  —  używ ane zazw yczaj na  sta tkach 
pasażerskich, lu b  tow a row ych .
Rozmieszczone są z w y k le  na s ta tkach pasażerskich na po k ła -

5d

f f i
L- *

'M• o\ J__ i

i i
i ! 
! i

KapoAiem

m iędzynarodow ych, us ta la jących  do­
k ła d n ie  ich  ilość i  jakość d la  każdego 
ty p u  sta tku.

W  zw iązku  z tym , ś rod k i ra tu n k o ­
w e m ożna by  podz ie lić  na dw ie  za­
sadnicze g rupy , a m ia no w ic ie  na:

a) ś ro d k i służące do ra tow an ia  po ­
jedynczych osób,

b) ś ro d k i służące do ra tow an ia  ca­
ły c h  g ru p  osób.

Do p ie rw sze j zalicza się: sprzęt 
ra tu n k o w y  i  p rzy rzą dy  ra tunkow e , 
a w ięc:

1) ko ła  ra tun kow e  z k o rk a  p ły t ­
kowego lu b  kruszonego (te 
osta tn ie  n ie  zalecane) rys. 3;

2) ku le  ra tu n k o w e  —  rys. 4;

3) pasy ra tunkow e , zarów no z p ły ­
te k  ko rko w ych , ja k  i  z innego 
m a te ria łu  n ienas iąk liw ego (n ie- 
hygroskop ijnego), lecz nośnego, 
rys. 5a i 5b;

4) k a m iz e lk i ra tunkow e , rys. 5c 'i
c) w ype łn ione  kapokiem *)
d) pow ie trzem  ew en tua ln ie  gazem.

K a m iz e lk i nape łn iane kapok iem  są m iękk ie , trz y m a ją  do­
brze ciep ło  i  są bardzo dogodne p rzy  w y k o n y w a n iu  wszel-

tasiem ki do omocowonia poso

i 1
r fi

! * !  i l H ii i

tasiemki 
do umoc 
poso

tam ize/ka  
w ypełniona kapokiem

*) K a p o k  — s ło w o  w z ię te  z  Ję zyka  ja w a js k ie g o . K a p o k  o t r z y m y ­
w a n y  je s t  z d rz e w a  ro sn ą ce g o  n a  J a w ie  (Cedba, R e n ta n d ra ) . N ośność 
je g o  w  w o d z ie  s ło d k ie j  w y n o s i w  s to s u n k u  do  je g o  c ię ż a ru  25 ra z y , 
k o re k  w  ty c h  s a m y c h  w a ru n k a c h  p o s ia d a  z a le d w ie  6. K a p o k  je s t 
n ie h y g ro s k o p ijn y .

R ys . 5 — P a sy  r a ­
tu n k o w e  (a, b ) 
K a m iz e lk i  r a tu n ­

k o w e  (c, d).

ustm k do nadmucn 
UJ razie uszkodzenia 
b u t / i

iju t/o  ze śaeśnion  
pow ietrzem  iubąoz

kanvze/ko n a p e łn io n o  
aazem  /a b  p o w ie trz e m
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dzie spacerowym , zaś na s ta tkach to w a ro w ych  na pokładzie  
górnym .

Ł a w k i ra tu n ko w e  w yko nyw a ne  są na ty c h  sam ych zasa­
dach, co i  t ra tw y  ra tunkow e .

P rzy  ob liczen iu  p rz y jm u je  się, że na osobę potrzeba 300 
m m  bież. m ie jsca a u d źw ig  na 1 osobę lic zy  się 14,5 kg. 
w  wodzie s łodk ie j.

c) m aterace ra tun kow e  —  w ype łn ione  kapok iem  lu b  po­
w ie trzem ,

d) p ły w a k i d rew n iane  lu b  m eta low e, p ływ a lność  k tó rych  
zabezpieczona je s t odpow iedn im i kom o ram i po w ie trznym i.

Łodzie ratunkowe

Stosownie do postanow ień K o n w e n c ji M iędzynarodow e j, 
łodzie  ra tu n ko w e  dzie lą  się na k la sy  i  g rupy, w  zależności 
od w ie lkośc i s ta tku , re jo n u  i  zakresu p ły w a n ia  (da lekom or-

R ys. 7 — Pas r a tu n k o w y  z p la s t lc u  „ K le g e o e l l“ .

'R ys. 8 — Ł ó d ź  ra tu n k o w a  w io s ło w a : a — ła w k i  boczne , b — ła w k i  
p o p rze czn e , c — s tę p ka  b oczn a  i  u c h w y t  d o ln y , d  — z b io r n ik i  p o ­

w ie trz a , e —  l in k a  ra tu n k o w a  u c h w y to w a .

skie, przybrzeżne, po rtow e itp .). W  zw iązku  z tym , okreś lo ­
ne są ścisłe w ym agan ia  odnośnie ilo śc i ło dz i i ic h  k la sy  
w  stosunku do ty p u  sta tku . Ilość  ta  w  zasadzie pow inna  być 
taka, aby łodzie  umieszczone na jedne j bu rc ie  m og ły  po­
m ieścić całą ilość lu d z i zna jd u ją cych  się na sta tku.

O ile  ilość łodz i ra tu n ko w ych  jes t w iększa n iż  13, to je d ­
na z n ich  pow inna  być m otorow a. P rzy  ilośc i w iększe j n iż

dźur/gn/e ręczne skrzynk/ powietrz.
(joiSLę/j u a

skrzynkoprora/ontoujo

zb/orm k no urodę Łódź ro łundoua z napędem 
ręcznym na ¿tubę

skrzynko b/egów

Rys. 9 —  P rz e k ró j  ło d z i r a tu n k o w e j o n a p ę d z ie  rę c z n y m  n a  ś ru b ę  (F le m in g a ) .
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1 9 — 2 łodzie m otorow e, zaś jedna rad ios tac ja  nadawczo- 
odbiorcza pow in na  przypadać na kom p leks ło dz i wynoszący 
w ięce j n iż  10 szt.

W szystk ie  łodzie  ra tu n ko w e  są ty p u  o tw artego . Posiada­
ją  ster, w ios ła , m aszt i  żagle, kom pas, la ta rn ie , p ro w ia n t, 
wodę słodką, ja k  rów n ie ż  tłuszcz ro ś lin n y  lu b  zw ierzęcy 
w  ilo śc i 4,5 1 (d la uśm ierzan ia  fa l). D ooko ła  ło d z i pow inna  
biegnąć lin k a  ra tu n ko w a  p rzy tw ie rdzo na  z w ie ra j ąco do nad- 
b u rc ia  łodzi.

Łodzie  ra tu n ko w e  mogą być  albo:
a) w ios łow e lu b  w ios łow o-żag low e (rys. 8)
b) o napędzie ręcznym  na śrubę za pomocą d źw ign i 

(rys. 9)
c) m oto row e lu b  m otorow o-żag low e.
Pojem ność ło d z i ra tu n k o w y c h  n o rm u je  się ilośc ią  n r ’, p rzy  

czym  ilość tę okreś la  się w  p rzyb liże n iu  z w zo ru  9,6 L B H , 
b io rą c  pod uwagę, że na  osobę pow in no  przypadać 0,283 m 3. 
W ew nę trzny  pas p ły w a ln y  p o w in ie n  być  n ie  m n ie jszy  n iż  
0,1 ob ję tości łodz i, co czyn i ją  n ieza tap ia lną.

Oprócz ło d z i w io s ło w ych  używ ane są, ja k  ju ż  w spom i­
n a liś m y  w  pu nkc ie  b), łodz ie  o napędzie ręcznym  na śrubę 
poruszane za pom ocą d ź w ig n i (rys. 9). M a ją  one tę  zaletę, 
że do obsług i ta k ie j ło d z i n ie  w ym aga się w y k w a lif ik o w a n e j 
za łog i (w ioś la rzy), a do p ra cy  te j nada je  się każdy  zdrow y 
rozb itek .

Łodz ie  m oto row e —  p o w in n y  odpow iadać ty m  sam ym  w y ­
m agan iom  co łodzie  ra tun kow e , d re w n ian e  I  k l.  Łodzie  m o­
to ro w e  p o w in n y  być  rów n ież  w  ta k i sam sposób spuszczane 
na w odę i  posiadać odpow iedn i zapas pa liw a . S iln ik  p o w i­
n ie n  być wodoszczelny i  w yko n a n y  tak , aby m óg ł pracow ać 
w  na jgorszych  w a runkach . P ływ a lność  odpow iedn io  z w ię k ­
szona d la  skom pensowania różn icy  m iędzy ciężarem  s iln ika , 
re fle k to ra , rad io s ta c ji, in s ta la c ji itp . Szybkość p rzy  pe łnym  
obciążeniu n ie  m n ie jsza n iż  6 węzłów .

Tratwy ratunkowe
T ra tw y  ra tu n ko w e  b y w a ją  rozm a itych  ksz ta łtó w  i w ie l-  

kości.K ażda t ra tw a  przeznaczona je s t na z gó ry  określoną 
ilość lu d z i i  w  ob liczeniach p rz y jm u je  się, ja ko  no rm ę po­
w ie rzchn io w ą  —  0,37 m 2 na osobę, zaś objętość je j kom ór 
po w ie trznych  na 0,085 m 3 na jednego człow ieka.

P ły w a k i podzielone są na k ilk a  lu b  k ilkana śc ie  sekc ji 
(w  w iększych  do 30), ja ko  zabezpieczenie przed ew en tua l­
nym  straceniem  p ływ a lno śc i, na w ypadek uszkodzenia p ły ­
waka.

T ra tw y  m ogą być  typ u  lekk iego  lu b  ciężkiego. Za le k k ie  
t ra tw y  uważane są tak ie , k tó ry c h  ciężar w ła sn y  n ie  prze­
kracza 180 k g  i  k tó re , bez zbytn iego w y s iłk u , m ożna ręcz­
n ie  zrzucać do w o dy  (rys. 10).

T ra tw y  ciężkie są to  ju ż  duże je d n o s tk i o k o n s tru k c ji 
sz tyw ne j, mogące na sw ym  pok ładzie  pom ieścić oko ło 24 
osób. Są to  w ięc je d n o s tk i n ie w ie le  różn iące się od łodzi ra ­
tu n k o w y c h  pod wzg lędem  wyposażenia. W ew ną trz  ic h  z n a j­
d u ją  się ła w k i,  posiadają nadburc ia , maszt, s to ja k i do zak ła ­
dan ia  brezen tu (tentu), św ia tła  pozycyjne, rad io , żagle 
oraz wyposażenie w  p ro w ia n t itp . (rys. 11).

W  n ie k tó ry c h  flo ta ch  stosowane są t ra tw y  nape łn iane po­
w ie trze m  (nadm uchiw ane). Jest ich  k i lk a  typó w , różn iących 
się m iędzy sobą n ie  ty lk o  k o n s tru kc ją , ale i  sposobem na ­
dm uch iw an ia . A  w ię c  mogą być tra tw y  nadm uch iw ane usta­
m i (oczyw iście n ie w ie lk ic h  rozm ia rów ) p rzy  pom ocy specja l­
nego u s tn ika  zaopatrzonego w  zaw ór zw ro tn y . W iększe t ra ­
tw y  nadm uch im ane m iechem  ręcznym  (typu  kow alsk iego) lu b  
p rzy  pom ocy ręcznej po m pk i samochodowej. Szybkość na­
pe łn ian ia  trw a  od 3— 8 m in u t.

J a k k o lw ie k  w  czasie os ta tn ie j w o jn y  św ia tow e j tra tw y  na ­
pełn iane pow ie trzem  b y ły  w  powszechnym  użyciu , je dn ak  
p rzep isy obow iązu jące j u  nas K o n w e n c ji M iędzynarodow e j 
i  stanow isko w ła śc iw ych  c zyn n ikó w  rządow ych  oraz in s ty ­
tu c ji  k la s y fik a c y jn y c h  n ie  p rze w id u ją  ich  użycia  w  naszej 
flo c ie  ha nd low e j. U m otyw ow ane to  je s t obawą, ia  podczas 
a w a r ii s ta tku  zazwyczaj w o k ó ł niego p ły w a ją  od ła m k i roz­
m aitego sprzętu lu b  in ne  p rze dm io ty  o kraw ędz iach  ostiych , 
k tó re  spowodować m ogą p rzeb ic ie  p o w ło k i t ra tw y  i  pozba­
w ien ie  je j p ływ a lnośc i.

Oględność ta zresztą je s t uzasadniona ze w zg lędu na 
bezpieczeństwo życ ia  ludzkiego, z d ru g ie j znów  strony, c ią ­
g ły  postęp techn iczny i  udoskona len ia  idące w  k ie ru n k u  
ulepszania k o n s tru k c ji w p row adza  w  życ ie  coraz to  nowe 
w zory, ba rdz ie j bezpieczne, a przez to  s tw arza  m ożliw ość 
ich  w yko rzys ta n ia  w  eksp loa tac ji s ta tków  m orsk ich . Z resz­
tą  w id z im y  ju ż  to  za g ran icą  np. w  Niemczech, gdzie lanso­
w ane są na s ta tkach ryb a ck ich  t ra tw y  (nadm uchiw ane) na ­
pe łn iane  pow ie trzem , zaś osta tn io  w  A n g li i  w eszły  do w yp o­
sażenia s ta tkó w  ryb a ck ich  t ra tw y  nape łn iane  gazem CO2, 
o k tó ry c h  będzie m ow a n iże j.

Rys. 12 p rzedstaw ia  ty p  t ra tw y  nape łn iane j pow ie trzem .
W szystkie  w ym agan ia  M iędzynarodow e j K o n w e n c ji Bez­

pieczeństwa Ż yc ia  na m orzu  z dn ia  31 m a ja  1948 r. w  odn ie­
s ien iu  do t ra te w  ra tu n k o w y c h  da ją  się sprow adzić do n a ­
stępujących p u n k tó w :

1. t ra tw y  m a ją  być w ykonane z dobrego m a te ria łu , t j.  
z odpornego na uderzenia,

2. stateczne w  każdym  po łożeniu na wodzie,
3. mocne, aby m ożna je  b y ło  zrzucać z po k ładu  na wodę,
4. zaopatrzone dooko ła b u r t  w  zw isa jącą lin k ę , ła tw ą  do 

uchw ycen ia  w  w odz ie  przez ro zb itkó w ,
5. zaopatrzone w  ko m o ry  (sk rz y n k i pow ie trzne) n ie  w ię k ­

sze n iż  85 dcm 3 na osobę,

ujidni< z qóry



N r 9 N O W O C ZESN Y SPRZĘT R A T U N K O W Y  W  Ż E G LU D Z E  M O R S K IE J S tr. 273

R ys . 11 —  T ra tw a  r a tu n k o w a  c ię żka .

6. p rzy  ob liczan iu  p o k ła du  pow inno  być  p rzy ję te  na osobę 
co n a jm n ie j 300 m m b.

7. rozm ieszczenie kom ó r po w ie trznych  m oż liw ie  p rzy  b u r­
tach,

8. u trzym yw a ć  ca łkow ic ie  nad wodą przew idz ianą  ilość
osób,

9. rodzaj nadburc ia , b rezent, d rew no itp .
Dotychczas stosowane tra tw y , ja k  rów n ie ż  do pewnego 

stopnia i  łodz ie  ra tun kow e , n ie  zabezpieczają ro z b itk ó w  
w  p e łn i p rzed dz ia łan iem  tem pe ra tu ry , w ia tru  i  w ody , t j.  
zalew ania przez fa le  m o rsk ie  oraz przed w p ły w a m i a tm o­
sfe rycznym i (słońce, deszcz), a je dyn ie  zapew n ia ją  im  un o ­
szenie się na p o w ie rzchn i w ody i  przez stosunkow o k ró tk i 
okres czasu zachow ują  ich  p rzy  życiu .

M ie liś m y  zresztą tego dow ody parę la t  tem u, podczas 
a w a rii h o lo w n ik a  „A t la s “ , k tó ry  zatonął, w  czasie sztorm u 
w  pob liżu  naszych brzegów. Załoga ra to w a ła  się na t ra tw ie  
i  ja k k o lw ie k  tra tw a , po us ta n iu  sztorm u, w yrzucona  została 
na brzeg w raz  z lu dźm i z n a jd u ją c y m i się na n ie j, to jednaki 
ty lk o  jeden cz ło w ie k  spośród ro z b itk ó w  daw a ł słabe ozna­
k i  życia, reszta ju ż  daw no zm arła  z w yczerpan ia .

P rzyczyną tego stanu rzeczy praw dopodobn ie  by ło  stop­
n iow o  zw iększające się osłab ien ie  w yw o łane1 przez tzw . 
„od m roźm y“  *) czy li schorzenia c ia ła  na sku te k  dz ia łan ia  
w o dy  i  w ia tru , t j .  dłuższego p rzebyw an ia  w  z im n e j wodzie 
i  na w ie trze . O dm roz iny  pow sta ją  p rzy  tem pe ra tu rze  od 
0° do + 15° C i  w ys tę p u ją  w ted y , gdy c ia ło  lu d zk ie  je s t m o­
kre, w ilg o tn e  lu b  pod dz ia łan iem  w ia tru .

Należy tu  zaznaczyć, że odm roz iny  n iekoniecznie a ta ku ją  
ty lk o  obnażone części c ia ła  ludzkiego, ró w n ie  dobrze mogą 
powstać odm roz iny  na częściach c ia ła  zakry tego  odzieżą 
lecz zamoczonego. Zdarza się to  na łodz iach ra tu n ko w ych , 
gdzie w oda n ie  je s t dość szybko w yb ie ra n a  z łodz i, a nog i

*) T e rm in  „ o d m r o z in y “  w z ię ty  je s t  z p ra c y  d r  Ś w ię c ic k ie g o  „ P o ­
ra d n i) , m e d y c z n y  d la  m a ry n a rz y  i  r y b a k ó w “ ,

ro zb itkó w , na w e t obu te  w  gum owe b u ty , stale z n a jd u ją  się 
w  wodzie.

O dm roz iny pow sta ją  n ie  od razu, ale dopiero w  ja k iś  czas 
po w padn ięc iu  lu b  zna lez ien iu  się w  w odzie i  o b ja w ia ją  się

R ys . 12 —  T ra tw a  g u m o w a  n a d m u c h iw a n a : 1) g ó rn e  i  d o ln e  w z m o c ­
n ie n ia , 2) d u lk i ,  3) ła w k i ,  4) u c h w y ty ,  5) z a w ó r, 6) u c h w y t  do  c u ­
m o w a n ia , 7) l in k a  ra tu n k o w a  (u c h w y to w a ) ;  p o n iż e j;  w io s ło  d o  

t r a tw y  g u m o w e j n a d m u c h iw a n e j.

początkow o bó lem  w  m ie jscach zna jd u ją cych  się w  wodzie. 
B ó l ten przechodzi w  zd rę tw ie n ie , pow odujące coraz w ię k ­
sze osłab ien ie i  na kon iec utonięcie.

S tąd też samo unoszenie się bezpieczne na fa l i  n ie  gw a­
ra n tu je  zachow ania życia, poniew aż w ys taw ien ie  c ia ła  na 
dz ia łan ie  w ody i  w ia tru  je s t ró w n ie  niebezpieczne, ja k  p ra ­
żenie się pod p ro m ie n ia m i słonecznym i.

W  zw iązku  z tym , konieczne b y ło b y  urządzenie osłony 
w  fo rm ie  nam io tu , k tó ry  by  o ch ran ia ł lu d z i przed w p ły w a m i 
a tm osfe rycznym i i  w ody. C z y n n ik i te bow iem  m a ją  ta k  de­
cydu jący  w p ły w  na zd ro w ie  cz łow ieka, że bez przesady 
m ożna je  zh liczyć do na jpow ażn ie jszych  d la  zachow ania 
zd ro w ia  ro z b itk ó w  na m orzu.

T a k ie  os łony b y ły  stosowane na w iększych  tra tw a ch , lecz 
n ie  izo lo w a ły  one dostatecznie cz łow ieka od szkod liw ych  
w p ły w ó w  k lim a tyczn ych , o k tó ry c h  b y ła  m ow a w yże j. W y ­
da je  się, że m ożna by  tu  zastosować sz tyw ną ochronę brezen­
tow ą, składaną (pa trz  rys. 13), k tó ra  być może da łaby lepsze

O c h ro n a  P ra c y
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w y n ik i,  n iż  stosowane obecnie zawieszone b rezen ty (tenty) 
i  w  ten sposób usp raw n ić  is tn ie jące  tra tw y .

Na M iędzynarodow e j W ystaw ie  R ybo łów stw a M orsk iego 
w  P aryżu  je s ien ią  1953 (od 28.IX . —  10.X.53) dem onstro­
w any b y ł nowoczesny sprzęt ra tu n ko w y . Eksponowane tam  
b y ły  t ra tw y  i  k a m iz e lk i ra tu n ko w e  nowego typu , au tom a­
tyczn ie  nape łn iane  gazem w  c h w ili po trzeby ic h  użycia.

K oncepc ja  po legała na dość o ry g in a ln y m  pom yśle au tom a­
tycznego nape łn ien ia  tra tw y  gazem CO2, w  specja lne j b u tli,  
ja k  na rys. 6, zna jdu jącego się tam  pod c iśn ien iem , co na­
da je  je j sztywność i  u trz y m u je  ją  na po w ie rzchn i w ody. Gaz 
te n  w y p e łn ia  w szystk ie  e lem enty sk ładow e k o n s tru k c ji ja k :

R ys. 14 — W ię k s z a  t r a tw a  n a  20 osób  z w in ię ta  w  p a k ie t  o w y m ia ­
ra c h  1.500X600X450 m m .

R ys . 15 — W id o k  t r a tw y  n a p e łn io n e j a u to m a ty c z n ie  b e z w o d n ik ie m
w ę g lo w y m .

Rys. 15a — W nętrze tra tw y : pułap, podłoga 1 otwór wejściowy.

p ły w a k i, przestrzeń m iędzydenną oraz szk ie le t n a m io tu  za­
k ryw a jące go  i  izo lu jącego dość szczelnie całość urządzenia 
od szkod liw ych  w p ły w ó w  (w ody i  opad. atmosf.).

T ra tw a  tego ty p u  je s t składana, t j .  p rzechow u je  się ją  
w  postaci złożonej na ks z ta łt w a liz k i (pa trz  rys. 14), przez co 
może m ieć zastosowanie na wsze lk iego rod za ju  s ta tkach 
m orsk ich , bez różn icy  ich  w ie lkośc i, ch a ra k te ru  p racy  oraz 
zakresu p ływ an ia . K s z ta łt  ta k i je s t bardzo p o rta ty w n y . Je­
den cz łow iek może z ła tw ośc ią  nieść i  m an ip u lo w ać tra tw ą  
mogącą pom ieścić na sobie 6— 10 osób (w iększa t ra tw a  10— 
20 osób, m a ła  2— 3 osoby).

M in im a ln e  ro zm ia ry  złożonej t ra tw y  (w a liz k i)  pozw a la ją

a) tratw o w  chw iii 
wrzucania je j do wodę

b) w  8 sekund po
wrzuceniu do wody

c) w  J4 sekund  
po wrzuceniu do wody

Poszczególne fazy otw ieran ia się tra tw y  od c h w i l i  w r z u ­
cenia je j do wody — w  okresie u  sekund.
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zw iększyć dow o ln ie  ilość t ra te w  w  wyposażenia sta tku , 
a przez to dać w iększą rę k o jm ię  bezpieczeństwa żeg lug i oraz 
rozm ieścić je  na różnych  pokładach sta tku , w  w iększe j ilośc i 
i  dogodniej, n iż  dotychczas stosowano ś ro d k i ra tunkow e . 
D a je  to szybką i  ła tw ą  m ożliw ość użyc ia  ich  w  raz ie  po­
trzeby. W szelk ie ' urządzenia w yc iągow e lu b  spustowe są 
zbędne, gdyż t ra tw a  w yrzucana  je s t ręcznie za bu rtę . P rzed 
w yrzucen iem  tra tw y  (w a liz k i)  za bu rtę , pociąga się up rzed­
n io  za um ieszczony na czołowej ścianie w a liz k i specja lny 
u c h w y t (tasiem kę), na  podobieństw o sposobu o tw ie ra n ia  spa­
dochronu lotn iczego, co pow odu je  o tw a rc ie  zaw oru  b u t l i  
z gazem CO 2. W  k ilk a  sekund po pociągn ięc iu  tas iem k i, w a ­
liz k a  nape łn ia  się gazem ‘i  p rzyb ie ra  ksz ta łt, ja k  na  rys. 15 
i  15 a. Szybkość na pe łn ian ia  całości jes t rzędu k i lk u  lu b  k i l ­
kunas tu  sekund (pa trz  rys. 16a,b,c,).

P rocedura ra tow n icza  odbyw a się w  te n  sposób, że ja k  
ju ż  w spom nie liśm y, po poc iągn ięc iu  za sznurek czy tasiem kę 
i  w rzu cen iu  w a liz k i do w ody, rozb itko w ie , k tó rz y  się ew a­
k u u ją  ze sta tku , m a jąc  ju ż  up rzedn io  nałożone na siebie

k a m iz e lk i ra tun kow e , skaczą do w o dy  (pa trz  rys. 17), pod­
p ły w a ją  do tra tw y , k tó ra  czasowo um ocow ana je s t lin k ą  do 
s ta tku  i  po zw isa jące j d ra b in ie  wchodzą do środka. W  ra ­
zie w iększej la l i  z a k ry w a ją  f ir a n k i na m io tu  i  w  ten  sposób 
zabezpieczają się od za lew ania  wodą. Następnie odc ina ją  
lin k ę  łączącą tra tw ę  ze s ta tk ie m  i  s ta ra ją  się odp łynąć ja k  
n a jd a le j od s ta tku . W yposażenie w  p ro w ia n t itp . zna jd u je  
się w  odpow iedn im  opakow an iu  wewnątrz, t ra tw y . N a m io t 
n ie  je s t oddz ie lnym  elem entem  urządzenia, a je s t k o n s tru k ­
c y jn ie  zw iązany z całością. Do u trz y m a n ia  się na pow ie rz ­
chn i służą: p ły w a k i w  postaci r u r  (pa trz  rys. 18), przestrzeń 
m iędzydenna w  rod za ju  m ateraca oraz szk ie le t nam io tu  
(pa trz  rys. 18a). Części te  w ype łn ione  gazem stanow ią zara­
zem przegrodę te rm iczną  oddzie la jącą p rzebyw a jących  w e ­
w n ą trz  ro z b itk ó w  od czyn n ikó w  zew nę trznych  (wody, w ia ­
tru , słońca). M a te ria ł, z k tó rego  w yko na na  je s t tra tw a , po­
siada dostateczną w ytrzym a łość, aby chron ić  od uderzeń fa l i  
i  w ia tru .

O podobnej k o n s tru k c ji i  ja k b y  stanow iąc dalsze uzupe ł­
n ien ie  poprzedniego urządzenia —  są 
k a m iz e lk i ra tu n ko w e  nowego typu , ró w ­
n ież nape łn iane gazem CO2. K s z ta łt ich  
p rzyp om in a  k o łn ie rz  n ieco w yd łu żo n y  
z p rzodu  (pa trz  rys. 19).

K am ize lkę  ta k ą  zakłada się przez 
głowę, um ocow u jąc ją  do c ia ła  za po ­
mocą szelek i  pasa. Podczas a k c ji k a ­
m iz e lk i nape łn iane  są gazem, k tó ry  
w y p e łn ia  ich  w nętrze , po  pociągn ięc iu  
za odpow iedn ią  tasiem kę, o tw ie ra jącą  
zaw ór b u t li,  ta k  ja k  w  kam ize lka ch  n a ­
pe łn ian ych  pow ie trzem  (rys. 5d), lu b  
podobn ie ja k  to  m ia ło  m ie jsce z t r a ­
tw a m i. Szybkość na pe łn ian ia  gazem 
taka  sama, ja k  tra te w  t j .  k i lk a  sekund. 
N o w y  ty p  k a m iz e lk i u trz y m u je  g łow ę 
zawsze na p o w ie rzchn i w o dy  (naw et 
gdyby  cz łow iek  zem dla ł), a w ysta jąca  
je j część p rzedn ia  u tru d n ia  zalewanie 
tw a rz y  przez wodę.

W adą obu tych  p rzy rzą dó w  jes t sam 
system  po lega jący na sposobie ich  p rz y ­
go tow ania  do a k c ji, t j .  nape łn ian ie  ich 
gazem, k tó ry  może przez pow sta łe  p rz y ­
padkow o nieszczelności u la tn ia ć  się 
i  wówczas ca ły  p rzyrząd  tra c i swą w a r­
tość.

N ieszczelności te  mogą powstać za­
rów no  od uszkodzeń m echan icznych ja k  
rów n ież  i  z  pow odu sta rzen ia  się m a­
te r ia łu  (kruszenia), ja k  to  często byw a 
z po w ło ka m i gum ow ym i p rzy  d łuższym  
ich  m agazynow aniu. D latego też tra tw y  
nape łn iane pow ie trzem  z pow odu te j 
w ra ż liw o śc i p o w ło k  n ie  są zalecane.

, N ie m n ie j je d n a k  zastosowanie w  da­
n ym  p rzyp a d ku  gazu cięższego od po­
w ie trza  do pewnego stopn ia  m a w p ły w  
dodatn i, gdyż w  razie u ja w n ie n ia  prze­
c ieków  gazu, je s t możność dokonan ia 
za lep ien ia  o tw o ru , na co w  wyposaże­
n iu  p rzew idz iane  są odpow iedn ie  p la ­
s try  i  potrzebne do tego narzędzia.

N a leży zaznaczyć, że początkow e c i­
śnien ie gazu w  tra tw ie  w yn os i zaledw ie 
0,14 k G /c m 2, co zapobiega zm iażdżeniu 
lu b  po ra n ie n iu  lu d z i p rz y  ude rzan iu

R ys. 17 — U ż y c ie  t r a tw y  a k a m iz e le k  p o d c z a s  a w a r i i.
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tra tw y  na fa l i  o b u rtę  s ta tku , gdyby  w  ty m  m om encie znale­
ź l i  się pom iędzy s ta tk ie m  a tra tw ą . M iękkość  początkow a 
p o w ło k i t r a tw y  pozwala rów n ież  skakać na n ią  bez obaw y 
uszkodzenia cia ła.

R ys. 18 — P rz e k ró j  t r a tw y  n a p e łn io n e j a u to m a ty c z n ie  g a ze m : a) p ły ­
w a k i,  fc>) s z k ie le t n a m io tu , c) z a s ło n y  do  z a m y k a n ia  o tw o r u  w e jś c io ­
w e g o , d) u m o c o w a n ie  d r a b in k i  lu b  s ia t k i  w e jś c io w e j,  e) p od ło ga , 
f )  b u t la  z g a ze m  d o  n a p e łn ia n ia  t r a tw y ,  g) k o m o ry  b a la s to w e , k tó re  
m o gą  b y ć  w c ią g a n e  do  w n ę trz a  w  czasie  h o lo w a n ia , h ) p o d w ó jn a  

p o w ło k a  n a m io tu .

Pom im o ty c h  zalet, w yd a je  się jednak , że is tn ie je  poważne 
niebezpieczeństwo d la  tra te w  nape łn ianych  pow ie trzem  lu b  
gazem z innego powodu, a m ia no w ic ie  ze s trony  w iększych 
stw orzeń m orsk ich , p rzebyw a jących  na n ie k tó ry c h  obszarach 
w odnych  (oceany, M orze Śródziem ne). S tw orzen ia  te, n ieraz 
bardzo z ło ś liw e  i  w o jow n icze  (np. ryba -m iecz  łu b  inaczej 
w łó c z n ik -X ip h id a e , ta tra p tu ru s -b a y o n e t fish , h is tiap ho ru s  —  
sa ilo r fish , lu b  ry b a  p iła  —  p ris tis  a n tią u o ru m  itp .), um ie ją  
b łyskaw iczn ie  zadawać ciosy i  p rzy  spo tkan iu  z n im i tra tw a  
zna laz łaby się w  b. k ry ty c z n y m  położeniu. R yb y  te n ie  w a ­

R ys. 18a — U k ła d  k o m ó r  i  w a ż n ie js z e  e le m e n ty  t r a tw y :  1) N a m io t 
o p o d w ó jn y c h  ¿ d a m kach  w z n o s i się n a  2 lu k a c h . 2) P rz e s trz e ń  m ię -  
d z y d e n n a  ja k o  p o d ło g a  o d g ra d z a  te rm ic z n ie  lu d z i o d  w o d y . 3) P o ­
m ię d z y  p rz e s trz e n ią  ru fo w ą  a d z io b o w ą  z n a jd u je  s ię  p rz e g ro d a  w o ­
doszcze lna . W  ra z ie  z a la n ia  je d n e j części w o d ą , d ru g a  u t r z y m u je  ca łą  
l ic z b ę  lu d z i z n a jd u ją c y c h  s ię  w  t r a tw ie .  4) B u t la  z b e z w o d n ik ie m  
w ę g lo w y m  z n a jd u je  s ię  p o d  t r a tw ą .  5) C iś n ie n ie  w  g łó w n e j k o m o rz e  
w y n o s i z a le d w ie  1,49 k G , a w  ra z ie  u s z k o d z e n ia  k o m o r y  i  u la tn ia n ia  
'Się gazu  —  z a p e w n ia  m o ż liw o ś ć  ła tw e j  n a p ra w y  u s z k o d z e n ia . 
6) Z b io r n ik i  n a p e łn io n e  w o d ą  d a ją  d o d a tk o w ą  s ta te czn o ść . 7) S ieć 
r a tu n k o w a  i  d ra b in k a  rę c z n a  u ła tw ia ją  w e jś c ie  z w o d y  do w n ę trz a  
k o m o ry .  8) Z a w o ry  a u to m a ty c z n ie  z a m y k a ją  s ię  p o  n a p e łn ie n iu  g a ­
zem . 9) Ś w ia t ła  p o z y c y jn e  w id z ia ln e  z a ró w n o  z w o d y ,  j a k  i  z p o ­

w ie trz a .

ha ją  się napadać naw e t na łodz ie  i  s ta tk i, uw aża jąc je  w i­
docznie za ja k ieś  duże zw ierzęta  i  w y w o łu ją c  n ieraz szkody, 
np. w  sta tkach d re w n ian ych  *).

Pon ieważ dośw iadczenia przeprowadzone z tra tw a m i na 
wodach A rk ty k u  i  w  tro p ik a c h  da ły  ca łkow ic ie  zadow ala jące 
w y n ik i,  urządzenia te zas ługu ją  na zastosowanie ich  w  na ­
szym ryb o łó w s tw ie  m orsk im . Na obszarach bow iem , na k tó ­
ry c h  ło w ią  nasi rybacy, n ie  spotyka się p ra w ie  w ca le  s tw o­
rzeń niebezpiecznych d la  tra te w . D latego pożądane by łob y  
sprowadzenie tak iego  ko m p le tu  urządzeń ra tu n k o w y c h  t j .  
t ra te w  i  kam ize lek nape łn ianych  autom atyczn ie  gazem CCń 
i  przeprow adzen ie  z n im i p rób  na je d n ym  z naszych s ta tków  
ryback ich . W  razie o trzym an ia  pozy tyw nych  w y n ik ó w  m oż-

R y s  19. — K a m iz e lk a  ¡ra tu n k o w a  z b u t lą  z a w ie ra ją c ą  b e z w o d n ik  w ę ­
g lo w y  (w id o c z n a  u  d o łu  k a m iz e lk i  z p rz o d u ) .

na by ło b y  zaopatrzyć w  to  urządzenie nasze s ta tk i ryback ie , 
d la  k tó ry c h  rozw iązan ie  p ro b lem u ra tow n iczego  jest spra­
w ą  palącą.

N ależy zaznaczyć, że za g ran icą  sprzęt ta k i to s ta ł ju ż  
w p row adzony ja k o  niezbędne wyposażenie s ta tkó w  ryba c­
k ic h  (w  A n g lii,  w  Niemczech).

Na zakończenie na leży dodać, że do n iedaw na poku tow a ło  
przeświadczenie, iż  ro z b itk o w ie  mogą w y trzym a ć  na m orzu 
za ledw ie 10 dn i. Stąd też wyposażenie w  ś ro d k i ra tun kow e  
obliczane by ło  przew ażnie na ten  okres czasu, a po u p ły w ie  
tego okresu ustaw a ła  akc ja  ra tun kow a . Tym czasem  dośw iad­
czenie przeprow adzone w  r. 1946 przez uczonych no rw e ­
skich, ja k  rów n ież  w yp ra w a  d r Bom barda ■— zaprzecza te ­
m u. S tw ie rdzono bow iem , że w  raz ie  b ra ku  żyw ności i  w o ­
dy  s łodk ie j, cz łow iek  może odżyw iać się p lank tonem  i r y ­
bam i s u ro w ym i oraz p ić  wodę w yc iśn ię tą  z ryb , a naw e t 
m orską  w odę i  to  bez szkody d la  organ izm u. Dowodem  tego 
b y ł w yczyn  d r Bombardia, k tó ry  na oceanie A t la n ty c k im  
p rzy  zm ienne j pogodzie p rz e trw a ł 65 dn i na tra tw ie  nape ł­
n ione j pow ie trzem .

Stąd m ożna w yc iągnąć w niosek, że spokój, opanowanie 
i  s ilna  w o la  są g łó w n y m i czynn ikam i- u trz y m u ją c y m i ro z b it­
k ó w  p rzy  życiu . Z  d ru g ie j s trony  posiadanie nowoczesnych 
n iezaw odnych ś rodków  ra tu n k o w y c h  może zagw arantow ać 
zachow anie życia ro z b itk ó w  na m orzu.

*) W y d a je  s ię  n ie w ia ry g o d n e , leoz ź ró d ła  p o d a ją  n a s tę p u ją c e  fa k ­
t y :  W  r . 1932 s ta te k  „ M o r n in g  S ta r “  z o s ta ł n a p a d n ię ty  p rz e z  m ie c z n i­
k a  i  8,5 c a lo w e  (216 m m ) p o s z y c ie  s ta tk u  z o s ta ło  p rz e b ite .  W  ty m ż e  
r o k u  s ta te k  „ F o r tu n e “  — m ie c z n ik  ¡p rz e b ił p o s z y c ie  g ru b . 18,4 ca l. 
(480 m m ). W  1864 r. s ta te k  „ D re a d n o u g h t“  m ia ł  p rz e z  m ie c z n ik a  
p rz e b ite  p o s z y c ie  o g ru b . 14 c a li  (356 m m ). W  ir. 1875 s ta te k  „ W y o -  
m in g “  b y ł  a ta k o w a n y  p rz e z  m ie c z n ik a .
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W ęgierski Instytut H igieny Pracy*)

Państwo w ęg ie rsk ie  poświęca dużo uw ag i ochron ie zd ro ­
w ia  lu d z i pracy, czego w yrazem  są pow sta jące nowoczesne 
szpitale, p rzychodn ie  p rzec iw gruź licze  i  in ne  zak ład y  lecz­
nicze.

Jedną z osta tn io  pow sta łych  in s ty tu c ji zd row o tnych  jest 
o tw a rte  4 k w ie tn ia  1955 r. w ybudow ane kosztem  13 m il io ­
n ó w  fo ry n tó w  a m b u la to r iu m  specja lis tyczne w  Szolnok, 
k tó re  może obsłużyć dziennie 1500— 2000 chorych.

W ęgiersk i In s ty tu t  O chrony P racy pow sta ł przed p ięc iu  
la ty ;  jego zadaniem  b y ło  badanie, p rz y  użyc iu  współczes­
ne j apara tu ry , san ita rn ych  w a ru n k ó w  pracy, toksyko lo g ii 
p rzem ysłow ej, badanie i  leczenie chorób zawodowych.

W  In s ty tu c ie  b y l i  przebadan i wszyscy rob o tn icy , k tó rz y  
s tyka ją  się w  p racy z tru c iz n a m i p rzem ys łow ym i. W  razie 
s tw ie rdzen ia  zachorow an ia  zawodowego, chorzy c i ib y ii k ie ­
ro w a n i na leczenie szp ita lne w  ty m  In s ty tu c ie , a w  raz ie  
s tw ie rdzen ia  za truc ia  poczynającego się, b y li k ie ro w a n i do 
in ne j, n ie  naraża jące j na za truc ie  pracy.

D zia ła lność podstaw ow a In s ty tu tu  sk ie row ana je s t na 
rozw ó j i  nauczanie h ig ie n y  p ra cy  i  stosowanie je j wskazań 
w  zakładach pracy.

W  In s ty tu c ie  s tw orzone zosta ły oddz ia ły : k lin ic z n y , to k ­
sykolog iczny, f iz jo lo g ii p racy i  f iz y k o -te ch n o -sa n ita rn y . 
W  In s tjd u c ie  stale są prowadzone p rzy jęc ia  am bu la to ry jne , 
a w  razie s tw ie rdzone j po trzeby, chorzy ko rzys ta ją  ze szp i­
ta la  w  Ins ty tuc ie . In s ty tu t  rozporządza współcześnie w y ­
posażonym la bo ra to riu m , posiada jącym  spektrogra f, e lek- 
tro fo tom e tr, p o la ro g ra f i  inne. Oprócz tego In s ty tu t  posiada 
samochód z aparatem  Roentgena d la  dokonyw an ia  badań 
poza zakładem .

D z ię k i dz ia ła lnośc i In s ty tu tu , na  W ęgrzech udało się w y ­
b itn ie  zapobiec os trym  za truc iom  zaw odow ym . In s ty tu t 
osiągnął to, że op in ie  i  w skazan ia  jego są przez k ie ro w n i­
c tw a  zak ładów  przem ysłow ych  respektow ane i w p row adza­
ne w  życie. Tyczy się to  szczególnie zw a lczan ia  o łow icy. 
Z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  jedna z fa b ry k  aku m u la to rów , 
w  k tó ry c h  o łow ica pow ażn ie  zagraża zd ro w iu  pracujących, 
zosta ła pod ką te m  w idzen ia  h ig ie n y  p ra cy  ca łkow ic ie  p rze ­
budowana. Z os ta ły  tam  zbudowane now e dz ia ły , w p ro w a ­
dzono au tom atyzację  prac, naraża jących  na za truc ie  o łow iem , 
zastosowano re s p ira to ry  p rzec iw py łow e. D z ię k i tym  zarzą­
dzeniom  liczba w yp a d k ó w  o łow icy  w  te j fab ryce  obn iży ła  
się o 50%.

Z m n ie jszy ła  się rów n ież  w y b itn ie  w  zakładach p ra cy  lic z ­
ba za truć tle n k a m i m e ta lu  (arsen, rtęć) i  rozpuszcza ln ikam i.

Duże osiągnięcia o trzym ano w  dziedzin ie  badań k rzem icy  
p łuc. W  ty m  celu zbadano w a ru n k i p ra cy  we w szys tk ich  
zakładach, gdzie zagraża p y ł k rzem o w y i  usta lono w  ten spo­
sób ro zm ia ry  w ys tępow an ia  k rze m icy  p łuc  w  k ra ju .

* )  N a  p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  A m b a s a d y  W ę g ie rs k ie ] R e p u b lik i  
L u d o w e j,  k tó re g o  a u to re m  je s t  T ib o r  B e n k ó , o t rz y m a n y c h  p rz e z  
C R zz  — o p ra c o w a ł d r  H , H u m m e l.

In ż y n ie ro w ie  In s ty tu tu  p row adzą naukow e prace badaw ­
cze w  dziedzin ie  w e n ty la c ji. W y n ik i ic h  p rac w  dziedz in ie  
w a lk i z  gazam i i  p y ła m i m a ją  zastosowanie w  zakładach 
pracy. P rzytoczyć na leży d la  p rz y k ła d u  ko p a ln ię  w  Recsku, 
gdzie zastosowano w ie rcen ie  na m okro , k tó re  da ło  dobre re ­
z u lta ty , wobec czego w prow adzono je  w  in n ych  kopa ln iach. 
Dobre rów n ież  w y n ik i o trzym ano p rzy  stosowaniu zasysa­
n ia  p y łu , połączonego z tłoczen iem  pow ie trza ; m ia ło  to  ró w ­
nież na reg u lac ję  w e n ty la c ji doda tn i w p ływ . Zanotować 
na leży osiągnięcia w  dziedzin ie  zapobiegania za truc iom  n i­
trobenzenem  i  an ilin ą , k tó re  osiągnięto dz ięk i s tosowaniu 
ochron technicznych, system atycznem u przeprow adzan iu  
badań okresow ych le ka rsk ich  i  w p row a dze n iu  w yso koka lo ­
rycznego odżyw ian ia  ochronnego.

S zkod liw e  dz ia łan ie  w yso k ie j te m p e ra tu ry  na organ izm  
ju ż  obecnie n ie  w ys tęp u je  w  postaci os tre j. D z ię k i badaniom  
p rzem iany  m a te r ii u  ro b o tn ik ó w  i  obse rw ac ji zm ian k lim a ­
tycznych  w  zakładach p rzem ys łu  m eta lurg icznego, został 
op racow any tzw . indeks p rac gorących. P rzy  pracach go­
rących w ydaw ana je s t w oda z doda tk iem  soli.

P raco w n icy  In s ty tu tu , p rzy  w spó łudz ia le  różnych  in s ty ­
tu tó w  naukow o-badaw czych , p rze p ro w a d z ili zam ianę n ie w y ­
godnej odzieży azbestowej na  odzież ochronną z tk a n in y  po­
k ry te j a lu m in iu m  m etodą na trysko w ą . T k a n in a  ta  od b ija  po­
w yże j 60% p ro m ie n i c iep lnych , jes t lekka , e lastyczna i  ognio­
odporna.

In s ty tu t  w  w ie lu  zakładach p racy  przebada ł rob o tn ików , 
używ a jących  narzędzi pneum atycznych . D z ięk i spec ja lnym  
badaniom  usta lono, ja k ie  zm ia ny  chorobow e zachodzą w  na­
czyniach krw ionośnych . Zaobserwowano, że zm iany  te  za­
leżą rów n ie ż  od w łaśc iw ośc i danego u s tro ju . Wobec tego, 
w  celu zapobiegania chorobom  spow odow anym  w ib ra c ją , 
In s ty tu t  przeprow adza system atycznie badanie s tan u  naczyń 
krw ionośnych .

K ie ro w n ic tw o  i  w sp ó łp raco w n icy  In s ty tu tu  dążą do tego, 
żeby p rzy  p ro je k to w a n iu  i  budow ie  now ych  zak ładów  prze­
m ys łow ych  ja k  rów n ież  i  p rzy  .w p row adzan iu  now ych  m etod 
p racy b y ły  w  p e łn i uw zg lędn iane  w ym o g i h ig ie n y  pracy. 
T ak ie  m ożliw ośc i is tn ie ją , d latego że b iu ra  budow lane obo­
w iązane są uzgadniać z o rganam i s a n ita rn y m i swoje p la n y  
budow lane  d la  s tw ie rdzen ia , czy odpow iada ją  one w  pe łn i 
obow iązu jącym  przepisom  san ita rnym . Szczególnie ważne 
je s t toksyko log iczne  badanie w sze lk ich  now o stosowanych 
w  p ro d u k c ji c h e m ik a lii d la  s tw ie rdzen ia  ich  oddz ia ływ an ia  
na us tró j.

W ęg ie rsk i In s ty tu t  H ig ie n y  P racy  w  przeciągu swego p ię­
cio le tn iego is tn ie n ia  ro z w ija  bardzo a k tyw n ą  pracę. W yposa­
żenie jego i  liczba w sp ó łp raco w n ików  znacznie się z w ię k ­
szyła w  ty m  czasie i  coraz ba rdz ie j odpow iada zam ierzonym  
w ie lk im  zadaniom . A  ta k ic h  zadań dużo, d latego że is tn ie je  
jeszcze ca ły  szereg nauko w ych  p rob lem ów , k tó re  n ie  zna­
la z ły  jeszcze swego rozw iązania, ja k  np. zagadnien ie  lecze­
n ia  krzem icy . W szyscy n a u ko w i w sp ó łp raco w n icy  In s ty tu tu , 
ja k o  cel swoich prac, s taw ia ją  badanie tych  prob lem ów .
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K R Y S T Y N A  BURSCHE  
S T E FA N  F IL IP K O W S K I  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Instrukcje bhp wywieszane przy stanowiskach pracy

W ytyczne opracow an ia  i  u ży tko w an ia *)

A u to rz y  poda ją  w ytyczne  do op racow yw an ia  in s tru k c ji bhp z uw zg lędn ien iem  treśc i, fo rm y  
i  u k ła d u  graficznego a także sposobu u ż y tk o w a n ia  tych  in s tru k c ji w  zakładach pracy.

A r ty k u ł jes t w y n ik ie m  ana lizy  do tychczasow ych in s tru k c ji oraz badań an k ie to w ych  w  prze­
m yśle.

A btoph gaw r yKasaiiHii no pa3pa6oTKe hhctpykiuih no TexHHKe 6e3onacHOCTH u riim enc Tpyga. 3 th 
yKa3aHHH Kacarorca cogepjKaHHa u BH.ua hhctpykuhh, hx neiaTaHM, a TaKJKe cnocoóa npHMeHeHHa 
b npoMbimjieHHbix npe«npHa™ax. CTarBH HanHcaHa Ha ochob3hhh pe3yjibTaT0B anajiH3a Tex HHCTpyx- 

d;hh, KOTopbic b HacTOHmee BpeMH pacnpocTpaHeHbT b npoMbiiujieHHOCTH, a TaoKe Ha ocHOBaHHH npenpo- 
Beni^eHHOH no 3T0My Aejiy aHKerbi.

W  zakładach p racy stosuje się szereg na jróżnorodn ie jszych  
in s tru k c ji:  in s tru k c je  obsługi, kon se rw ac ji, rem o n tu  m aszyn 
i urządzeń itp . In s tru k c je  ta k ie  m a ją  na celu dokładne o k ie -  
ś lenie przeb iegu pracy, k tó re j dotyczą, podanie p ra w id ło ­
w ych  m etod p ra cy  i  ew en tua lne w skazan ie n ie p ra w id ło w ych  
czynności (k tó rych  n ie  w o lno  w ykonyw ać). N ie k tó re  z tych  
in s tru k c ji zaw ie ra ją  w skazan ia  (bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­
cy. P ow iązanie wskazań bhp  z w skazan iam i techno log icznym i 
w  jedną  w spó lną in s tru k c ję  je s t z  p u n k tu  w idzen ia  ogó lnych 
zasad (bhp na jlepszą fo rm ą  in s tru k c ji,  ale z różnych  p rz y ­
czyn  n ie  zawsze m oż liw ą  do zastosowania.

P onadto używ ane są oddzie lne in s tru k c je  bhp, są one róż­
nego rod za ju : in s tru k c je  o szerokim  zakresie  —  w  odniesie­
n iu  do całego dz ia łu  p ro du kcy jne go  lu b  zespołu czynności 
(np. d la  p racu jących  w  w arsztac ie  m echanicznym , d la  p ra cu ­
jących  p rz y  transporc ie), lu b  o węższym  zakresie —  w  od­
n ies ien iu  do jednego stanow iska roboczego (np. in s tru k c ja  
bhp  d la  p racu jących  p rzy  toka rce  ka ruze low e j, in s tru k c ja  
b h p  d la  hakowego, itd .)

Pod ką tem  w idzen ia  ich  przeznaczenia i sposobu stoso­
w a n ia  rozróżn ić  m ożna: in s tru k c je  pisem ne doręczane p ra ­
cow n iko m  z a tru d n io n ym  p rz y  danym  stanow isku w  fo rm ie  
np. (książki lu b  luźnych  k a r te k  i  in s tru k c je  w yw ieszane w  po­
m ieszczeniach zazwyczaj w  po b liżu  m ie jsca p ra cy ; in ne  in ­
s tru k c je  przeznaczone są do u ż y tk u ' in s tru k to ró w  lu b  m a j­
strów .

K ażdy z w ym ien ion ych  rodza jów  in s tru k c ji bh p  je s t op ra ­
cow any różn ie  ta k  pod w zględem  m ery to ryczn ym  ja k  i  fo r ­
m y  g ra ficzne j.

In s tru k c je  bhp w  m y ś l zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G  z dn ia  16.9.1953 r. w  spraw ie  o rgan izac ji i  zakresu 
dz ia łan ia  służby bhp w  zakładach p racy  —  p o w in n y  być 
op racow yw ane przez personel tech n iczn o -k ie row n iczy  zak ła ­
d ó w  i  uzgadniane z personelem  służby bh p  (§ 6 p. 7). Oczy­
w iśc ie  także p rzed  w e jśc iem  w  życie cyt. zarządzenia b y ły  
stosowane w  w iększości zak ładów  p ra cy  in s tru k c je  bhp. 
B y ły  one na  ogół opracow yw ane przez służbę bhp  zakładow ą 
lu b  je d n o s tk i nadrzędne j. Dotychczas je dn ak  n ie  zostało 
n igdz ie  sprecyzowane ja k  tego rod za ju  in s tru k c je  po w in ny  
w yg lądać. S tąd bardzo duża rozbieżność w  treśc i i  fo rm ie  
stosowanych in s tru k c ji.

W  a r ty k u le  n in ie jszym  —  n ie  wchodząc b liże j w  p ro b lem y 
wza jem nego stosunku różnych  rod za jów  in s tru k c ji,  co po ­
w in n o  stanow ić  p rze dm io t oddzielnego opracow an ia  —  roz ­
w ażym y zagadnienie opracow an ia  i  w yko rzys tyw a n ia  in ­
s tru k c ji bhp  w yw ieszanych p rzy  stanow iskach pracy.

*) A r ty k u ł zosta ł opracow any  ria  podstaw ie  p racy  w y k o ­
nane j w  C IO P  przez K . Bursche i  S. F ilip ko w sk ie g o  p t. „W y ­
tyczne do opracow an ia  in s tru k c ji bhp d la  poszczególnych 
stanow isk  p ra c y “ , W arszawa 1954/55.

Analiza i ocena instrukcji bhp stosowanych 
dotychczas w zakładach pracy

Dotychczas stosowane in s tru k c je  są opracow yw ane, ja k  to  
zaznaczono pow yże j, bezpośrednio przez zak łady  p racy  albo 
też cen tra ln ie  przez reso rty  lu b  cen tra lne zarządy i  rozsy­
łane pod leg łym  zakładom  pracy.

Jak  w yka za ła  analiza przeprow adzona przez C IO P n ie je d ­
no litość opracow an ia  ty c h  in s tru k c ji je s t w ie los tronna . A n a ­
liza  ta  s taw ia  jednocześnie szereg p rob lem ów , w ym a ga ją ­
cych rozstrzygn ięc ia  i  pom aga do zgrupow an ia  odpow iedn ie­
go m a te ria łu  faktycznego. Postaw ione p ro b le m y dotyczą za­
rów no  tre ś c i in s tru k c ji ja k  i  ic h  fo rm y  i  u k ła d u  graficznego. 
R ozpa trzm y je  ko le jn o :
(A) T r e ś ć .

P rzy  ana lizow an iu  treśc i in s tru k c ji na leża łoby p rz y ją ć  za­
sadę, że —  ze w zg lędów  dydak tycznych  - -  in s tru k c ja  w y ­
w ieszona na s tanow isku  p ra cy  p o w in n a  być  stosunkow o k ró t ­
ka , a w ięc  ograniczona do oko ło 20 pu n k tó w . P rzy  dużo 
w iększe j lic zb ie  wskazań tru d n o  je s t je  w szys tk ie  zapa­
m iętać. Ponadto  d ługa  in s tru k c ja  w ym aga łaby zastosowania 
dużego fo rm a tu  n iewygodnego do w yw ieszania, albo też 
użycia  drobnego d ru ku , m a ło  czytelnego, Z  tych  w zg lędów , 
om a w ia ją c  treść in s tru k c ji,  trzeba —  drogą e lim in a c ji —  ze 
w szystk ich  wskazań u trzym ać ty lk o  na jw ażn ie jsze  z p u n k tu  
w idzen ia  bhp. Pozostałe na tom ia s t wskazan ia, k tó re  w  po­
niższej ana liz ie  uznane zostaną za pożyteczne i  celowe, będą 
m og ły  znaleźć zastosowanie w  innego rod za ju  in s tru kc ja ch , 
np. opracow anych w  fo rm ie  broszur.

a) W  in s tru k c ja c h  obok w ytycznych , przeznaczonych d la  
ro b o tn ik ó w  obs ługu jących  dane stanow isko, spotyka się 
w skazów ki, k tó ry c h  w yko na n ie  uzależnione je s t od k ie ro w ­
n ic tw a , lu b  k tó re  odnoszą się do m on te rów  bądź ustaw iaczy 
maszyn, a czasem na w e t do k o n s tru k to ró w . Zachodzi py tan ie , 
czy w skazan ia  te  zamieszczać w  in s tru kc ja ch , k tó re  są w  .za­
sadzie przeznaczone d la  ro b o tn ikó w . M ożna p rz y ją ć  za ło­
żenie, że wskazania, k tó ry c h  w yko na n ie  n ie  je s t uzależnione 
od pracującego na okreś lonym  stanow isku, s tanow ią  doda t­
kow e in fo rm a c je  d la  n iego o tym , czego ma żądać od k ie ­
ro w n ic tw a  i  z ty c h  w zg lędów  m ogą b yć  pożyteczne. Jednak 
wobec kon ieczności se lekc ji, o k tó re j b y ła  m ow a w yże j, w y ­
da je się ce low y w y b ó r przede w szys tk im  wskazań, odnoszą­
cych się bezpośrednio do rob o tn ika .

b) W  n ie k tó ry c h  in s tru k c ja c h  au to rzy  og ran icza ją  się do 
podan ia  wskazań dotyczących bezpośrednio bezpieczeństwa 
i  h ig ie ny  pracy, w  in n ych  na tom iast są wskazan ia dotyczące 
także  i  Obsługi, zw iązane ty lk o  pośredn io  z bhp. Jeszcze inne 
zaczynają się od opisu s tanow iska p racy, ta k  ja k b y  p racu ­
ją cy  w  ogóle teg o  s tanow iska n ie  znał.
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O pracowanie in s tru k c ji obsług i, zaw ie ra jące j także ele­
m e n ty  b h p  jes t w łaśc iw ie  na jlepszą fo rm ą  pow iązan ia  bhp 
z technologią. F orm a ta  je dn ak  n ie  nada je się naszym  zda­
n iem  do in s tru k c ji bhp przeznaczonych do w yw ieszan ia , gdyż 
ponow nie p rzekracza łaby znacznie w łaśc iw ą  z p u n k tu  w i­
dzenia dydaktycznego objętość d la  tych  in s tru k c ji.

c) W skazania zamieszczane w  in s tru k c ja c h  m a ją  cha rak­
te r  zarówno ogó lny ja k  i szczegółowy. Jest w ięc  do rozstrzyg­
n ięc ia  zagadnienie, czy w  in s tru k c ja c h  na stanow iskach p ra ­
cy należy w ym ie n ia ć  dane ogólne, k tó re  m a ją  zastosowanie 
p rzy  w szys tk ich  stanow iskach, np.: dane dotyczące ub rań  
ochronnych, zgłaszania się do a m b u la to riu m  w  raz ie  po­
trzeby, zakazu p ra cy  p rz y  ob rab ia rkach  bez zezwolenia itp . 
M ożna b y  b y ło  tego rod za ju  w ska zów k i um ieścić w  jedne j 
w spó lne j in s tru k c ji,  w yw ieszone j w  w idocznym  m ie jscu 
w  każdym  pom ieszczeniu. W  ten sposób sk róc iłob y  się in ­
s tru kc je  na s tanow iska i  pozostaw iło  ty lk o  w skazan ia  do­
tyczące danego stanow iska pracy. Jak  p ra k ty k a  uczy nie 
da je  to  je dn ak  g w a ra nc ji, że p ra co w n ik  zapozna się i  w za­
jem n ie  pow iąże w szys tk ie  w skazan ia zaw arte  w  obu in s tru k ­
cjach, z k tó ry c h  każda będzie w is ieć  gdzie in dz ie j —  wobec 
czego w yd a je  się celowe w skazan ia  ogólne pow tarzać w  in ­
s tru k c ji d la  każdego s tanow iska pracy. W y ła n ia  się tu  jeszcze 
zagadnienie w yo d rę bn ien ia  w  in s tru k c ji w szystk ich  p u n k tó w  
ogólnych. B y ło b y  to  je dn ak  sprzeczne z uk ładem  chrono lo ­
gicznym , o k tó ry m  je s t da le j m owa.

d) Spotyka się in s tru k c je , w  k tó ry c h  n ie k tó re  wskazan ia 
są szerzej om ówione. W yszczególn ia się np. najczęstsze p rz y ­
czyny w yp a d kó w  na danym  stanow isku lu b  om aw ia  s k u tk i 
n iestosowania się do wskazówek. Tego rod za ju  rozszerzenie 
tre śc i in s tru k c ji w yd a je  się racze j n iece lowe. N ie  znaczy to 
na tu ra ln ie , że są to  elem enty, k tó ry c h  ro b o tn ik  n ie  m usi 
znać, ale wobec is tn ie n ia  konieczności se lekc ji w skazań na ­
leży zrezygnować z um ieszczenia ich  w  k ró tk ie j in s tru k c ji,  
w  k tó re j p o w in n o  się przede w szys tk im  w skazyw ać co i  ja k  
należy rob ić . Tego rod za ju  in fo rm a c je  p o w in n y  na tom iast 
zaw ierać innego ty p u  in s tru k c je  np. doręczane ro b o tn ik o w i 
w  fo rm ie  książeczki.

e) W  in nych  jeszcze in s tru k c ja c h  w y m ie n ia  się konsekw en­
cje, ja k ie  mogą w y n ik n ą ć  d la  p ra cow n ika , k tó ry  do wskazań 
in s tru k c ji się n ie  stosował. Ponieważ konsekw encje  b y w a ją  
z w y k le  podobne, w yd a je  się, że jes t celowe um ieścić  jedno 
k ró tk ie  ostrzeżenie na końcu w  in s tru k c ji o sku tkach  je j 
n ieprzestrzegania.
(B) F o r m a

a) Bardzo dużo in s tru k c ji je s t podzie lonych na trz y  zasad­
nicze dz ia ły : przed p rzystąp ien iem  do p racy, w  czasie pracy, 
po zakończeniu p racy. Podbia ł ta k i jes t dość log iczny, w p ro ­
wadza chrono log ię  do poszczególnych wskazań. A le  z d ru g ie j 
s trony n ie  w szystk ie  czynności w yko nyw a ne  na d a nym  sta­
now isku  podpadają w y łączn ie  pod jeden z tych  dz ia łów , co 
pow oduje  pow ta rza n ie  ich  w  dw óch a na w e t trzech  działach, 
lu b  odw ro tn ie , dow o lne um ieszczenie ich  ty lk o  w  jednym  
dziale, a pom in ięc ie  w  innych . D latego też w prow adzen ie  
tak iego podz ia łu  w yd a je  się niesłuszne, ko rzystn ie jsze  b y ło ­
b y  n iedzie len ie  in s tru k c ji z ty m  jednak, aby p rzy  usta lan iu  
ko le jnośc i poszczególnych wskazań u trzym a ć  chrono log ię  
w yko nyw a nych  czynności na  danym  stanow isku.

b) N iek tó re  in s tru k c je  są ta k  fo rm u łow ane , że k ilk a  w ska ­
zań jes t g rupow anych  w  je dn ym  pu nkc ie ; na  w stęp ie  podaje 
się w yrażen ia  ja k  n p .: „na le ży “ , „zab ran ia  się“ , „n ie  w o ln o “  
itp ., a po tem  następu je szereg podpunktów , z k tó ry c h  każdy 
stanow i dalszy ciąg wstępu.

R ezu lta t tak iego  s fo rm u łow a n ia  je s t ta k i,  że czyta jąc 
osta tn ie  p o d p u n k ty  n ie  w id z i się początkowego w skazan ia 
i  n ie  w iadom o czy b rz m i ono „n a le ży “ czy „zab ran ia  się“ .

P onadto n ie  w szys tk ie  p o d p u n k ty  m ożna ta k  sfo rm u łow ać, 
aby w  połączeniu ze wstępem  s ta n o w iły  p ra w id ło w o  skon­
struow ane zdanie.

W yda je  się zatem, że celowsze je s t fo rm u ło w a n ie  każdego 
p u n k tu  w  oddzie lną całość.

c) N iek tó re  in s tru k c je  poda ją  pewne w skazan ia w  fo rm ie  
pozy tyw ne j, inne  na tom iast w  fo rm ie  nega tyw ne j. W yda je  
się, że w skazan ia pozy tyw ne są ba rdz ie j celowe, gdyż z n ich  
w y n ik a  p ra w id ło w y  sposób pracy. W skazań nega tyw nych , 
odpow iada jących n ie p ra w id ło w y m  czynnościom  jes t dużo 
i  w prow adzen ie  ich  do in s tru k c ji może spowodować n iepo­
trzebn y  chaos. N ie  znaczy to, że muszą być  one ca łkow ic ie  
w ye lim inow ane , ty m  ba rdz ie j, że są wskazania, k tó ry c h  u ję ­
cie w  fo rm ę  pozy tyw ną  b y ło b y  nieco sztuczne (np. n ie  pa lić  
papierosów).

d) W  ana lizow anych in s tru k c ja c h  is tn ie ją  rów n ież  rozb ież­
ności w  sposobie fo rm u ło w a n ia  poszczególnych wskazań: 
w  jednych  au to rzy  stosu ją fo rm ę  bezosobową: „na leży  za ­
trz y m a ć “ , „n ie  w o lno  n a p ra w ia ć “ , w  in n ych  na tom iast fo rm ę 
osobową: „z a trz y m a j“ , „n ie  n a p ra w ia j“ . Ta osta tn ia  fo rm a  
w yd a je  się lepsza ja k o  ba rdz ie j bezpośrednio p rzem aw ia jąca 
do rob o tn ika , a ty m  sam ym  skutecznie jsza w  sw ym  dz ia łan iu .

e) Duże w ą tp liw o śc i nasuw a ją  zb y t d ług ie  i  skom p liko ­
wane zdania, k tó ry c h  z pewnością n ik t  do końca n ie  doczyta. 
Należy starać się o zw ięz łe  i  jasne fo rm u ło w a n ie  wskazań.

f)  P rzy  n ie k tó ry c h  in s tru k c ja c h  spotyka się rysu n k i. N a j­
częściej są to schematyczne ry s u n k i całego stanow iska ro ­
boczego, np. o b ra b ia rk i, z zaznaczeniem niebezpiecznych je j 
części, k tó re  mogą ew en tua ln ie  spowodować w yp a d k i. Rza­
dzie j stosowane są ry s u n k i pew nych  w yb ra n ych  szczegółów. 
W yda je  się, że p rob lem  zam ieszczania rysu n kó w  n ie  p o w i­
n ien  być  rozs trzygany genera ln ie  z uw ag i na  różnorodność 
stanow isk p racy  i  zróżn iczkow an ie  oraz objętość in s tru k c ji.  
M ożna postaw ić zasadę, że rysunek może być pożądany w ó w ­
czas, gdy stanow isko p ra cy  do tyczy n iezb y t skom plikow anego 
urządzania technicznego (np. o b ra b ia rk i) i  gdy sama in s tru k ­
cja  n ie  jes t z b y t d ługa. Chodzi o to, aby w  in s tru k c ji w y ­
w ieszanej n ie  dawać skom p liko w a nych  rys u n k ó w  w raz  z ob­
szernym i in s tru k c ja m i, gdyż będą trudnośc i z w yw ieszeniem  
i  n ie  zachęci to  do s tud iow ania , zwłaszcza n o w o p rzy ję tych  
do pracy. T a k ie  rozw iązan ia  nada ją  się racze j do in s tru k c ji 
w ydaw anych  do rę k i w  fo rm ie  książeczki. Ca ły p rob lem  w y ­
maga zresztą dalszych badań.

g) D ro bn ie jszym i może uste rkam i, ale k tó ry c h  n ie  można 
pom inąć, są często spotykane b łędy zarów no sty lis tyczne  ja k  
i o rtogra ficzne. P rzy  op racow yw an iu  in s tru k c ji na leży i  na 
ten szczegół zw ró c ić  uwagę.
(C) U k ł a d  g r a f i c z n y .

W iększość in s tru k c ji je s t w ydaw ana w  fo rm ie  m aszynopisu 
zw yk łego  lu b  pow ie lanego, k tó ry  naw e t z b lis k a  jes t bardzo 
słabo czyte lny. T y m  ¡bardziej z w iększej odległości, a w ięc. 
w  p rzyp ad ku  w yw ieszan ia  in s tru k c ji p rzy  s tanow isku pracy, 
p rzeczytan ie ich  nastręcza duże trudnośc i, co zniechęcą 
zwłaszcza m n ie j w p ra w n ych  w  czytan iu .

Lepszą szatę g ra ficzną  m a ją  in s tru k c ję  p isane tuszem  a na­
stępnie w yśw ie tlane . N a jb a rd z ie j czyte lne i  p rze jrzys te  są 
in s tru k c je  d rukow ane, chociaż i  w  ty m  sń różnice. Są in ­
s tru k c je  d rukow ane na papierze b ia łym , żó łtym , n ieb iesk im , 
różow ym . Z tych  w szys tk ich  na jlepszy w yd a je  się k o lo r żó ł­
ty , na k tó ry m  czarny d ru k  w yra źn ie  się odcina. W ybó r d ru k u  
jes t rów n ież  w ażny ; i  to zarów no w ie lko ść  l i te r  ja k  i  ich  ro ­
dzaj. W ie lkość d ru k u  m u s i być n a tu ra ln ie  uza leżniona od 
fo rm a tu  in s tru k c ji,  k tó ry  n ie  może b yć  zby t duży ze w zg lędu 
¡na konieczność um ieszczenia in s tru k c ji p rz y  stanow isku  p ra ­
cy. F o rm a t ten  p o w in ie n  um o ż liw ić  ob jęcie  w zro k iem  całej 
in s tru k c ji podczas je j czytan ia. Jest to w ięc  fo rm a t odpo­
w ia d a ją cy  fo rm a to w i zno rm a lizow anem u A 3.
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Badania terenowe
W  przeprow adzone j pow yże j ana liz ie  różnego rod za ju  in ­

s tru k c ji w y ło n iło  się szereg zagadnień, w ym aga jących  do­
k ładn ie jszego usta len ia. Co do n ie k tó ry c h  z n ich  za ję te  zo­
sta ło  a p r io r i pewne stanow isko, inne  na tom ias t pozostały 
pod znak iem  zapytan ia.

A b y  zatem  spraw dzić słuszność w łasnych  założeń w y n i-  
ka jącycn  z an a lizy  oraz rozstrzygnąć kw e s tie  w ą tp liw e , po­
s tanow iono zw ró c ić  się do u ż y tk o w n ik ó w  in s tru k c ji bhp  
i  zasięgnąć ich  o p in ii w  drodze ank ie tow an ia .

Ażeby je dn ak  op in ie  te n ie  b y ły  rozstrzelone a do tyczy ły  
k o n k re tn ych  rozw iązań, w  oparc iu  o w n io s k i wyszczegól­
n ione w  pop rzedn im  rozdzia le, opracowano w  szerszym g ro ­
n ie  p ra co w n ikó w  na ukow ych  C IO P  i  w y d ru ko w a n o  próbne 
in s tru k c je  d la  7 s tan ow isk  pracy, a m ia n o w ic ie : to k a rk i 
un iw e rsa lne j, ka ru ze low e j, w ie r ta rk i,  w ie rta rk o fre z a rk i,  f re ­
z a rk i, s tru g a rk i i  s z lif ie rk i* ) . Treść i  fo rm a  in s tru k c ji zosta ły 
opracowane ta k  ja k  —  w g au to rów  —  p o w in n y  w yg lądać 
w  rzeczyw istośc i po to, aby zw róc ić  m y ś l k ry ty c z n ą  przede 
w szys tk im  na wskazane w  ankiecie  zagadnien ia  a n ie  roz­
praszać uw ag i na inne kw estie .

Następn ie na podstaw ie  tych  in s tru k c ji opracowana została 
ankie ta , zaw ie ra jąca  p y ta n ia  dotyczące przede w szys tk im  za­
gadn ień n ie ro zs trzyg n ię tych  i  innych , da jących ogólny po­
gląd na  zagadnienie in s tru k c ji bhp.

Ponieważ ank ie ta  b y ła  przeznaczona g łów n ie  d la  ro b o tn i­
ków , na leżało ogran iczyć do m in im u m  ilość py ta ń  i  s fo rm u­
łow ać je  ta k , aby odpow iedź na n ie  n ie  p rzeds taw ia ła  żad­
n y c h  trudnośc i. T eks t a n k ie ty  je s t następu jący:

1) Gdzie i  ja k  w yw ieszono in s tru kc ję ?  (nad o b ra b ia rką  na 
specja lne j tab liczce, na ścianie w  pob liżu  o b ra b ia rk i, na ta ­
b lic y  ogłoszeń w  h a li p ro d u k c y jn e j itd.)?

2) Czy le p ie j in s tru k c ję  w yw ieszać czy też opracować 
w  m a łym  fo rm ac ie  (k ieszonkow ym ) i  w ydaw ać do rę k i za 
p o kw ito w an ie m .

3) Jeś li in s tru k c ję  na leży wyw ieszać, to gdzie na jle p ie j?
4) Czy w ie lkość l i te r  jes t w łaśc iw a  i  czy są one ła tw o  czy­

telne?
5) Czy w łaśc iw a  jes t ba rw a  pap ie ru  i  jego fo rm a t?
6) Czy sposób w yw ieszan ia  in s tru k c ji zapew nia  je j t rw a ­

łość, dostępność i czytelność (czy się n ie  brudz i, n ie  zdziera 
itd.)?

7) Czy in s tru k c ja  n ie  zaw iera b łędów  techn iczno-organ i­
zacy jnych  (je ś li tak , wskazać jak ie)?

8) Czy n ie  b ra k  w  in s tru k c ji jeszcze in n y c h  w ażnych  spraw  
m a jących  w p ły w  na bezpieczeństwo i  h ig ienę  pracy?

9) Czy in s tru k c ja  jes t w  obecnej fo rm ie  pożyteczna (ta k - 
nie)?

10) In n e  uw ag i.
A n k ie ty  te, w  ilości' od k i lk u  do k ilk u n a s tu , zosta ły  ro ­

zesłane w ra z  z in s tru k c ja m i do 35 zak ładów  p racy  pod­
le g łych  M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Maszynowego. Do pism a 
w yjaśn ia jącego  cel an k ie ty  dołączono w y tyczne  przeznaczone 
d la  dz ia łu  bhp, om aw ia jące  sposób stosowania in s tru k c ji oraz 
w yp e łn ie n ia  ank ie ty .

Pon iże j poda je się teks t tych  w y tycznych :

1) W  in s tru k c je  zaopatrzyć w szystk ie  o b ra b ia rk i, do k tó ­
ry c h  te in s tru k c je  się odnoszą. Jeś li o b ra b ia rk i są ju ż  za­
opatrzone w  in s tru k c je  bhp, opracowane w  zakładzie , w y ­
w ies ić  in s tru k c je  C IO P dodatkow o, co po zw o li na ich  po ­
rów nanie .

2) In s tru k c ję  w yw ies ić  w  m ie jscu n a jb a rd z ie j dogodnym  
d la  je j uży tko w a n ia  (w  po b liżu  o b ra b ia rk i)  i  w  sposób za­

*) T a  o s ta tn ia  in s t r u k c ja  p o d a n a  je s t  w  fo rm ie  p o p ra w io n e j na 
k o ń c u  a r ty k u łu .

pe w n ia jący  je j trw a łość, dostępność i  czytelność (na ta b licy  
specja lne j, w  ramce, na ka rto n ie  itd .).

3) P rzy  w yw ieszan iu  in s tru k c ji zw róc ić  uwagę rob o tn ikow i, 
pracującem u na dane j obrab iarce, że w yw ieszan ie  to ma 
cha ra k te r dośw iadcza lny. Chodzi o zebranie danych, k tó rych  
rodza j om ów iono w  ank iec ie f fo rm u la rze  an k ie ty  załącza się) 
Dane te pomogą C entra lnem u In s ty tu to w i O chrony P racy  
opracować w łaśc iw e  m etody p rzygo tow an ia  i  stosowania in ­
s tru k c ji na stanow iskach pracy.

4) O m ów ić k ró tk o  z ro b o tn ik ie m  (p rzy dużej ich  lic z b ie —• 
z w y b ra n y m i ro b o tn ika m i), p ra cu jącym  na dane j ob ra ­
biarce (k tó rą  zaopatrzono w  in s tru k c ję ) p y ta n ia  ank ie tow e  
i  poprosić go o zw racan ie uw ag i na te sp raw y przez n a j­
bliższe 2 tygodnie.

5) O m ów ić k ró tk o  z m a js tre m  znaczenie i  przebieg a n k ie ty  
i  poprosić go o pomoc oraz przygo tow an ie  w łasnych  uwag.

6) Po dwóch tygodn iach  rozdać fo rm u la rze  a n k ie ty  z prośbą  
o w yp e łn ien ie  ru b ry k , podp isan ie i  z w ro t do dz ia łu  bhp. 
W ypełn iać ank ie tę  p o w in n i rob o tn icy  p rzy  ob rab ia rkach , 
k tó re  zaopatrzono w  in s tru k c je , oraz m a js tro w ie . Pomoc ze 
s trony  personelu bhp p rzy  w y p e łn ia n i u  a n k ie ty  przez ro b o t­
n ik ó w  je s t bardzo pożądana.

7) Przesłać w ype łn ione  a n k ie ty  do C entra lnego In s ty tu tu  
O chrony P racy w  W arszaw ie, ul. Tam ka 1, wiraż z w łasnym i 
uw agam i na tem at a n k ie ty  i  in s tru k c ji.

Jak  w y n ik a  z tych  w ytycznych , chodziło o uzyskanie w y ­
pow iedzi n ie  ty le  s łużby bhp, ile  m a js tró w  i  przede w szyst­
k im  samych rob o tn ików .

Oprócz badań ank ie tow ych , przeprow adzano w y w ia d y  
ustne z p ra c o w n ik a m i k i lk u  zak ładów  pracy. W  rozm owach 
poruszone b y ły  te same zagadnienia, co w  ankiecie, a po­
nadto  w  czasie bytnośc i w  zakładach p ra cy  zw racano uwagę 
na  sposób w yw ieszan ia  in s tru k c ji,  ich  w yko rzys ta n ie  oraz 
za interesowanie, ja k ie  ich  w yw ieszenie w y w o ła ło  w śród  za­
łog i.

O dpow iedzi an k ie to w ych  o trzym ano 133. W ypow iedz i na 
ogół po tw ie rd za ją  up rzedn io  w yc iągn ię te  w n iosk i.

Wnioski z materiału ankietowego
Z a k r e s  i n s t r u k c j i 1

Na py ta n ie  8 an k ie ty  (czy n ie  b ra k  w  in s tru k c ji wskazań) 
o lb rzym ia  w iększość odpow iedzi (118) je s t negatyw na.

Z n a jd u je m y  za ledw ie  k i lk a  odpow iedzi żądających w p ro ­
wadzenia doda tkow ych  wskazań. Jeden z m a js tró w  uważa, 
że słuszniejsze by ło b y  po łączenie in s tru k c ji Ibhp z in s tru k c ją  
obsługi. Jest to  jedyna  w ypow iedź w  ty m  k ie ru n k u , n ie  po­
p a r ta  zresztą żadnym  uzasadnieniem . Uczestn icy a n k ie ty  po­
tw ie rd z il i zatem  założenie, żę in s tru k c ja  b h p  przeznaczona 
do w yw ieszan ia  p o w in n a  zaw ierać ty lk o  te  wskazania, k tó re  
m a ją  bezpośredni w p ły w  na bezpieczeństwo i  h ig ienę  pracy.

K i lk u  ank ie tow anych  p roponu je  dodanie p u n k tó w  d o ty ­
czących np. ośw ie tlen ia  z sieci o obn iżonym  napięciu , 
um ieszczenia d re w n ian ych  k ra te k  p rz y  ob rab ia rkach , w y ­
daw ania  w ła śc iw ych  ub rań  ochronnych, us ta len ia  grubości 
l in  do przenoszenia ciężarów, a w ięc wskazań przeznaczonych 
przede w szys tk im  d la  k ie ro w n ic tw a . W ypow iedzi ta k ic h  jest 
bardzo n iew ie le . Znaczna większość n ie  w ysuw a  tego ro ­
dza ju  żądań.

W obec is tn ie n ia  kon ieczności se lekc ji wskazań, m ożna w ięc 
uznać za w ła śc iw y  w n iosek um ieszczenia w  in s tru k c ja c h  
ty lk o  tych  wskazań, k tó re  dotyczą bezpośrednio p ra co w n i­
k ó w  za tru d n io n ych  na danym  stanow isku  p rący

P ropozycję  w yo drę bn ien ia  w  oddzie lną in s tru k c ję  p u n k ­
tó w  n a tu ry  ogólnej zn a jd u je m y ty lk o  w  jedne j ankiecie, 
z tym , że w n iosek ten n ie  je s t um o tyw ow any. Z pozostałych



N r 9 IN S T R U K C JE  B H P  W Y W IE S Z A N E  P R Ż Y  S T A N O W IS K A C H  P R A C Y S tr. 281

ank ie tow anych  n ik t  n ie  k w e s tio n u je  um ieszczenia i p o w ta ­
rzan ia  tych  p u n k tó w  w  każdej in s tru k c ji.  M ożna w ięc p rz y ­
jąć, że przew ażająca znacznie w iększość podzie la zdanie 
o celowości łączen ia w  jedną  w spó lną in s tru k c ję  zarów no 
wskazań ogólnych ja k  i  szczegółowych.

K i lk u ank ie tow anych  (4) w yp ow iad a  się za dodaniem  do 
in s tru k c ji p u n k tu  in fo rm u jącego  o ka rach  za n iep rzestrze­
ganie wskazań in s tru k c ji lu b  też o w ypadkach  spowodo­
w anych  n iestosowaniem  się do wskazań. W niosek ten za­
sługu je  na uw zględn ien ie .

D w ie  osoby zw raca ją  uw agę na konieczność przeredago­
w an ia  p u n k tu  dotyczącego am b u la to riu m , s tw ie rdza jąc, że 
w  razie skaleczenia m ożna rów n ież  korzystać z apteczek od­
dzia łow ych , a n ie  ty lk o  z am b u la to riu m , w  szczególności 
w  godzinach, w  k tó ry c h  je s t ono nieczynne. U w aga je s t 
słuszna i  na leży ją  uw zględn ić.

T rzy  w n io s k i w skazu ją  na potrzebę dodania w skazan ia 
o konieczności używ an ia  p ra w id ło w y c h  narzędzi.

W  n ie k tó ry c h  w ypow iedz iach  z n a jd u ją  się w n io s k i o do­
danie w ska zów k i dotyczącej przestrzegania czystości na  sta­
no w isku  p ra cy  i  p rzekazyw an ia  go w  ta k im  stanie następnej 
zm ianie . D odanie tak iego p u n k tu  w yd a je  się niecelowe, gdyż 
w e w szys tk ich  om aw ianych p ró bn ych  in s tru k c ja c h  zn a jd u je  
się wskazan ie: „U trz y m u j porządek na s tanow isku  p ra c y “ , 
k tó re  o b e jm u ją  rów n ież  zagadnien ia  czystości; a jeże li w  cza­
sie p racy  s tanow isko je s t u trzym yw a n e  czysto i  porządnie, 
to  będzie w  ty m  stan ie przekazyw ane następnej zm ianie.

W  je dn e j ankiec ie  znaleziono poddbny p u n k t dotyczący 
stanu m aszyny przekazyw ane j następnej zm ianie . A n k ie to ­
w anem u chodziło o to, aby p ra co w n ik  pozostaw ił maszynę 
zm ie n n iko w i w  stan ie kom p le tnego  w yłączen ia  i  do p row a­
dzenia w sze lk ich  posuw ów  do p u n k tu  zerowego. P u n k t ten 
jednak  n ie  może być  uw zg lędn iony, gdyż je s t on n iezgodny 
z postępow ym i m etodam i o rg an izac ji p racy np. m etodą Ż an- 
da row e j.

W  je dn e j ankiecie  spo tykam y p u n k t, żądający uw zg lęd­
n ien ia  w ska zó w k i o zakazie s taw an ia  ty łe m  do m aszyny 
podczas je j ruch u . Żądanie to może b y ć  słuszne w  odn ie­
s ien iu  do n ie k tó ry c h  m aszyn do ob rób k i m e ta li (np. w ie r ­
ta rk i,  to k a rk i) . Powszechnego znaczenia je dn ak  n ie  ma.

D z iew ięc iu  spośród ank ie tow anych  s taw ia  żądanie, aby 
w  in s tru k c ji b y ł rysunek  danej m aszyny ze wskazan iem  
m ie jsc n iebezpiecznych. Jeś li chodzi o te k s t in s tru k c ji,  w y ­
konan ie  tego żądania będzie trudne , gdyż ja k  to  ju ż  om a­
w iano  poprzedn io  zw iększy rozm ia ry  in s tru k c ji (i ta k  już  
dużej). M ożna b y  je d yn ie  zalecić, aby obok w yw ieszone j in ­
s tru k c ji,  w  m ia rę  możności, wyw ieszano doda tkow o rysunek 
danej m aszyny z zaznaczeniem m ie jsc  niebezpiecznych.

Jedna z w yp ow ied z i żąda w ym ie n ie n ia  sprzętu ochronnego 
na dane stanow isko pracy. N ie  w yd a je  się m ożliw e  an i ce­
low e w ym ie n ia ć  ten sprzęt z uw a g i na  to, że rodza j jego za­
leży n ie  ty lk o  od rod za ju  o b ra b ia rk i, ale i  od w a ru n k ó w  je j 
fun kc jon ow a n ia , a p rzydz ie len ie  sprzętu należy do k ie ro w ­
n ic tw a .

W  jedne j z an k ie t zn a jd u je m y  żądanie dodania p u n k tu  
o u ruchom ien iu  in s ta la c ji w e n ty la c y jn e j p rzy  szlifierce. 
P u n k t ten  jes t słuszny i  na leży go uw zg lędn ić.

Jeden z ank ie tow anych  uważa, że trzeba dodać p u n k t 
o konieczności p rze rw an ia  p racy  w  raz ie  de fektu . N ie  w y ­
da je się to  celowe, ze w zg lędu na to , że n ie  każdy  de fek t 
w ym aga w yłączen ia  m aszyny. W  p rzypadkach  w ą tp liw y c h  
na leży zaw iadam iać przełożonego (co je s t podane w  in s tru k ­
c ji), a on zdecydu je  czy m aszyna z defektem  może nada l 
pracować.

Na p y ta n ie  7 an k ie ty  w  je d n ym  p rzyp a d ku  w y tk n ię to  rze­
ko m y  błąd, zn a jd u ją cy  się w  pu nkc ie  1 p ró bn ych  in s tru k c ji,

k tó ry  nakazu je  chowanie zw isa jących  części odzieży pod 
ub ran ie  robocze. Uzasadniono, że zam iast tego wskazan ia 
pow inno  być inne, k tó re  w  ogóle zab ran ia  noszenia k ra w a ­
tów , chustek na głow ę o zw isa jących  końcach itp . Uwaga 
ta  w y d a je  się niesłuszna. Nakaz chow ania zw isa jących  części 
odzieży je s t ca łkow ic ie  w ys ta rcza jący  z p u n k tu  w idzen ia  
bezpieczeństwa pracy, a je s t jednocześnie m n ie j k ręp u jący .

In n y c h  b łędów  n ie  w y tk n ię to  z tym , że 2 spośród a n ­
k ie to w a nych  zastrzegło sobie odpow iedź na to  p y ta n ie  po 
ba rdz ie j szczegółowej analiz ie  treśc i in s tru k c ji,  czego je dn ak  
n ie  uczyn ili. Rów nież żadne ze wskazań in s tru k c ji n ie  zostało 
uznane za zbędne; ze s trony  jednego z ank ie tow anych  m a j­
s tró w  b y ły  zastrzeżenia co do p u n k tu : „d b a j, aby oleje, sma­
ry  i  ciecze chłodzące n ie  b y ły  porozlewane na  podłodze“ , 
k tó ry  zdaniem  jego n ie  do tyczy ro b o tn ik a  obsługującego 
maszynę, lecz specjalnego sm arow n ika . U w aga ta  je s t słusz­
na  w  odnies ien iu  do w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  danego zakładu 
pracy, ale w  w y tycznych  ogólnych n ie  może być uw zg lęd ­
n iona, gdyż n ie  wszędzie sm aru ją  maszynę ty lk o  sm arow nicy. 
In n y  p ra c o w n ik  uznał, że p u n k t dotyczący stosowania os ło­
n y  frezów  je s t n iepotrzebny, co n ie  może być  w zięte pod 
uw agę ja k o  w y ra źn ie  sprzeczne z zasadam i bhp.

U w ażam y jednak, że w  punkc ie  7 ank ie ta  n ieco za­
w iod ła . C hodzi o to , że in s tru k c je  om aw iane w  ankiec ie  n ie  
dotyczą je d yn ie  jednego określonego rod za ju  o b ra b ia rk i ale 
zarów no w śród  s z lifie re k  ja k  i  in n y c h  ob ra b ia re k  są różne 
ic h  rodzaje. W  ty m  stan ie rzeczy n ie k tó re  w skazan ia in s tru k ­
c ji, np. d la  s z lifie re k  n ie  dotyczą w  podane j fo rm ie  wszyst­
k ic h  s z lifie re k  a są dla  n ie k tó ry c h  n ieaktua lne , lu b  p o w in n y  
b rzm ieć nieco inacze j. O dpow iedzi na  to  w  ankiecie  n ie  było.

Zagadn ien ie to w ym aga je dn ak  rozstrzygn ięcia .

U k ł a d  g r a f i c z n y .
U k ła d u  graficznego do tyczy ły  p y ta n ia  4 i  5 ank ie ty .
N a p y ta n ie  4 czy w ie lkość  l i te r  je s t w łaśc iw a  i  czy in ­

s tru k c je  są ła tw o  czytelne, w iększość w yp ow ied z ia ła  się po­
z y ty w n ie  a ty lk o  trzech ank ie tow anych  odpow iedzia ło  ne­
ga tyw n ie  s tw ie rdza jąc, że w ie lkość l i te r  je s t za m ała. C zte ry  
osoby roz ró żn ia ją  rodzaj d ru k u  w in s tru k c ja c h  i  ty p u ją  
ja ko  na jlepszy —  d ru k  u ż y ty  w  in s tru k c ja c h  d la  obsług i 
s tru g a rk i i  fre z a rk i, tzn. w  tych, gdzie zastosowany został 
n a jw iększy  w y m ia r lite r .

Jeden z ank ie tow anych  p roponu je , aby na jis to tn ie jsze  ele­
m en ty  in s tru k c ji pisać tłu s ty m  d ru k ie m . W niosek ten  nie  
je s t m o ż liw y  do zastosowania, gdyż tru d n o  z ta k  skondenso­
w anych  in s tru k c ji w yb ie ra ć  jeszcze n a jb a rd z ie j is to tne  fra g ­
m en ty  —  w ła śc iw ie  wszystko je s t w  n ic h  ważne.

Jedna osoba podkreśla, że aby in s tru k c je  b y ły  czytelne, 
na leży je  w yw ies ić  na odpow iedn ie j wysokości.

B a rw a  in s tru k c ji odpow iada p ra w ie  w szys tk im , ty lk o  
trzech  ank ie tow anych  p ro po nu je  k o lo r  seledynowy, trzech 
b ia ły , a jeden b ia łe  l i te ry  na czarnym  tle.

Co do fo rm a tu  in s tru k c ji zastrzeżenia zg łos iły  trz y  osoby, 
k tó re  s tw ie rdza ją , że fo rm a t ten  je s t z b y t duży, aby go um ieś­
cić p rzy  ob rab ia rkach .

S p o s ó b  w y w i e s z a n i a .

Sposób w yw ieszan ia  in s tru k c ji je s t rozw iązyw an y  przez 
zak łady  bardzo różnie. P rzew ażn ie je dn ak  umieszcza się je  
na ścianie lu b  fila rz e  w  po b liżu  ob rab ia rek, do k tó ry c h  się 
odnoszą. Tam, gdzie ograniczano się do p rzy le p ia n ia  in s tru k ­
c j i  bezpośrednio na ścianie, u lega ją  one szybkiem u z a b ru ­
dzeniu i  zniszczeniu. D latego też większość ank ie tow anych  
domaga się op raw ien ia  in s tru k c ji w  ra m k i za szkłem  lu b  
celofanem  (126). P ięć osób p roponu je  w y k o n y w a n ie  in s tru k c ji 
na blasze em aliow anej, co n a tu ra ln ie  by ło b y  na jlepszym  roz ­
w iązan iem , ale chw ilow o , ze w zg lędów  oszczędnościowych, 
n ie  może być zalecane.

O c h ro n a  P ra c y
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W  n ie k tó rych  zakładach próbow ano um ieścić in s tru k c je  
na korpus ie  ob rab ia rek, ale okazały się w ted y  zb y t duże 
i  przeszkadzały w  p ra cy  (dw ie  osoby zw ra ca ją  na to uwagę). 
A n k ie to w a n i, je że li n ie  ok re ś la ją  dok ładn ie  m ie jsca, w  ja k im , 
ich  zdaniem , p o w in n y  być wyw ieszone in s tru kc je , po dk re ­
ś la ją  w  każdym  raz ie  konieczność um ieszczenia ic h  ta k , aby 
b y ły  w idoczne ze stanow iska pracy. T y lk o  k i lk a  osób p ro ­
ponu je  w yw ieszan ie  in s tru k c ji w  in n y c h  m ie jscach, ja k  np. 
p rz y  ok ien ku  narzędziow ni.

W yda je  się, że n ie  je s t m oż liw e  usta len ie  jedno litego  sy­
stem u w yw ieszan ia , a na leży go uza leżnić od w a ru n k ó w  lo ­
k a ln y c h  danego zak ładu  pracy, z  ty m  jednak, że ja k  żąda 
większość, p o w in n y  być one umieszczone ja k  n a jb liż e j sta­
now iska  pracy.

A n k ie ta  zaw ie ra ła  jeszcze jedno pytan ie , k tó re  n ie  by ło  
bezpośrednio zw iązane z p rzedm io tem  n in . a r ty k u łu , a m ia ­
no w ic ie  py ta n ie : „C zy le p ie j in s tru k c ję  wyw ieszać czy też 
opracować w  m a łym  fo rm ac ie  i w ydaw ać za p o k w ito w a ­
n iem ?“

114 spośród ank ie tow anych  w ypow iedz ia ło  się za w y w ie ­
szaniem in s tru k c ji.  Dziesięć osób uznało, że słuszniejsze bę­
dzie w yd aw a n ie  in s tru k c ji rd b o tn ik o m  do rę k i. Jeden p ra ­
c o w n ik  p ro p o n u je  w yd aw a n ie  za po kw ito w an ie m  ty lk o  p rzy  
n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych urządzeniach, in n y  znów  tam , gdzie 
p a rk  m aszynow y je s t źle rozmieszczony.

Siedem osób uważa, że słuszne by ło b y  stosowanie obu sy­
stem ów  jednocześnie i  to  się w y d a je  na jb a rdz ie j w łaśc iw e. 
P rob lem  w ym aga jeszcze da lszych badań.

Pon ieważ na py ta n ie  9 „C zy  in s tru k c je  w  obecnej fo rm ie  
są pożyteczne?“  wszyscy an k ie tow an i, z w y ją tk ie m  jednego, 
odpow iedz ie li pozytyw n ie , m ożna w n ioskow ać, że zak łady 
p ra cy  p o w in n y  w  p ie rw szym  rzędzie opracować in s tru k c je  
przeznaczone do wyw ieszania.

Wytyczne opracowania instrukcji bhp, wywieszanych 
na stanowiskach pracy

W n io sk i z ana lizy  dotychczas stosowanych in s tru k c ji oraz 
z badań an k ie to w ych  na  tem a t p ró bn ych  in s tru k c ji pozwa­
la ją  na, us ta len ie  szeregu tym czasow ych w y tyczn ych  dotyczą­
cych , op racow an ia  i  stosowania in s tru k c ji.  W ytyczne  te  do­
tyczą:

A) Treści,
B) F orm y.
C) U k ła d u  graficznego.
D) Sposobu użytkow an ia .

M am y nadzie ję , że w ytyczne  te  posłużą w  na jb liższym  cza­
sie do opracow an ia  w ie lu  now ych  in s tru k c ji,  k tó ry c h  u ż y t­
kow an ie  dostarczy następnie c iekaw ych i  pożytecznych uw ag 
co do samej m etody ich  opracow yw an ia . U w ag i te  au torzy 
n in ie jszego opracow an ia  chętn ie  p rz y jm ą  i  z u ż y tk u ją  do po­
p ra w ie n ia  sw ych w n iosków .

A. T r e ś ć  I n s t r u k c j i .
Jak  w y n ik a  z analizy, in s tru k c je  p o w in n y  opracow yw ać 

w  zasadzie zak ład y  pracy, ażeby dostosować w skazan ia  do 
s p e cy fik i urządzeń i  środow iska. Jeśli in s tru k c je  będą op ra ­
cow yw ane cen tra ln ie , to  na leży —  przed tekstem  in s tru k ­
c ji —  dodać w ezw anie do stosowania się ty lk o  do wskazań, 
k tó re  dotyczą danego urządzenia.

P rzy  us ta la n iu  w skazań in s tru k c ji ibhp na leży k ie row a ć  
się na s tępu jącym i zasadam i:

1) In s tru k c ja  bhp  w yw ieszana na s tanow isku  roboczym  
n ie  zastępuje in s tru k c ji technolog iczne j. P ow inna  ona za­
w ie rać  w y łączn ie  w skazan ia  m ające bezpośredni w p ły w  na 
bezpieczeństwo i  h ig ienę  pracy. W  zasadzie n ie  na leży um ie ­

szczać w  in s tru k c ji opisu danego stanow iska, w skazów ek ob­
s ług i n ie  m a jących zw iązku  z bhp itp .

2) W skazania in s tru k c ji należy ogran iczyć przede w szyst­
k im  do tych , z k tó ry c h  m a ją  korzystać bezpośrednio p ra ­
cow n icy  obs ługu jący dane stanow isko. W skazania przezna­
czone d la  k o n s tru k to ró w  lu b  k ie ro w n ic tw a , m ożna odrzucić 
wówczas je ś li uw ażam y, że in s tru k c ja  by ła b y  z b y t obszerna, 
a także wówczas, gdy w  danym  zakładzie  w  na jb liższym  
czasie n ie  będzie urządzeń, o k tó ry c h  w  danym  pu n kc ie  jest 
mowa.

3) W  in s tru k c ji n ie  należy podawać przyczyn  e w en tu a l­
nych  w ypadków , k tó re  mogą się znaleźć w  szczegółowych in ­
s tru kc ja ch  obsług i w ydaw a nych  ro b o tn ik o w i do rę k i.

4) In fo rm a c ji o sku tkach  n iestosowania się do wskazań 
in s tru k c ji n ie  na leży umieszczać p rz y  poszczególnych w ska ­
zaniach, lecz w  fo rm ie  osobnego p u n k tu , na końcu  in ­
s tru k c ji:

W skazania in s tru k c ji m ożna podzie lić  na  3 rodzaje:

a) w spólne w szys tk im  stanow iskom  p ra cy  p rzy  u rzą­
dzeniach p ro d u kcy jn ych ,

b) w spólne stanow iskom  p ra cy  p rzy  pew nym  ty p ie  
urządzeń p ro du kcy jn ych ,

c) szczególne d la  danego stanow iska pracy.
ad a) Jako niezbędne do um ieszczenia w  in s tru kc ja ch  

z g ru p y  wskazań w spó lnych  w szys tk im  stanow iskom  
p ra cy  na leży uznać wskazan ia dotyczące zagadnień:
1) używ an ia  w łaściw ego ub ran ia  roboczego i  ochron 

osobistych,
2) stosowania w szys tk ich  osłon danego urządzenia,
3) stosowania odpow iedn ich  (dobranych i  n ieuszko­

dzonych) narzędzi,
4) m eldow an ie  prze łożonem u o w sze lk ich  uszkodze­

n iach danego urządzenia,
5) u trzym a n ia  po rządku na s tanow isku pracy,
6) ko rzys tan ia  z apteczki oddzia łow e j lu b  am bu la ­

to riu m .

ad b) D ru g i rodzaj w skazań (w spólnych danem u ty p o w i 
urządzeń p ro du kcy jnych ) m ożna om ów ić ty lk o  na podsta­
w ie  p rzyk ład u . Jako p rz y k ła d  w yb ie rze m y o b ra b ia rk i do 
m e ta li. W  g ru p ie  te j w y m ie n ić  na leży wskazania, om aw ia ­
jące ta k ie  zagadnienia ja k :

1) odpow iedn ie uk ładan ie  p rzedm io tów  obrab ianych,
2) w łaśc iw e  ustaw ian ie  ośw ie tlen ia  m iejscowego,
3) w łaśc iw e  zam ocowanie p rze dm io tu  obrabianego,
4) n ie roz lew an ie  sm arów  i o le jów ,
5) chron ien ie  in s ta la c ji e lek tryczne j p rzed zam okn ię­

ciem,
6) w y łączen ie  s iln ik a  w  razie p rz e rw y  w  do p ływ ie  

p rądu ,
7) n ieodchodzenie od ob rab ia rek, będących w  ruchu.

ad c) D la  z ilu s tro w a n ia  wskazań trzeciego rod za ju  (spe­
c ja lnych  d la  danego stanow iska) w y b ra n y  zosta ł p rzyk ład  
s z lifie rk i.  D la  innego ty p u  o b ra b ia rk i w skazan ia tę będą 
n a tu ra ln ie  inne.

O to zagadnienie, k tó re  na leży w ym ie n ić  w  in s tru k c ji dla 
sz lifie rek :

1) sprawdzenie przed u ruchom ien iem  s z lif ie rk i czy 
ściern ice n ie  są uszkodzone,

2) pozycja  pracującego p rzy  sz lifie rce  w  czasie je j 
u ru cha m ian ia  i  pracy,

3) pow o lne dosuw anie p rzedm io tu  do ściern icy,
4) us taw ien ie  p o d p ó rk i p rz y  ręcznym  dosuw ie sz li­

fowanego p rzedm io tu ,
5) używ an ie  osłon przed odpryskam i,
6) w łączenie pochłaniacza na p y ł p rz y  sz lifo w an iu  na 

sucho,
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7) w yłączan ie  posuw u i  odsuw anie p rzedm io tu  od 
śc ie rn icy  przed zatrzym an iem  s z lifie rk i,

8) zakaz dokonyw an ia  p o m ia ró w  p rzedm io tów  w  cza­
sie ich  O bróbki,

9) zakaz spraw dzan ia  ręką  g ładkości ob rab iane j po­
w ie rz c h n i w  czasie o b ró b k i

10) za trzym an ie  śc ie rn icy  przed założeniem ' p rzedm io tu  
lu b  uch w y tu ,

11) osuszenie śc ie rn icy  po zakończeniu pracy.

Jak  w idać z powyższych wskazań, n ie  w szys tk ie  z n ich  od­
noszą się do każdego rod za ju  s z lif ie rk i;  d la  n ie k tó ry c h  p e w ­
ne wskazan ia będą n ieak tua lne . W  zw iązku  z ty m  je s t ce­
lo w e  um ieszczanie na  in s tru k c ja c h  tego rodza ju , przed te k ­
stem, następującego w ezw an ia : „P rzestrzega j tych , n iże j po­
danych wskazań, k tó re  odnoszą się do tw o je j s z li f ie rk i“ . 
U legn ie  także zm ian ie  ty tu ł tych  in s tru k c ji,  gdyż n ie  będą to  
in s tru k c je  np. „d la  s z li f ie rk i“  lecz d la  „s z lif ie re k “ .

B. U k ł a d  i  s p o s ó b  f o r m u ł o w a n i a  
" w s k a z a ń

1) Poszczególne w skazan ia in s tru k c ji na leży u jąć  
w  fo rm ie  od rębnych pu nk tów .

2) In s t ru k c ji  n ie  na leży dz ie lić  na  części (np. przed 
p rzystąp ien iem  do pracy, w  czasie pracy, po zakończe­
n iu  pracy).

3) W skazania na leży u łożyć —  w  m ia rę  m ożności — 
w  po rządku  chrono log icznym  w yko n yw a n ych  czynności 
na danym  stanow isku.

4) W skazania p o w in n y  być zw ięzłe.
5) Każde w skazan ie po w in no  stanow ić  odrębne, skoń­

czone zdanie.
6) W skazania na leży podawać w  try b ie  rozkazu jącym  

(2 osoba lic zb y  po jedyncze j).
7) W skazan ia le p ie j fo rm u ło w a ć  po zy tyw n ie . Form ę 

nega tyw ną używ ać ty lk o  wówczas, gdy pozy tyw na  nie  
jes t m o ż liw a  do zastosowania lu b  b rzm i sztucznie.

8) Umieszczanie doda tkow o obok in s tru k c ji ry s u n ­
k ó w  lu b  fo to g ra fii* )  ilu s tru ją c y c h  n a jb a rd z ie j n iebez­
pieczne m ie jsca danego s tanow iska je s t celowe w  p rz y ­
padku  n iesko m p likow a nych  urządzeń i  je ś li in s tru k c ja  
jes t k ró tk a .

Stosownie do w y tycznych  za w artych  w  p u nk tach  A  i  B in ­
s tru k c ja  bhp  p rzy  obsłudze s z lifie re k  do m e ta li będzie m ia ła  
następu jący tekst:

P rzestrzegaj tych , n iże j podanych wskazań, k tó re  odnoszą 
si? do tw o je j o b ra b ia rk i:

1) Przed p rzystąp ien iem  do p racy  w łóż  ub ran ie  robocze. 
P am ię ta j, aby ub ran ie  robocze by ło  zawsze zapięte i  n ie -  
podarte . R ękaw y p o w in n y  być opięte p rzy  napięstkach lub  
zaw in ię te  pow yże j łokc ia . W szystkie  luźno zw isające części 
ub ran ia  ja k  k ra w a ty , chus tk i, s za lik i itp . p o w in n y  być scho­
w ane pod ub ran ie  robocze.

2) Zabezpieczaj w łosy  przed pochw yceniem  ich  przez ob ra ­
cające się części s z lifie rk i.

3) P rzedm io ty  obrab iane u k ła d a j tak, aby n ie  zagradzały  
prze jść i  d róg transportow ych .

4) Lam pę w a rszta tow ą na s ta w ia j tak, aby żarów ka, ośw ie­
tla ją c  dobrze m ie jsce obrab iane, n ie  ra z iła  jednocześnie oczu.

5) Przed u ruchom ien iem  s z lif ie rk i sprawdź, czy ściernice  
n ie  są uszkodzone. N ie  u ru c h a m ia j s z lif ie rk i,  je że li osłony 
śc ie rn ic  i  napędów n ie  są założone i  pew n ie  zamocowane.

*) W  je d n y m  z z a k ła d ó w  u m ie szczo n o  fo to g r a f ię  te j  m a s z y n y , do  
k tó r e j  in s t r u k c ja  s ię  o d n o s i i  zaznaczono  n ie b e z p ie c z n e  e le m e n ty  n u ­
m e ra m i z g o d n y m i z n u m e ra c ją  p o d a n ą  w  in s t r u k c j i  (p rz y j) ,  re d .).

6) Przed u ruchom ien iem  wrzeciona sprawdź, czy p rzed­
m io t ob rab iany je s t dobrze zamocowany.

7) U żyw a j w łaśc iw ych  i  n ieuszkodzonych narzędzi. K lucze  
rozka lib row ane  w ym ień . N ie  p rzed łuża j k lu czy  p rzy  pom ocy  
ru r y  lu b  drugiego klucza.

8) D ba j, aby oleje, sm ary i  ciecze chłodzące n ie  b y ły  po­
rozlew ane na podłodze.

9) W  czasie u ru cha m ian ia  i  p ra cy  na sz lifie rce  s tó j z boku, 
a n ie  naprzec iw  ściern icy.

10) P rzy  sz lifo w a n iu  na sucho pa m ię ta j o w łączen iu  w y ­
ciągu do p y łu .

11) P rzedm io t sz lifo w an y  dosuw aj w o lno  do ściernicy. 
Przez gw a łtow ne dosunięcie p rzedm io tu  i  p rzy  na dm ie rnym  
docisku można spowodować roze rw an ie  się ściernicy.

12) P rzy  ręcznym  dosuw ie sz lifowanego p rzedm io tu  pa­
m ię ta j o w łaśc iw ym **) u s ta w ie n iu  podpórk i.

13) U żyw a j w  czasie sz lifo w an ia  osłon zabezpieczających  
przed od p ryska m i (o ku la ry  ochronne, ekrany  itp.).

14) P rzed każdym  za trzym an iem  s z lif ie rk i w y łącz  posuw  
i  odsuń p rze dm io t od ściernicy.

15) N ie d o kon u j pom ia rów  przedm io tów  w  czasie ich  o b ­
ró b k i.

16) N ie  spraw dza j ręką  w  czasie ob rób k i g ładkości ob ra ­
b iane j pow ie rzchn i.

17) Przed zak ładan iem  obrabianego p rzedm io tu  wzg lędnie  
u ch w y tu  za trzym a j ściernicę.

18) N ie  pozostaw ia j po p racy  m o k re j śc ie rn icy , ale osusz 
ją , pozostaw ia jąc ją  przez c h w ilę  na b iegu  ja ło w y m  p rzy  
zam kn ię tym  do p ływ ie  cieczy chłodzącej.

19) C hroń  in s ta la c ję  e lek tryczną  przed zam oknięciem .

20) W  razie spostrzeżenia ja k ic h k o lw ie k  uszkodzeń sz li­
f ie rk i,  in s ta la c ji e lek tryczne j lu b  in s ta la c ji cieczy chłodzącej 
na tychm ia s t zaw iadom  przełożonego.

21) W  razie p rz e rw y  w  dop ływ ie  p rądu  w yłącz na tychm ias t 
s iln ik .

22) N ie odchodź od s z lif ie rk i będącej w  ruchu. P rzed ode j­
ściem z a trzym a j ją .

23) U trz y m u j porządek na s tanow isku roboczym .

24) W  razie skaleczenia idź  na tychm ias t do am b u la to riu m  
lu b  na jb liższego p u n k tu  opatrunkow ego.

P am ię ta j, że niestosowanie się do n in ie jsze j in s tru k c ji 
grozi w yp ad k iem  Tobie i  T w y m  towarzyszom . Za je j  n ie ­
przestrzeganie możesz być poc iągn ię ty  do odpow iedz ia l­
ności.

C) U k ł a d  g r a f i c z n y

1) In s tru k c ja  pow in na  być d rukow ana.

2) N a jlepszy fo rm a t je s t A 3 w  uk ładz ie  p ionow ym .
3) N a leży stosować u k ła d  dw uszpa ltow y.

4) K o lo r  in s tru k c ji:  t ło  żó łte  (odcień ciep ły), d ru k  czarny.
5) Rodzaj d ru k u : a) t y tu ł 48 i  36 p. tłu s ty .

b) teks t 16 —  20 p. Paneuropa tłu s ty .
(w  zależności od d ługości in s tru k c ji) .

D) S p o s ó b  u ż y t k o w a n i a .

1) In s tru k c je  p o w in n y  być wyw ieszane ja k  n a jb liż e j sta­
now iska  p racy, do k tó reg o  się odnoszą. W  zależności od ro -

**) P r z y  in s t r u k c ja c h  o p ra c o w y w a n y c h  w  z a k ła d a c h  p ra c y  n a le ż y  
o d  ra z u  w is ta w ić  o d p o w ie d n ie  dane  c y fro w e , z a le ż n ie  o d  ty p u  o b ra ­
b ia r k i  (p rz y p . a u t.) .
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dza ju  stanow iska i  w a ru n k ó w  lo ka ln ych  będzie to np. k o r ­
pus o b ra b ia rk i, ściana w  po b liżu  danego urządzenia, szafka 
na narzędzia itp .

2) Przed w yw ieszeniem , in s tru k c je  p o w in n y  być opraw ione 
w  ram kę  za szkłem, celofanem  lu b  in n y m  m ateria łem , za­
pob iega jącym  zniszczeniu.

3) Na in s tru k c ję  należy zw rócić  uwagę now o p rz y jm o w a ­
nem u ro b o tn ik o w i i  w  czasie in s tru k ta ż u  bhp  na stano­
w is k u  roboczym  pow o ływ ać się na n ią . Co pew ien czas na leży 
p rze py tyw a ć  ro b o tn ik ó w  ze znajom ości wskazań zaw artych  
w  in s tru k c ji.  In s tru k c ja  może m ieć także zastosowanie p rzy  
szkolen iu okresow ym .

A L E K S A N D R A  K R Y Ń S K A  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

O znaczanie  chlorku mełylu w pow ietrzu*)

P rzyb liżona  m etoda ilośc iow a

A u to rk a  om aw ia  podane w  lite ra tu rz e  m e tody  ilośc iow e oznaczania c h lo rk u  m e ty lu  w  po ­
w ie trzu , a następn ie poda je zm od y fikow aną  m etodę p łom ien iow ą , k tó ra  pozw a la  na w yko na n ie  
oznaczenia w  c iągu p a ru  m in u t.

A btod oócyjKgaeT b cBoefi cTaTbe orwcbiBaeMbie b cneuHajibHofi jinrepaType MeTOgw KOjimecTBeHHoro 
onpegejieHHH 'coaepjKanHH b B03,nyxe xjiopHCToro MeTHJia h npe/yiaraeT MO/ułcfmuHpoBaHHbiH MeToa ero 
onpegejieHHH b iuiaMeHH ropejiKH, mto ri03B0jmeT npoH3BecTH aHajiH3 b TeTCHMi HecKOJibKiix M im yT .

Charakterystyka ogólna
C h lo rek m e ty lu  je s t bezbarw nym  gazem o s łabym  ete rycz­

n ym  zapachu i  s ło dk im  smaku. C iężar w łaśc iw y , w  stosunku 
do pow ie trza  w yn os i 1,782. Po sk ro p le n iu  przechodzi w  bez­
ba rw n ą  ciecz o tem p. w rzen ia  —  24°. Z pow ie trzem  tw o rz y  
m ieszan iny w ybuchow e p rzy  stężeniu 8,2— 18,7%. C h lo rek  
m e ty lu  jes t s ilną  tru c izn ą  u k ła d u  nerwowego. W  dużych stę­
żeniach dz ia ła  na rko tyczn ie .

D z ia ła n ie  tru ją c e  jes t zw iązane z pow stan iem  a lk o h o lu  
m ety low ego i  p ro d u k tó w  jego u tle n ie n ia  w  o rgan izm ie  ludz­
k im . K ró tk o trw a łe  w dychan ie  stężeń w iększych jes t m n ie j 
niebezpieczne n iż  d łu g o trw a łe  dz ia łan ie  stężeń m ałych. S tę­
żenie dopuszczalne, podawane w  lite ra tu rz e  ang ie lsk ie j, w y ­
nosi 0,2 mg/1. Ł a za rie w  podaje stężenie 0,4 mg./l, zaznaczając 
jednak , że na leży je  uważać za znacznie wyższe od dopusz­
czalnego.

C h lo rek  m e ty lu  jes t stosowany w  ch ło d n ic tw ie  w  różnego 
ty p u  lodów kach  i  urządzeniach ch łodniczych. Jest on szcze­
gó ln ie  niebezpieczny ze w zg lędu  na b ra k  w yraźnego zapa­
chu ostrzegającego. D latego szybka m etoda oznaczania p rz y ­
b liżonego stężenia w  p o w ie trzu  m a w  ty m  p rzyp a d ku  spe­
c ja ln ie  duże znaczenie.

Przegląd metod'oznaczania ilościowego chlorku 
metylu

M etody  ilościow ego oznaczania c h lo rk u  m e ty lu , podobnie 
ja k  m etody oznaczania in n y c h  ch lorow copochodnych w ęg lo ­
w o do rów  po legają na spa len iu  c h lo rk u  m e ty lu , poch łodn ię - 
c iu  p ro d u k tó w  spa lan ia  i  ne fe lo m e trycznym  albo m ia reczko­
w y m  oznaczeniu ilo śc i o trzym anych  ch lo rkó w . M e tody  te  są 
n iespecyficzne i  dosyć skom p likow ane.

M e t o d a  p o l e g a j ą c a  n a  s p a l a n i u  
w  p i e c u  e l e k t r y c z n y m .

Badaną p ró b kę  0,5— 2 1. przepuszcza się przez ru ro w y  piec 
e le k tryczn y  ty p u  M arsa, ogrzany do te m p e ra tu ry  850 900".
P ro d u k ty  spa lan ia  poch łan iane  są w  dw óch  p łuczkach  z roz­
tw o re m  a rsen inu  sodu. Zaw artość c h lo rk ó w  m ożna oznaczyć 
ne fe lom etryczn ie , na podstaw ie  zm ętn ien ia  w ystępującego po 
dodan iu  azotanu srebra. M etoda je s t d ługa, gdyż spalanie

* )  A r t y k u ł  o p ra c o w a n y  n a  p o d s ta w ie  p ra c y  w y k o n a n e j w  C IO P .

próby  trw a  1— 1,5 godz., ponadto przed oznaczeniem trzeba 
w yko na ć  ślepą próbę z czystym  pow ie trzem , k tó ra  w ym aga 
rów n ież  tak iego samego czasu.

M e t o d a  s p a l a n i a  w  m i k r o p a l n i l t u

Badaną p róbkę  pow ie trza  o znanej ob ję tośc i w p row adza  się 
przez boczną ru rk ę  do palącego się m ik ro p a ln ik a . P a ln ik  ta k i 
m ożna zrob ić, na k ła da jąc  na m ik ro p a ln ik  la b o ra to ry jn y  r u r ­
kę T  i  zam yka jąc d o ln y  d o p ły w  pow ie trza . Na specja lne j 
podstawce p rzym ocow ane j do p a ln ika , pon iże j jego w y lo tu , 
umieszcza się s ta ły  w ęg lan am onu. A m o n ia k  w y d z ie la ją c y  się 
p rz y  og rzew aniu  łączy się z p ro d u k ta m i spa lan ia  ch lo rk u  
m e ty lu , da jąc ch lo rek  am onu. P a ln ik  jes t um ieszczony pod 
kloszem , k tó rego  w y lo t  po łączony jes t z w ieżą absorpcyjną, 
w yp e łn io n ą  szk la nym i p e re łkam i i  osadn ik iem  C o ttre lla . Po­
w ie trze  jes t przeciągane przez zestaw p rzy  pom ocy pom py 
w o dne j. Po skończonym  spa lan iu  osłonę i  urządzenie po­
ch łan ia jące  w y p łu k u je  się p a ro k ro tn ie  w odą i  oznacza się 
c h lo rk i m iareczkow o, m etodą V o lha rda , dodając odm ierzo­
ną ilość 0,025 n ro z tw o ru  azotanu srebra i  odm ia reczku jąc 
n a d m ia r ro d an k iem  am onu. M etoda ta  nada je się do ozna­
czania stężeń rzędu 0,1 mg/1, je s t je dn ak  d ługa i  k ło p o tliw a .

M e t o d a  s p a l a n i a  w  l u k u  e l e k t r y c z n y m

M etoda ta polega na rozk ładz ie  c h lo rk u  m e ty lu  w  lu k u  
e lek trycznym . Zm ierzoną objętość pow ie trza  przepuszcza się 
przez łu k  m iędzy e le k tro d a m i w ę g low ym i. P ro d u k ty  ro z k ła ­
du są poch łan iane w  p łuczkach  z roz tw o rem  a rsen inu  sodu. 
P róbka  zakwaszana je s t kw asem  azo tow ym , następn ie do­
daje się azotanu srebra i  p o rów nu je  pow sta łe  zm ętn ien ie  ze 
ska lą  w zorców . M etoda jest dokładna, ale w ym aga skom ­
p lik o w a n e j a p a ra tu ry .

M e t o d y  p ł o m i e n i o w e

Jedynym  p ro s tym  sposobem oznaczania niebezpiecznych 
stężeń pa r ch lorow copochodnych w ę g low odo rów  w  p o w ie trzu  
je s t próba B e ils te ina . Polega ona na tym , że ś lady ch lo ro w ­
copochodnych obecne w  p o w ie trzu  reagu ją  z b laszką m ie ­
dzianą um ieszczoną w  p ło m ie n iu  p a ln ika , da jąc ch lo row co­
pochodne z w ią zk i m iedzi, k tó re  zab a rw ia ją  p łom ień  na k o lo i 
z ie lony a p rz y . stężeniach w iększych —  rzędu p a ru  dziesią­
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tych  »/« —  na k o lo r  jasnon ieb iesk i. Natężenie zabarw ien ia  
zm ien ia  się w  zależności od stężenia zw iązków  ch lorow copo­
chodnych w  p o w ie trzu  i  zależy n ie  ty lk o  od ilośc i ch lo ru , ale 
ró w n ie ż  od c h a ra k te ru  danego zw iązku. Is tn ie je  parę m ody­
f ik a c j i  te j m etody, różn iących  się szczegółami w ykonan ia , 
typ e m  używanego p a ln ik a  itp . P rzy  bardzo starann ie  dobra­
nych  w a run kach  w yko n a n ia  p ró b y  osiągnięto d la  b ro m ku  
m e ty lu  czułość 0,01 mg/1.

W  m etodzie op isanej w  „M e thods  fo r  the detection o f to x ic  
gases in  in d u s try . O rgan ic H a logen Com pounds“  (5) jes t 
stosowany spec ja lny  p a ln ik  sp iry tu s o w y  z pom pką, k tó ry  
zapała się w  atm osferze badanej i  w te d y  można obserwować 
zabarw ien ie  p łom ien ia . Ten sposób n ie  może je dn ak  być s to­
sow any do oznaczania zw iązków  pa lnych, ja k : ch lo rek  m e­
ty lu , ch lo rek e ty lu  lu b  w  obecności in n y c h  gazów pa lnych. 
W  ty m  p rzyp ad ku  p a ln ik  umieszcza się w  pom ieszczeniu 
izo low anym  a badane po w ie trze  doprowadzane jest p rzy  po­
m ocy węża gumowego, przyłączanego do pa ln ika .

P rzyb liżone  stężenie odczy tu je  się z dołączonej ta b lic y , 
k tó ra  uw zg lędn ia  3 m ożliw ośc i: słabe ś lady zabarw ien ia, 
b lade ale w yraźne  zabarw ien ie  z ie lone p łom ien ia  i  jasno­
zie lone zabarw ien ie . W  m etodzie opracow anej d la  b ro m ku  
m e ty lu  (2) podany jes t sposób p rzyg o tow an ia  zabarw ień 
standartow ych . O dważone ilośc i jednobrom obenzenu roz­
puszcza się w  o le ju  p a ra fin o w y m . Prężność pa r brom oben- 
zenu nad poszczególnym i ro z tw o ra m i w  danej tem pera tu rze  
w y w o łu je  zabarw ien ie  p łom ien ia , odpow iadającego okreś lo ­
nym  stężeniom b ro m ku  m e ty lu .

In n ą  m o d y fik a c ją  m etody p łom ie n iow e j jes t opracowana 
d la  b ro m ku  m e ty lu  przez Jonesta i  K ennedy (2) m etoda 
polegająca na poch łon ięc iu  obecnego w  p o w ie trzu  zw iązku  
na w ęg lu  a k ty w n y m  a następn ie na og rzew aniu  w ęg la  
w  p łom ie n iu  w  ko n ta kc ie  z s ia tką  m iedzianą. Tą m etodą 
można osiągnąć czułość 0,004 m g b ro m ku  m e ty lu  na 1 1.

Część doświadczalna

Za podstawę do opracow an ia  „szyb k ie j m etody oznaczania“  
w yb ra n o  m etodę p łom ien iow ą , ja k o  na jodpow iedn ie jszą  do 
tego celu. M etoda je s t prosta, jednak , aby o trzym ać w y n ik i 
pow ta rza lne  i  m ieć możność oceny ilośc iow e j obecnego w  po­
w ie trz u  c h lo rk u  m e ty lu , muszą być bardzo do k ła dn ie  usta­
lone w a ru n k i w yko n a n ia  oznaczenia, ty p  pa ln ika , w ie lkość 
p łom ien ia , sposób doprow adzen ia pow ie trza  badanego, ośw ie­
tle n ie  itp . Do oznaczeń używ ano prostego p a ln ik a  sp iry tu so ­
wego, nad k tó ry m  umieszczono sia tkę m iedzianą. Ponieważ 
ch lo rek  m e ty lu  jes t pa lny, zapalenie p a ln ik a  w  atm osferze 
badanej m og łoby być niebezpieczne. A b y  tego un iknąć, 
p róbkę  pow ie trza  pob ierano do s trz y k a w k i na 50 m l i  w p ro ­
wadzano bezpośrednio do p łom ien ia  p a ln ik a  pod siatkę. 
Z aba rw ie n ia  w zorcow e o trzym yw a no  p rzy  pom ocy w zorco­
w y c h  m ieszanek, zaw ie ra jących  znane ilośc i CHjjC l.

P a ln ik  do oznaczania CH SC1. P a ln ik  składa się z blaszane­
go naczyńka o ś redn icy  w ew n. 16 m m  i  w ysokości 18 m m  
w ykonanego z b lachy  żelaznej. Nad p a ln ik ie m  w  odległości 
7 m m  umieszczony jest poziom o p ro s to ką tny  k a w a łe k  gęstej 
s ia tk i m iedziane j (15 oczek/cm bieżący), o w ym ia ra c h  25X35 
m m  w yko na ne j z d ru tu  o ś redn icy  ok. 0,2 m m . S ia tka  jest 
ruchom a, ta k  b y  m ożna ją  b y ło  odsuwać p rzy  n a le w an iu  
a lkoho lu . D o p a ln ik a  jes t przym ocow ana ru rk a  z b lachy  
żelaznej (w  ostateczności m oże być ru rk a  z tru dn o top liw eg o  
szkła), o średn icy  w e w nę trzne j 3 m m , sk ie row ana pod kątem  
45° w  stosunku do s ia tk i. Całość je s t umieszczona na czar­
ne j podstawce. P a ln ik  m usi być w yk o n a n y  dok ładn ie  w g za­

łączonego rysun ku . Szczególnie w ażny jes t k ą t nachylen ia  
r u r k i  oraz odpow iedn ie um ieszczenie w y lo tu  ru rk i.  Jako 
pa liw a  używ ano czystego m etanolu, k tó ry  da je  b ladon ieb ie - 
sk i p łom ień . P róbow ano zastosować a lk o h o l e ty lo w y  ( re k ty ­
f ik a t) , daw a ł on je d n a k  p łom ień  le kko  świecący, co u t ru d ­
n ia ło  obserw ow anie z ie lonego zabarw ien ia .

W ykonan ie  oznaczenia. P a ln ik  na pe łn iam y a lkoho lem  i  za­
pa lam y. Jeżeli p łom ień  w yka zu je  zabarw ien ie  zielone, co 
może być s k u tk ie m  poprzednio w yk o n y w a n e j p róby, na leży 
odczekać aż zabarw ien ie  z n ikn ie  i  p łom ień  p rzyb ie rze  k o lo r 
b ladon ieb iesk i. Jeżeli zabarw ien ie , w zg lędn ie  świecenie p ło ­
m ien ia  u trz y m u je  się czas dłuższy, w skazu je  to , że a lk o h o l 
jest zanieczyszczony i  n ie  nada je się do prób, a lbo że w  po-

R ys . 1. — P a ln ik  do o z n a cza n ia  c h lo r k u  m e ty lu :  a) n a c z y n ie  t le n o ­
w e , b ) s ia tk a  m ie d z ia n a , c) r u r k a  że lazna , d) s ta ty w .

w ie trz u  są obecne zanieczyszczenia, powodujące zabarw ien ie  
p łom ien ia .

S ia tka  może być nagrzana n a jw yże j do ciem noczerwonego 
żaru. S iln ie jsze rozgrzan ie s ia tk i pow odu je  pom arańczowe 
zabarw ien ie  p łom ien ia , k tó re  u m o ż liw ia  w yko n a n ie  próby. 
P a ln ik  jes t go tow y do uży tku , gdy p a li się b ladon ieb iesk im  
p łom ien iem , w ysokości 1,5— 2 cm. P róbkę  pow ie trza  z c h lo r­
k ie m  m e ty lu  pobierano do s trz y k a w k i na 50 m l.

D la  w yko na n ia  oznaczenia w y lo t  s trz y k a w k i przyłączano 
do obecnej r u r k i p lan ika , p rzy  pom ocy m oż liw ie  k ró tk ie g o  
k a w a łk a  węża gum owego i  w yko n u ją c  szybk i suw t ło k a  
trw a ją c y  3— 5 sek, w dm uch iw a no  od razu całą ilość pow ie ­
trza  w  p łom ień, p rzy  jednoczesnym  obserw ow an iu  zabar­
w ien ia . W ażne jest, by próba b y ła  w yko nyw a na  sta le  w  tych  
sam ych w a ru n ka ch  ośw ie tlen ia , w  m ie jscu  m oż liw ie  zaciem ­
n ionym . P łom ień  na leży obserwować na czarnym  tle  i  p a ln ik  
umieszczać na czarnej podstaw ie. W skazane je s t w y k o n y ­
w an ie  p róby  pod w yc iąg iem  ze w zg lędu na pew ną ilość 
fosgenu, k tó ra  pow sta je  w  tych  w a run kach  z ch lo rku  
m e ty lu .

Próby z mieszankami wzorcowymi

M ieszankę w zorcow ą przygo tow ano w  suchej b u t l i  szk la ­
ne j z tubusem  o dok ładn ie  zm ierzone j po jem ności 5 1.

B u tla  b y ła  zam kn ię ta  k o rk a m i ig e lito w y m i z osadzonym i 
w  n ich  k ra n a m i. B u tlę  podłączono na k ilkana śc ie  sekund do 
po m pk i w odne j w  celu w yw o ła n ia  rozrzedzenia. (Uwaga: 
n ie  na leży stosować dużego rozrzedzenia, chyba że b u tla  jest 
w ykonana  z mocnego szkła). Następnie do s trz y k a w k i po b ra ­
no 50 m l. czystego c h lo rk u  m e ty lu  z b u t li s ta low e j, s trz y ­
kaw kę  połączono z bu te lką  i  w p row adzono do n ie j odm ie­
rzony  ch lo rek  m e ty lu . Po od łączeniu s trz y k a w k i K ran b u t li 
o tw a rto  na c h w ilę  d la  w y ró w n a n ia  c iśn ien ia . B u tlę  odsta­
w io n o  na V*— 1 godz. d la  w y ró w n a n ia  stężeń. W  ten  sposób 
o trzym ano m ieszankę zaw iera jącą 1% C H 3C1 co odpow iada 
20 mg/1. W  analog iczny sposób, odm ierza jąc p rzy  pom ocy 
s trz y k a w k i po trzebną ilość m ieszanki poprzedn ie j, pczygoto-
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w ano w  dw óch bu te lka ch  2 - litro w y c h  m ieszank i o 'stęż. 
0,1% t j .  (2 mg/1) i  0,02% (0,4 mg/1). Stężenia pośrednie o trz y ­
m yw ano, pob ie ra jąc  do s trz y k a w k i1 odpow iedn ią  ilość m l 
m ieszank i o stęż. 0,1% i  rozcieńczając je  w  s trzykaw ce  po­

Stężenie C1LC1
Zabarw ienie p łom ien ia

mg/1 %

0,2 0,01 S iady  zielonego zabarw ien ia

0,4 0,02
blade zabarw ienie, zielone, g łów ­
nie na obwodzie p łom ien ia

0,8 0,04
zabarw ien ie b ladozie lone całego 
p łom ien ia

1,2
i wyższe

0,06
i  wyższe

intensyw ne zabarw ien ie zielone 
całego p łom ien ia

w ie trze m  do 50 m l. P róbkę  pobiera się z b u te lk i p rz y  o tw a r­
ty m  do ln ym  k ran ie . M ożna pobrać do 10% m ieszank i w z o r­
cowej, bez uw zg lędn ien ia  zm ian stężenia.

N a podstaw ie  szeregu p rób, w yko n a n ych  z m ieszankam i 
o różnych  stężeniach, usta lono, że p ierw sze ś lady zielonego 
zabarw ien ia  w ys tęp u ją  p rz y  stęż. 0,2 mg/1. Ze w zrostem  
stężenia in tensyw ność zabarw ien ia  w zrasta , k o lo r  z ie lony  
s ta je  się jaśn ie jszy  i  ba rdz ie j świecący. P rzy  stężeniu ok. 
3 mg/1 k o lo r  z ie lony zaczyna przechodzić w  jasnonieb iesk i.

Z m ia n y  zabarw ien ia  w  zależności od stężenia przedstaw ia  
następująca, ta b lica .

W  p ra k tyce  po n a b ra n iu  pew nej w p ra w y  w  ocenian iu  za­
ba rw ie n ia , n ie  je s t kon ieczne o trz y m y w a n ie  zabarw ień 
w zorcow ych  p rz y  każdym  oznaczeniu.
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E D M U N D  M O S Z Y Ń S K I

Badanie w ierzchniej gumy kaloszowej na przebicie prqdem

elektrycznym

A u to r  op isu je  przeprow adzone badania, zm ie rza jące do usta len ia  zależności pom iędzy nap ię ­
c iem  p rzeb ic ia  p róbek w ie rz c h n ie j gum y ka loszy d ie le k tryczn ych  i  czasu p rzy łożen ia  tego n a ­
p ięc ia  oraz p rzeprow adza analizę o trzym an ych  w y n ik ó w .

A btop oócyiKgaeT b cBoeii CTaTbe HcnbiTaHM HMewuiHe uejibio ycTanoBHTb 3aBHCHMOCTb Menmy Hanpa- 
>KeHHeM, npn kotopom npoHcxogHT npoóoft BepxHeii Kajioiimoii pe3HHbi nonBepraioinerocH HcnbiTaHiiio 
o6pa3iia, h BpeMeHeM npiMoiKeHHfl stoto HanpiDKeHHH, a TaioKe aHajiH3npyeT nojłyiieHHbie npn npoH3Be- 
AeHHblX HCnbITHHHHX pe3yjibTaTbi.

M ianem  d ie lek trycznego gum owego sp rzę tu  ochronnego 
ok reś lam y ta k i sprzęt och ron ny  ja k :  ręka w ice  d ie le k try c z ­
ne, kalosze d ie le k tryczne  oraz p ó łb u ty  d ie lek tryczne . U ż y t­
k o w n ik a m i tego sprzę tu  są przede w szys tk im  m on te rzy  za­
tru d n ie n i p rz y  obsłudze, na p ra w ie  oraz ko n s e rw a c ji różnych 
urządzeń e lek trycznych  w ysok iego i , n isk iego napięcia . W y ­
m ie n io n y  sprzęt och ronny  podlega, zgodnie z odpow iedn im i 
przep isam i bezpieczeństwa p racy, badan iu  na p rzeb ic ie  w yso­
k im  napięciem , a m ia no w ic ie  —  p ie rw szy  raz po w y p ro d u ­
k o w a n iu  sprzętu, następn ie okresow o w  odstępach pó łrocz­
nych, bez w zg lędu  na to, czy sprzęt ten  w  m iędzyczasie b y ł 
używ any, czy też nie.

Odnośne p rzep isy p rz e w id u ją  —  na p rz y k ła d  d la  kaloszy 
d ie le k tryczn ych  —  badanie ich  w y trz y m a ło ś c i izo la cy jn e j 
przez p rzy łożen ie  (do po w ie rzch n i zew nę trzne j i  w e w n ę trz ­
ne j kalosza) nap ięc ia  probierczego, w a rto śc i 5 k V  w  czasie 
2 m in u t, d la  badania pierwszego» po w y p ro d u k o w a n iu  sprzę­
tu , oraz 3,5 k V  w  czasie 1 m in u ty  d la  badań okresow ych.

D la  ty c h  w a rto śc i napięć p rob ie rczych  oraz czasów p rz y ­
łożen ia  ty c h  napięć p rz y  próbach na p rzeb ic ie  gum owego 
d ie lek trycznego  sprzę tu  ochronnego n ie  znaleziono an i teo­
retycznego an i p rak tycznego  uzasadnienia.

P ra k tyczn ie  spodziewano się  jednak, że p rz y  p rzeprow a­
dza n iu  badań na p róbkach  gum y p rz y  pom ocy napięć róż­
ne j w a rtośc i, is tn ie je  pew na zależność pom iędzy napięciem  
przeb ic ia  i  czasem p rzy łożen ia  tego napięcia.

P rzem aw ia ło  za ty m  po p ierw sze to, że p rzy  dłuższych 
czasach p rzy łożen ia  nap ięc ia  następu je  W zrost te m p e ra tu ry  
badanej p ró b k i w p ły w a ją c y  na zm ianę procesu przebiegu 
p rzeb ic ia , a po drug ie, że pod w p ły w e m  zm iennego pola 
e lek trycznego następu ją  w ew nę trzne  zm iany  w  s tru k tu rz e  
gum y d ie le k tryczne j, mogące spowodować osłab ien ie  w łas ­
ności iz o la c y jn y c h  gum y.

M ó w im y  o w p ły w ie  zm iennego po la e lektrycznego, pon ie ­
waż z p rzyczyn  ekonom icznych ca ły  d ie le k try c z n y  gum ow y 
sprzęt och ronny badany je s t na  przeb ic ie  p rądem  zm iennym  
o często tliw ości 50 okr/isek. W  te n  sam sposób oczyw iście 
badano także p ró b k i gum y ka loszow ej w  n in ie jsze j pracy.

Celem n in ie jsze j p ra cy*) b y ło  usp raw n ien ie , czy i  w  ja k i 
sposób p rze ja w ia  się w spom niana ju ż  w yże j zależność po ­
m iędzy napięc iem  p rzeb ic ia  a czasem przy łożen ia  danego 
napięcia probierczego.

Próby napięciowe oraz ich w yn ik i

W  oparc iu  o odnośną lite ra tu rę  fachową, p rz y ję to  nastę­
pu jące w a ru n k i badania p róbek  gum y ka loszow ej:

1. p ró b k i w ie rz c h n ie j gum y ka loszow ej o w ym ia ra ch  
15X15 cm umieszczano pom iędzy dw iem a e lek trod am i m o -

* )  P ra c ę  w y k o n a n o  w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie  O c h ro n y  P ra c y , 
w  W a rs z a w ie . A r t y k u ł  o p ra c o w a n o  n a  je j  p o d s ta w ie  (p rz y p . re d .).
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siężnym i o średn icy  50 m m  i  o kraw ędz iach  odpow iedn io za­
okrąg lonych , p rz y  czym  nac isk  górne j e le k tro d y  na próbkę 
w yn o s ił oko ło  100 g na każdy  cm 2 p o w ie rzchn i s ty k u  e lek­
tro d y  z próbką,

2. p ró b y  przeprow adzono w  p o w ie trzu  o tem pera tu rze  
poko jow e j,

3. przyłożone nap ięc ie  regu low ano w  sposób ciąg ły , od zera 
do pożądanej w a rto śc i p rob ie rcze j, z szybkością oko ło 
1 kV /sek.

Do przebadanych ogółem 87 sztuk próbek gum y kaloszowej 
p rzyk ładano  następujące nap ięc ia  prob iercze: 20 kV , 15 kV , 
12 kV , 10 k V  oraz 8 kV .

Z  9 próbek badanych nap ięc iem  24 k V , ty lk o  jedna w y ­
trzym a ła  to  napięcie  przez 20 sek., reszta p róbek u leg ła  
p rzeb ic iu  na tychm ias t, z czego 5 próbek p rze b itych  zastało 
ju ż  p rzy  n iższych nap ięc iach (18 i  19 kV ).

Z 28 próbek, badanych napięciem. 15 k V , 12 p róbek u leg ło  
na tychm ias tow em u przeb ic iu , reszta p róbek  w y trz y m a ła  n a ­
pięcie  15 k V  w  różnych czasach w  g ran icach od 3 sek. do 
8 godzin i  50 m in u t.

15 próbek badano napięc iem  12 kV , z k tó ry c h  4 u leg ło  
na tychm iastow em u przeb ic iu , 7 próbek w y trz y m a ło  czasy 
od 3 sek. do 2 godzin i  3 m in u t, 4 p ró b k i na tom iast n ie  u le g ły  
p rzeb ic iu , p rz y  czym  czas badania tych  próbek w aha ł się 
w  granicach od 4 godzin 5 m in u t do 8 godzin i  13 m in u t.

N apięciem  10 k V  przebadano 25 próbek, z k tó ry c h  2 s z tu k i 
u le g ły  na tychm ias tow em u przeb ic iu , 3 p ró b k i w y trz y m a ły  
przyłożone nap ięc ie  w  czasie od 10 sek. do 2 godzin i  40 m i­
n u t, 20 zaś p róbek n ie  u leg ło  w ca le  przeb ic iu , p rzy  czym

jedną z ty c h  próbek trzym a n o  pod napięc iem  przez 18 go­
dz in  i  50 m in u t. Pozostałe n iep rzeb ite  p ró b k i trzym ano  pod 
nap ięc iem  po 3 godziny.

N ap ięc iem  8 k V  przebadano 7 próbek, z k tó ry c h  ty lk o  
jedna została p rze b ita  w  czasie 3 m in u t. N ieprzeb ite  p ró b k i 
b y ły  rów n ież  trzym ane  pod napięc iem  po 3 godziny.

Analiza w yników  i wnioski

Na podstaw ie o trzym anych  w y n ik ó w , na leża ło  sporządzić 
w yk re s  zależności w ysokości nap ięc ia  przeb ic ia  od czasu 
przeb ic ia . Chcąc na je d n ym  w yk re s ie  um ieścić w szystk ie  
w y n ik i d la  próbek gum y kaloszowej, p rz y ję to  d la  zm iennej 
czasu skalę lo ga ry tm iczn ą  w  sekundach (rys. 1). Na w y k re ­
sie ty m  n ie  można by ło  oczyw iście um ieścić w y n ik ó w  tych  
próbek, k tó re  u le g ły  p rze b ic iu  na tychm ias tow em u lu b  w  cza­
sie u łam ka  sekundy.

O bserw u jąc rozm ieszczenie p u n k tó w  na w ykres ie , można 
od razu  w yw n ioskow ać, że n ie  da się w y k re ś lić  żadnej k rz y ­
w e j, k tó ra  by  choć w  p rzyb liże n iu  m og ła od zw ie rc ie d lić  cha­
ra k te r  o trzym anych  w y n ik ó w . N asuw a ją  się na tom iast na ­
stępujące spostrzeżenia:

a) p ra w id ło w e j zależności m iędzy czasem i.na p ięc ie m  prze­
b ic ia  n ie  da je  się zauważyć,

b) m ożna je dn ak  zauważyć dw a skup ien ia  pu nk tów , szcze­
gó ln ie  d la  nap ięc ia  15 k V : jedno  w  o k o lic y  czasu od 3 do 
20 sekund, d ru g ie  zaś w  o k o lic y  czasu od 1900 do 10000 se­
k u n d  (d la 15 kV , zaś d la  całości w y n ik ó w  można p rzy ją ć  
gran ice te od 1300 do 10000 sekund).
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D la  p rz y k ła d u  można pow iedzieć, że d la  nap ięc ia  p ro b ie r­
czego 15 k V  z dz iew ięc iu  próbek, k tó re  w y trz y m a ły  czas 
20 sekund, osiem p ró be k  w y trz y m a ło  czas ponad 1900 sek, 
a ty lk o  dw ie  p ró b k i w y trz y m a ły  poniże j 300 sekund.

c) zew nętrzne og lędziny w szys tk ich  próbek w yka za ły , że 
w  g ru p ie  p ierw szego skup ie n ia  (czas od 3 do 20 sekund), 
większość p róbek  posiada m ie jsce p rzeb ic ia  w e w n ą trz  po­
w ie rz c h n i s ty k u  e le k tro d y  badawczej, m ia no w ic ie  na dzie­
w ię ć  p ró be k  ty lk o  jedna  m a m ie jsce p rzeb ic ia  na s k ra ju  
p o w ie rzchn i s ty k u  e lek trod y , a  osiem  w ew ną trz .

W  g rup ie  d rug iego  skup ien ia  (czas od 1300 do 10000 se­
kun d ) z czternastu  próbek dziew ięć posiada m ie jsce p rze b i­
c ia  w y ra źn ie  na sam ym  s k ra ju  po w ie rzchn i s tyku  e lektrody, 
d w ie  p ró b k i m a ją  m ie jsce p rze b ic ia  w e w n ą trz  te j pow ie rzch ­
n i  je d n a k  bardzo b lis k o  sk ra ju , a ty lk o  t r z y  p ró b k i po­
s iada ją  m ie jsce p rzeb ic ia  w y ra źn ie  w e w n ą trz  po w ie rzchn i 
s ty k u  e lek trody .

d) p ró b k i badane przez czas d łuższy lu b  p rz y  nap ięc iu  po - 
w yż .e j 15 k V , w y k a z u ją  na sobie dw a w spó łśrodkow e p ie r ­
ścienie: jeden o ś redn icy  m n ie j w ięce j obw odu po w ie rzch n i 
s ty k u  e le k tro d y  50 m m , d ru g i zaś w iększy, o  średn icy około 
60 do 65 m m .

Poniew aż —  ja k  ju ż  w yże j w spom niano —  n ie  da ło  się 
o trzym ać żadnej p rzyb liżo ne j na w e t p ra w id ło w e j zależności 
m iędzy  czasem a nap ięc iem  przebic ia , i  pon iew aż na rys . 1 
n ie  uw zg lędn iono  wca le p róbek  o  na tych m ia s to w ym  prze ­
b ic iu  an i też próbek, k tó re  pom im o trz y m a n ia  ich  przez 
czas dłuższy pod nap ięc iem  p rob ie rczym , n ie  u le g ły  p rze b i­
ciu , trzeba  b y ło  uciec się do innego  sposobu, m ia no w ic ie  do 
w y k re ś le n ia  k rz y w y c h  p rocen tow ych  przeb ic ia  d la  poszcze­
gó lnych  napięć prob ierczych.

W  ty m  ce lu ułożono d la  każdego nap ięc ia  probierczego 
osobną tab licę  o następu jących s ie dm iu  ru b ry k a c h :

Tablica  1

Napięcie probiercze 10 kV

1 2 3 4 1 5 6 7

Czas 
w  sekun­

dach

ilość
próbek
bada­
nych

na
10 kV

ilość 
próbek 
10 kV  
k tó re  

w y trz y ­
m a ły  
czas 

rub r. 1

ilość 
próbek 
wyższ. 
napięć 
k tó re  

w y trz y ­
m a ły  
czas 

ru b r. 1

suma 
rub r. 
3 i  4

suma 
rub r. 
2 i  4

rub r. 5

rub r. 6

i 25 23 28 51 53 0,963
3 25 23 28 51 53 0,963
5 25 23 26 49 51 0,961

10 25 23 24 47 49 0,960
15 25 22 23 45 48 0,938
30 25 22 20 42 45 0,934
60 25 22 19 41 44 0,932

120 25 22 19 41 44 0,932
180 25 22 19 41 44 0,932
300 25 22 19 41 44 0,932
600 25 21 17 38 42 0.905
900 25 21 17 38 42 0.905

1200 25 21 17 38 42 0,905
1500 25 21 16 37 41 0,903
1800 25 21 16 37 41 0,903
2700 25 21 14 35 39 0,898
3600 25 21 13 34 38 0.895
5400 24 21 11 32 36 0,890
7200 25 21 9 30 34 0,883

10800 25 20 6 26 31 0.839

1. czas w  ¡sekundach,
2. ilość p ró be k  badanych d a n ym  nap ięc iem  prob ie rczym ,
3. ilość p róbek  danego nap ięc ia  probierczego, k tó re  w y ­

trz y m a ły  czas podany w  ru b ry c e  1,
4. ilość p róbek  w yższych napięć p rob ie rczych , k tó re  w y ­

trz y m a ły  czas podany w  rub ryce  1»
5. suma ilośc i p róbek  podanych w  ru b ryce  3 i  4,
6. sum a ilo śc i p róbek podanych w  ru b ryce  2 i  4,
7. ilo ra z  u tw o rzon y  z lic z b  podanych w  ru b ry k a c h  5 i  6.

N iże j podane są 3 ta k ie  ta b lice  d la  napięć prob ie rczych  
10, 12 i  15 k V :

W artośc i podane w  pow yższych tab lica ch  w  ru b ry c e  siód­
m ej pom nożonej przez 100 dadzą nam  procen t p róbek, k tó re  
w y trz y m a ły  dane nap ięc ie  prob iercze w  ciągu danego czasu. 
W artośc i te  po s łu ży ły  do w yk re ś le n ia  k rz y w y c h  p rocen to ­
w y c h  przeb ic ia  d la  każdego napięcia  prob ierczego oddzie ln ie  
w  zależności od czasu. S ka lę  czasu p rz y ję to  zno w u  ja ko  
lo ga ry tm iczn ą  —  z te j sam ej p rzyczyn y  co na rys. 1.

P rzy  ob se rw ac ji przeb iegu o trzym anych  k rz y w y c h  (rys. 2), 
nasuw a ją  s ię  następu jące spostrzeżenia:

1. P rzebieg k rz y w e j 12 k V  w skazuje , że gdy czas p rz y ­
łożen ia nap ięc ia  prob ierczego w zrasta  od 1 sek. do ok. 1000 
sek. —  ilość p róbek  w y trz y m u ją c y c h  nap ięc ie  12 k V  spada 
od ok. 87% do  ¡ok. 75% oraz, że gdy czas ten  w zras ta  od 
ok. 1000 sek. do ok. 10000 sek. —  ilość p róbek  w y trz y m u ­
ją c y c h  nap ięc ie  m a le je  o d  ok. 75% do ok. 35%. W  ty m  
os ta tn im  w ięc  zakresie czasu k rz y w a  ta  w yka zu je  w yraźne  
załam anie .

2. K rz y w a  d la  10 k V  nap ięc ia  prob ierczego w yka zu je  
przebieg podobny do k rz y w e j 12 kV , aczko lw iek  n ie  ta k  w y ­
raźn ie , ponieważ na leża łoby praw dopodobn ie  p ro w a dz ić  ba­
dan ie  p róbek  jeszcze p rzy  znacznie dłuższych czasach (po­
nad 3 godziny).

Tablica 2

Napięcie probiercze 12 k \

1 | 9 3 4 5 | 6 1 7 J

Czas
w  sekun­

dach

ilość
próbek
bada­
nych

na
12 kV

ilość 
próbek 
12 kV  
k tó re  

w y trz y ­
m a ły  
czas 

rub r. 1

ilość 
próbek 
wyższ. 
napięć 
k tó re  

w y trz y ­
m a ły  
czas 

rub r. 1

suma 
rub r. 
3 i  4

suma 
rub r. 
2 i  4

rub r. 5
ru b r. 6

1 15 11 17 28 32 0,875
3 15 11 17 28 32 0,875
5 15 10 16 26 31 0,840

10 15 10 14 24 29 0,828
15 15 10 13 23 28 0,821
30 15 10 10 20 25 0,800
60 15 10 9 19 24 0,792

120 15 10 9 19 24 0,792
180 15 10 9 19 24 0,792
300 15 10 9 19 24 0,792
600 15 9 8 17 23 0,740
900 15 9 8 17 23 0,740

1200 15 9 8 17 23 0,740
1500 15 8 8 16 23 0,696
1800 15 8 8 16 23 0,696
2700 15 8 6 14 21 0,667
3600 15 7 6 13 21 0,620
5400 15 6 5 11 20 0,550
7200 15 5 4 9 19 0,474

10800 15 4 2 6 17 0.353
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Tablica 3

Napięc ie  probiercze 15 k V

1 1 2 3 I 4 5 1 6 7

Czas
w  sekun­

dach

ilość
próbek
bada­
nych

na
15 kV

ilość 
próbek 
15 kV  
k tó re  

w y trz y ­
m a ły  
czas 

rub r. 1

ilość 
próbek 
wyższ. 
napięć 
które 

w y trz y ­
m a ły  
czas 

rub r. 1

suma 
rub r. 
3 i  4

suma 
rub r. 
2 i 4

rub r. 5
rub r. 6

1 28 16 1 17 29 0,586
3 28 16 1 17 29 0,586

28 15 1 16 29 0,552
10 28 13 1 14 29 0,482
15 28 12 1 13 29 0,448
30 28 10 0 10 28 0,357
60 28 9 0 9 28 0,321

120 28 9 0 9 28 0,321
180 28 9 0 9 28 0,321
300 28 0 0 9 28 0,321
600 28 8 0 8 28 0,286
900 28 8 0 8 28 0,286

1200 29 8 0 8 28 0,286
1500 28 8 0 8 28 ’ 0,286
1800 28 8 0 8 28 0,286
2700 28 6 0 6 28 0,214
3600 28 6 0 6 28 0,214
5400 28 5 0 5 28 0,178
7200 28 4 0 4 28 0,143

10800 28 2 0 2 28 0,072
11400 28 1 0 1 28 0,036

T łum aczy  się to  tym , że czasy przeb ic ia  w zras ta ją  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  w  stosunku do obn iżan ia  napięcia p ro b ie r­
czego.

3. Przeb ieg k rz y w e j 15 k V  o ty le  je s t podobny do po­
p rzedn io  om aw ianych  k rzyw ych , że w  zakresie czasu od 
ok. 1000 sek. do ok. 10000 sek. m a m ie jsce podobny spadek 
ilo śc i p róbek w y trz y m u ją c y c h  nap ięc ie  prob iercze 15 k V , 
chociaż załam anie to  posiada przebieg łagodn ie jszy, n iż  
np. p rzy  k rz y w e j 12 k V . N a tom ias t w  zakresie  czasu od 
1 sekundy do ok. 60 sekund, przebieg k rz y w e j 15 k V  dość 
znacznie odbiega od k rz y w y c h  10 i  12 kV . Zachodzi tu  bo­
w ie m  dość znaczny spadek ilośc i p róbek w y trz y m u ją c y c h  
napięcie  15 k V , m ia no w ic ie  od 58,6°/o, d la  czasu 1 sekundy 
do 32,1% dla 60 sekund. O b ja w  te n  da się w y tłu m aczyć  tym , 
że p rzy  wyższych napięciach p rob ie rczych  w  zakresie czasu 
m n ie j w ięce j od 5 do 30 sekund zdarza ją  się częstsze 
przeb ic ia  próbek te j gum y, spowodowane pe w n ym i zanie­
czyszczeniam i m a te ria łu  lu b  jego n ie jednorodnością .

Zanieczyszczenia gum y c ia ła m i obcym i m a ją  swe źród ło 
w  n iezby t czystych w a ru n ka ch  p ro d u kcy jn ych , n ie je dn o ro d ­
ność m a te ria łu  na tom iast spowodow ana jes t n ied ok ła dn ym  
zm ie len iem  w ype łn iacza  gum y oraz tw orzen iem  się pęche­
rz y k ó w  pow ie trza  w s k u te k  n iestarannego p rzygo tow an ia  m a­
sy 'gum ow ej.
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X Y M E N A  G L IS Z C Z Y Ń S K A
I n s t y tu t . N aukow o-B adaw czy K o le jn ic tw a

W  sprawie fiz jo logicznej analizy wypadków przy pracy

Tem at „A n a liz a  fiz jo lo g iczn a  w yp ad ków  p rzy  p racy“  *) zna jd u je  się w  p lan ie  5 - le tn im  P raco w ­
n i P sycho log ii i  F iz jo lo g ii P racy  IN B K . T em at ten n ie  jes t jeszcze op racow yw any, dlatego po ­
niższa w ypow iedź m a cha rak te r w y łączn ie  teore tyczny, a przedstaw ione propozycje  badań nad  
w ypadkow ośc ią  są ogóln ikowe.

TeMa “ <J>H3HOJiornqecKHH aHajiH3 ćjiyiaeB npoH3BogcTBeHHoro TpaBMaTH3Ma“  bxoaht b naTiijieTHHfi iman 
paóoT jiaóopaTopim ncHxojiornn u (f>H3H0JiorHH Tpyga >KeJie3HOflopojKHoro Haymio- HccjieflOBaTejibCKO- 
ro HHCTHTyTa. TeMa 3Ta eme ne pa3paóoTaHa. llosTOMy paccy*fleHHa aBTOpa hocht hhcto TeopeTmec- 
khh xapaKTep h b cbh3h c 3thm ee npeujiojKenHa, KacaiomuecH HccJieAOBaHHH TpaBMaTH3Ma, sbjihiotch 
TaK *e oómero xapaKTepa.

M a te r ia ły  dotyczące poszczególnych w yp ad ków , ic h  k la ­
s y f ik a c ji i  s ta ty s ty k i s tanow ią og rom ny m a te ria ł. P rzy  p rze ­
glądzie tego m a te r ia łu  uderza czy te ln ika  dysp roporc ja  
w  zna jd u ją cych  się ta m  ana lizach , w  zależności od tego, 
k tó ry c h  s tron  w y p a d k u  one dotyczą. S trona techniczna w y ­
pa d ku  je s t zazw yczaj szczegółowo rozpa tryw ana , na tom iast 
w  s tosunku  do cz łow ieka zw iązanego z w yp ad k iem  is tn ie ją  
w yra źne  granice, k tó ry c h  ana liza  n ie  p ró bu je  przekroczyć. 
M a to m ie jsce zarów no p rz y  us ta lan iu  p rzyczyn  w ypadków , 
ja k  i  ic h  sku tków .

W  op is ie  w yp ad ków , w y w o ła n ych  z ły m  dz ia łan iem  urzą ­
dzeń, w idoczne je s t szczegółowe i  do c ie k liw e  szukanie w a dy  
w  budow ie  m echan izm u czy zepsutego elem entu. W  stosun­
k u  do w yp ad ków , w yw o ła n ych  przez n iew łaśc iw e  zachowanie 
się cz łow ieka, tę  samą drobiazgowość i  doc iek liw ość z n a j­
d u je  się p rz y  us ta lan iu  —  k to  w y w o ła ł w ypadek, k to  jest 
w in n y . N a tom ias t ana liza  zachow ania się cz łow ieka, k tó ry  
w ypadek w y w o ła ł, je s t ju ż  bardzo schem atyczna i  p o w ie rz ­
chowna. W  aktach  podana byw a  k o le jn a  godzina p racy  
oskarżonego, ogó lny s tan zdrow ia , dz ia łan ie  a lk o h o lu  i  ty m  
podobne „oko licznośc i łagodzące“ . N ie  uw zg lędn ia  się w  n ic h  
je dn ak  tego, że zachow anie ¡się cz łow ieka, k ie row ane  ośrod­
k o w y m  uk ładem  ne rw o w ym , przebiega w e d łu g  ściśle ok re ­
ślonych p ra w  i  jes t w y n ik ie m  całego ciągu p rzyczyn  zacho­
dzących zarów no w  o rgan izm ie  człow ieka, ja k  i  w  otacza­
ją cym  ten  o rg an izm  środow isku. P o m ija ją c  dz ia ła n ie  u k ła d u  
ne rw ow ego człow ieka, stosowana obecnie ana liza  n ie  p o tra f i 
częstokroć odpowiedzieć, dlaczego cz łow iek  w in n y  w y p a d ­
k o w i po s tąp ił n iew łaśc iw ie .

P odobnie opis s k u tk ó w  w yw o ła n ych  przez w ypadek, szcze­
g ó ło w y  w  ob licze n iu  uszkodzeń techn icznych  i  s tra t m ate ­
ria ln y c h , w  stosunku do lu d z i poszkodowanych ogranicza 
się do usta len ia  w y łączn ie  zew nętrznych**) obrażeń i  oka ­
leczeń. Zapom ina się tu , że w ypadek może pociągnąć za 
sobą n ie  ty lk o  uszkodzenia fizyczne a le  i  fu n k c jo n a ln e  o r ­
ganizm u, a s iln e  przeżycie, w strząs n e rw o w y  może oddzia­
łać m n ie j lu b  ba rdz ie j trw a le  na pracę u k ła d u  nerwowego. 
C złow iek, k tó ry  w yszed ł ż y w y  i  ca ły  z w yp ad ku , je s t n ie raz 
ciężko „poszkodow any“ , choć an i sam a n i jego otoczenie 
n ie  w iąże późnie jszych chorobow ych ob ja w ów  z p rze ży tym  
w ydarzen iem .

P rzy  obecnym  stan ie  w iedzy  o cz łow ieku  konieczne jes t 
jjog łęb ien ie  dotychczasowej an a lizy , do tkn ię c ie  tych  p ro ­

* )  A r t y k u ł  n in ie js z y  je s t  w y p o w ie d z ią  d y s k u s y jn ą  w  z w ią z k u  
z a r ty k u łe m  E . C z a rs k ie g o  p t.  „P r o b le m  w in y  p o s z k o d o w a n e g o “  
z a m ie s z c z o n y m  w  N r  3/55 naszego m ie s ię c z n ik a . A u to r k a  k r y t y k u je  
p o d e jś c ie  E . C z a rsk ie g o , co do  n ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i c z ło w ie k a  za 
s w o je  c z y n y . D a lsza  d y s k u s ja  je s t  p ożą d a n a  (p rz y p . re d .).

* * )  W  fo r m u la r z u  „D o n ie s ie n ie  o w y p a d k u “  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
za m ie szcze n ia  d a n y c h  o u ra z a c h  w e w n ę trz n y c h  (p rz y p . re d .).

blem ów , przed k tó ry m i za trzym yw ano  się. Sprawę wzboga­
cenia m a te ria łó w  dotyczących w yp a d kó w  o fiz jo log iczn ą  
analizę zachow ania się cz łow ieka poruszył, ja k o  p ierw szy, 
na  łam ach czasopism zaw odow ych E dw ard  Czarski w  a r ty ­
k u le  „P ro b le m  w in y  poszkodowanego“ , op u b liko w a n ym  
w  N r  3 O chrony P racy. W ysunięc ie  tego nowego p ro ­
blem u, powszechnie n iedocenianego przez lu d z i zw iązanych 
z p ro du kc ją , s tanow i n ie w ą tp liw ie  na jw iększą  w artość po­
wyższego a r ty k u łu . O dpow iedź na ten  a r ty k u ł n ie  m a na 
celu szerokiego dysku tow a n ia  p rob lem u akcentowanego w  ty ­
tu le  a r ty k u łu  i  podkreślonego przez red akc ję  —  prob lem u 
w in y  poszkodowanego —  lecz dotyczyć będzie przede w szys t­
k im  sp raw y a n a l i z y  f i z j o l o g i c z n e j  w y p a d ­
ków . Stąd dalsze rozw ażania będą przeb iega ły  w e d łu g  sche­
m a tu  p y ta ń : ja k a  je s t w a rtość  an a lizy  fiz jo lo g iczn e j doko­
nane j przez autora , ja k ie  w a ru n k i po w in na  taka  ana liza  
spełn iać i  ja k ie  ko rzyśc i przyn ieść.

O dpow iedź ma p ierw sze p y ta n ie  sprowadza się do oceny 
k ry ty c z n e j a n a liz y  w yko na ne j przez au to ra  a r ty k u łu  na 
3 p rzyk ła d a ch  w yp ad ków . In te n c ją  te j k r y t y k i  n ie  jes t 
w y ty k a n ie  a u to ro w i błędów, k tó re  mogą zawsze m ieć m ie j­
sce p rz y  p ie rw szych  próbach. K ry ty k a  m a za zadan ie w y ­
kazać, że poszczególne w n io s k i au tora, z  k tó ry m i n ie  można 
się zgodzić, w y n ik a ją  je d yn ie  z b łęd ów  m etodycznych i  n ie  
podw ażają słuszności p o s tu la tu  fiz jo lo g iczn e j an a lizy  n ie ­
w łaściw ego zachow ania się cz łow ieka p rz y  pracy.

Jedną z w ad  dokonanej przez au to ra  an a lizy  je s t n iedo­
stateczna ilość m a te ria łu  faktycznego, na k tó re j au to r op iera 
się. Stąd pochodzi, że n ie k tó re  w n io s k i au to ra  są nieuzasad­
nione.

P rzyk ła d e m  tego ro d za ju  tw ie rdzeń , jes t ocena człow ieka 
ja k o  ty p u  psychopatycznego na podstaw ie fa k tu , że po w tó ­
rz y ł on b łąd  raz ju ż  po pe łn iony  (p rzyk ł. 3). Podobnie n ie ­
uzasadnione je s t o rzekan ie przew ag i procesu ham ow ania  
nad pobudzeniem  u człow ieka, u  k tórego n ie  w y tw o rz y ł się 
po je dn orazo w ym  dośw iadczen iu  zw iązek m iędzy daną sy­
tua c ją  a grożącym  niebezpieczeństwem  i  o k tó ry m  w iadom o 
zarazem, że skup iony  nad określoną czynnością n ie  reagow ał 
na bodźce innego rod za ju  —  sygna ły ostrzegawcze. O bie te  
in fo rm a c je  o zachow an iu  się cz łow ieka są z b y t skąpe dla  
s tw ie rdzen ia , ja k ie  procesy ne rw ow e b y ły  podłożem  tego 
zachow ania się, a ty m  ba rdz ie j są one niedostateczne d la  
o rzekan ia  ¡stałości s tosunków  m iędzy  procesem  pobudzenia 
i  ha m ow an ia  u  danego człow ieka.

W  in n y c h  m ie jscach ana lizy  (m .in. p rz y k ł. 2) m a ła  ilość 
danych fak tyczn ych  w y w o łu je  w ą tp liw ość , czy rzeczyw iście 
zosta ły  uchw ycone is to tne  p rzyczyn y  b łędnych  re a k c ji 
człow ieka.
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A u to r  t łum a czy  n ie p ra w id ło w e  w ykonan ie  przez p racow ­
n ik a  czynności p rzy  ósm ym  je j pow tó rze n iu  —  zmęczeniem 
tego cz łow ieka pod w p ły w e m  w yso k ie j te m p e ra tu ry  i  złego 
stanu zdrow ia . Jednak w  sam ym  opisie w y p a d k u  zna jd u je  
się drobna  in fo rm a c ja , k tó ra  nasuw a przypuszczenie o dz ia­
ła n iu  jeszcze in n y c h  czynn ików . W ypadek m ia ł m ie jsce przy 
prób ie  u ru chom ien ia  now e j w y w ro tk i w agonow ej. W y k o n y ­
wane p rzy  n ie j czynności m u s ia ły  być też w  ja k im ś  sensie 
now e d la  ¡robotn ika, skoro zapoznawano go z m etodam i 
p ra cy  p rzy  w yw ro tc e  bezpośrednio przed p rzystąp ien iem  do 
pracy. Nowość p ra cy  ro b o tn ik a  m og ła polegać na tym , że po 
raz p ie rw szy  ob s łu g iw a ł w y w ro tk ę , a m og ła ona też w y ­
n ika ć  z nowego ty p u  w y w ro tk i,  p rzy  k tó re j ro b o tn ik  m u ­
s ia ł zm odyfikow ać swe dotychczasowe m etody pracy.

P rzy  p ie rw szym  założeniu m ożna by  przypuszczać, że p rz y ­
czyną błędnego zachow ania się cz łow ieka b y ł b ra k  w y ć w i­
czenia, a s tąd skłonność do pom yłek, k tó ra  ła tw o  u ja w n ia  
się p rzy  zmęczeniu.

P rz y  p rz y ję c iu  drug iego założenia na leży sądzić, że pod 
w p ływ e m  zm ęczenia m og ły  dojść do głosu stare naw ykow e  
m etody pracy, n ieodpow iedn ie  w  now e j sy tuac ji. M ie li­
byśm y tu  do czyn ien ia  ze znanym  w  f iz jo lo g ii z ja w is k ie m  
rozham ow yw an ia , pod w p ły w e m  zmęczenia, s tereo typów  s il­
n ie  u trw a lo n ych  u danego człow ieka.

A b y  upew n ić  się co do p ra w d z iw o śc i k tó re jś  z przedsta­
w io n ych  h ipo tez m echan izm u błędnego zachow ania się ro ­
bo tn ika  —  trzeba  b y  m ieć o w ie le  bogatszy opis w yp a d ku  
n iż  ten, k tó ry  a u to r  a r ty k u łu  p rzeds taw ił.

D ru g i za rzu t do tyczący ana lizy  w yko n a n e j przez au to ra  
m a ba rdz ie j zasadniczy cha rak te r. A u to r  w  sw ych  ro zw a ­
żaniach pos ługu je  się fa łszyw ym  obrazem  fu n k c ji u k ła d u  
nerw ow ego cz łow ieka. A u to r  ig n o ru je  fa k t, że w łaśn ie  
d z ię k i p ra cy  u k ła d u  nerw ow ego, a ściśle j m ów iąc  p racy  
k o ry  m ózgowej, cz łow iek m yś li, jes t św iadom y swego po­
stępowania, rozum ie  sens sw ych czynności, p rze w id u je  k o n ­
sekwencje swego zachow ania się.

B łą d  uproszczenia fu n k c ji k o ry  m ózgowej cz łow ieka w y ­
s tą p ił n a jja s k ra w ie j w  ana liz ie  1 p rzyk ła d u , t j .  w yp a d ku  
zab ic ia  śpiącego ro b o tn ik a  przez w lew ek, k tó r y  w y p a d ł 
z  kleszczy suw nicy. A u to r  ocenia tu  fa k t  położenia się do 
snu w  czasie p racy  ja k o  w y n ik  dz ia ła n ia  o b ie k tyw n ych  
p ra w  fiz jo log iczn ych , w  ty m  w yp a d ku  w ys tępow an ia  ham o­
w a n ia  ochronnego w  kom ó rkach  k o ry  m ózgowej. W  tw ie r ­
dzen iu  ty m  z n a jd u ją  się dwiie tezy: po pierwsze, teza, że. 
p o ja w ia jące  się w  kom ó rkach  k o ry  ham ow an ie  ochronne 
p ro w a dz i zawsze do snu i  po drug ie, że zaśnięcie jes t toż ­
same z po łożeniem  się spać.

W iadom e jes t, że pew ien  s top ień zmęczenia a naw e t dzia­
ła n ie  bodźców słabych i  je dn os ta jn ych  u  wypoczętego czło­
w ieka  w y w o łu je  senność. Zna to  każdy, k to  p rze b y ł dyżu r 
nocny lu b  w y k o n y w a ł na nocnej zm ian ie  pracę m ało  ru c h li­
wą. W  te j s y tu a c ji ła tw o  ogarn ia  cz łow ieka senność, z k tó ­
re j się co c h w ilę  otrząsa. W ysta rczy  jednak , że ten  sam 
cz łow iek będzie zaabsorbow any in te n s y w n y m  m yślen iem , 
ab y  senność n ie  p o ja w ia ła  się. Podobnie d z ia ła  ruch liw ość  
pracy. Jeszcze s iln ie j n iż  zm ienność bezpośredniego otocze­
n ia  mogą dzia łać bodźce społeczne. W aga w ykonyw anego 
zadania, b l is k i te rm in  w ykończen ia  pracy, konsekw encje  
n ie w yp e łn ie n ia  obow iązków  —  są to  te  m ob ilizu ją ce  cz ło­
w ieka  czynn ik i, k tó re  s k ła n ia ją  go do ak tyw n ośc i przez 
w ie le  niedospanych nocy, prowadząc n ie raz aż do  w ycze r­
pan ia  organ izm u. U  człow ieka, w  p rze c iw ień s tw ie  do zw ie ­
rzęcia, świadom ość i  m yś len ie  k o ry g u je  w ie lo k ro tn ie  proste  
reakc je  o rgan izm u. Z  tego p u n k tu  w idzen ia  teza, że p o ja ­
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w ien ie  się ham ow ania  sennego p row adz i zawsze do snu, w y ­
da je  się m ocno w ą tp liw a .

Jeszcze w iększe zastrzeżenia bu dz i u tożsam ianie zaśnięcia 
z po łożeniem  się spać. W yszukan ie  sobie m ie jsca do snu 
i  położenie się jes t czynem  św iadom ym , na w e t u  cz łow ieka 
bardzo zmęczonego —  ale dop iero  znajom ość przyczyn  tego 
zachow ania się ro b o tn ik a  może na św ie tlić  sprawę jego w in y . 
N ies te ty  te  w łaśn ie  dane au to r a r ty k u łu  pom ija , n ie  w cho­
dząc w  genezę zmęczenia ro b o tn ika . A  przecież inaczej 
ocen ilib yśm y postępowanie rob o tn ika , gdybyśm y w iedz ie li, 
że zmęczenie by ło  w yw o ła n e  n a d m ie rn ym  obciążeniem  go 
przez zw ie rzchn ikó w , inaczej znów, gdyby  to  zmęczenie b y ło  
następstw em  le kko m yś ln ie  zm arnowanego w olnego czasu, 
przeznaczonego na odpoczynek.

Trzecie  b łędne tw ie rd ze n ie  au to ra  głosi, że cz łow iek n ie  
może oddzia ływ ać na przebieg procesów ne rw ow ych , po­
n iew aż pod lega ją  one o b ie k ty w n ie  dz ia ła ją cym  p ra w o m  f i ­
z jo log icznym . T a k  s taw ia jąc spraw ę, au to r w yłącza p ra w a  
fiz jo log iczn e  z ogółu p ra w  p rzy ro dn iczych  i  społecznych. 
G dybyśm y bow iem  chc ie li stanąć na s tanow isku  bezradności 
cz łow ieka  wobec dz ia łan ia  p ra w  w  o tacza jącym  nas świecie, 
m us ie libyśm y ty lk o  b ie rn ie  obserwować to, co się w o ko ło  
nas dzie je . Choć n ie w ą tp liw ie  lu dz ie  n ie  mogą zm ieniać a n i 
tw o rzyć  p raw , mogą je  je d n a k  od k ryć  i  zrozum ieć. A  zna­
jom ość ty c h  p ra w  da je  nam  możność —  zależnie od naszych 
po trzeb  —  w y w o ły w a n ia  w a ru n k ó w  występow ania, danych 
p ra w  lu b  też lik w id o w a n ia  w a ru n kó w , w  k tó ry c h  one n ie ­
u ch ron n ie  w ys tąp ią . Tą drogą od dz ia ływ am y na p rzyrodę  
i  p rzys tosow u jem y ją  do naszych potrzeb. T a k  sam o w p ły ­
w a m y  na cz łow ieka  i  procesy zachodzące w  jego o rgan iz­
m ie. In te rw e n c ja  lekarza  polega przecież w łaśn ie  na w y w o ­
ły w a n iu  przez ś ro d k i fa rm ako log iczne, w p ły w y  k lim a tyczne  
itp . ta k ic h  w a ru n k ó w  w  organ izm ie , p rz y  k tó ry c h  w ys tę ­
p u ją  określone procesy w e d łu g  o b ie k ty w n ie  dz ia ła ją cych  
p ra w  i  procesy te  l ik w id u ją  zaburzenia chorobowa.

Czym  je s t zresztą w ych ow a n ie  —  k tó reg o  ro lę  a u to r sam 
docenia —  ja k  n ie  tw o rze n iem  w a ru n k ó w  zew nę trznych  d la  
pow stan ia  ta k ic h  zw iązków  w  korze m ózgow ej, k tó re  zgod­
n ie  z p ra w a m i wyższej czynności ne rw o w e j będą w y w o ły ­
wać określone zachow anie się i  dz ia łan ie  człow ieka.

Z ogólnego tw ie rdzen ia , że ludz ie  n ie  mogą oddzia ływ ać 
na przebieg procesów ne rw o w ych  zależnych od o b ie k ty w ­
nych  p ra w  fiz jo log iczn ych , a u to r w yp row a dza  szczegółowe 
tw ie rdzen ie , że cz łow iek n ie  może w p ły w a ć  na  w łasne za­
chow anie  się. Z b łędnego założenia w y n ik a  b łę d n y  w niosek. 
W brew  tem u  w n io s k o w i cz ło w ie k  może znać następstw a 
określonego sposobu postępowania, pam ię tać swe osobiste 
dośw iadczenia i  p rzew idyw ać przyszłe  s k u tk i a k tu a ln y c h  
czynów. C zyn n ik iem  decydu jącym  o odpow iedzia lności cz ło­
w ieka  za w łasne zachow anie się je s t w y łączn ie  świadomość 
lu b  nieśw iadom ość zw iązków  m iędzy danym  sposobem po­
stępowania a jego da lszym i konsekw encjam i. C złow iek, n ie ­
św iadom y dz ia łan ia  a lkoho lu , jes t n ieodpow iedz ia lny  za swe 
czyny w  stan ie n ie trzeźw ym . T en  jednak , k to  w ie  do czego 
może p row adzić  dz ia łan ie  a lkoho lu , p o w in ie n  być k a ra n y  za 
w sze lk ie  szkody społeczne, do k tó ry c h  p rz y c z y n ił się po p i­
janem u. N iez rozu m ia ły  i  zas ługu jący na ostrą  k ry ty k ę  jes t 
p u n k t w idzen ia  naszego praw odaw stw a, k tó re  stan n ie trzeź­
w y  w innego t ra k tu je  ja k o  okoliczność łagodzącą. Ten sam 
b łąd  rozum ow an ia  zn a jd u je m y  w  o m a w ia nym  a r ty k u le  — 
au to r n ie  uw zg lędn ia  odpow iedzia lności za zachowanie się, 
k tó re  dany cz łow iek m óg ł przew idzieć. A  przecież p ra cow n ik , 
pope łn ia jący  b łędy pod w p ły w e m  zm ęczenia le kko m yś ln ym  
try b e m  życia, po w in ie n  ponosić konsekw encje  swych po m y-
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lek, każdy bow iem  w ie , że zmęczenie prędze j czy późnie j od­
b ije  się na sposobie w y k o n y w a n ia  czynności zaw odowych.

W  p racy  stosuje się ca ły  szereg środków , k tó re  m a ją  na 
ce lu  u trw a le n ie  . w  św iadom ości p ra co w n ikó w  p rostych  
zw iązków  m iędzy danym  zachow aniem  się i  jego sku tkam i. 
P rzed p rzys tąp ien iem  do w y k o n y w a n ia  odpow iedz ia lnych  
czynności p ra c o w n ik  m usi zdać egzam in ze zna jom ości p rze­
p isów , następnie —  w  w y p a d k u  n ieprzestrzegan ia  ic h  •— 
zostaje uka ran y , n ieza leżnie od tego, czy w y rz ą d z ił szkody 
czy n ie, a w  ostatecznej in s ta n c ji, je ś li w  da lszym  ciągu po­
stępuje n iew łaśc iw ie , zosta je od tych  czynności odsunięty. 
N ik t  w  te j s y tu a c ji n ie  kw e s tion u je  odpow iedzia lności i  k a ­
ra lnośc i p racow n ika . Na ty m  sam ym  m echan izm ie św iado­
mego p rze w id yw a n ia  op ie ra ją  się i  w sze lk ie  inne, ba rdz ie j 
złożone zw ią zk i m iędzy p rzyczyn am i a odda lonym i ich  sk u t­
k a m i w  postępow aniu  cz łow ieka.

Teza au to ra  o n ieodpow iedzia lności cz łow ieka za swe czy­
n y  je s t n ie  ty lk o  fa łszyw a, a le  także szkod liw a  społecznie 
i  na leży w y ra źn ie  odciąć od n ie j spraw ę a n a liz y  f iz jo lo g ic z ­
ne j w yp a d kó w  w  pracy. N a leży rów n ie ż  podkreś lić , że ana­
liza  fiz jo log iczn a  postępowania cz łow ieka n ie  może ig no ro ­
w ać 2 u k ła d u  sygnałowego w  korze m ózgow ej, n ie  może 
negować m yślowego, św iadom ego c h a ra k te ru  dz ia ła lności 
lu d zk ie j.

Po w yka zan iu , ja k ą  n ie  pow inna  być ana liza  fiz jo log iczn a  
w yp ad ków , można p rzedstaw ić po s tu la ty  pozytyw ne, k tó re  
pow in na  ona spełn iać. P o s tu la ty  te  zależą od ce lów  s ta w ia ­
n y c h  ana liz ie . A u to r  a r ty k u łu  w skazu je  na jeden  z n ich  —  
na p ra w id ło w e  usta len ie, k to  ponosi odpow iedzia lność za 
w ypadek. W yda je  się, że badanie w y p a d k ó w  z p u n k tu  w i­
dzenia wyższej czynności ne rw o w e j cz łow ieka może dać 
jeszcze in ne  ko rzyśc i —• p rzyczyn ić  się do zm nie jszen ia  lic z ­
by  w yp a d kó w  w  pracy. O czywiście, zadanie to  jes t bardzo 
trudn e . O dtw orzen ie  sp lo tu  czynn ików , k tó re  w  ko n k re tn e j 
s y tu a c ji do p ro w ad z iły  do jednego błędnego ruchu , do k r ó t ­
k ie j c h w ili n ieu w ag i p racow n ika , w ym aga  przede w szys tk im  
zebran ia bogatego m a te r ia łu  faktycznego. Ten w a ru n e k  n ie  
jes t spe łn iony  w  dotychczasowych ak tach  w y p a d k ó w  i  z te ­
go w zg lędu praw dopodobn ie  n iew ie le  się z n ich  skorzysta. 
Jednak naw e t p rz y  w ypadkach  a k tu a ln ych , usta len ie  pe w ­
n ych  fa k tó w  może być bardzo skom p likow ane , a n ieraz n ie ­
w ykona lne .

G dy te c h n ik  szu ka ' p rzyczyny  w yp ad ku , może rozłożyć 
maszynę na części, przebadać dok ładn ie  je j stan. Znacznie 
ju ż  tru d n ie j o k re ś lić  ria podstaw ie zeznań sytuację  lu d z i 
p rzed  w yp ad k iem , ic h  czynności itd . W iadom o z p ra k ty k i 
sądowej, ja k  m a ło  w ia rogodne są zeznania św iadków , ja k  
rzadko  szczere są w yp ow ied z i oskarżonego i  jego rodz iny. 
D o ty c h  n iepew nych  źródeł in fo rm a c ji trzeba  się będzie je d ­
n a k  zw racać p rzy  ana liz ie  fiz jo lo g iczn e j. Z gó ry  m ożna prze­
w idz ieć, że zarów no b ra k  danych fak tycznych , ja k  i  m a ła  
w artość tych  danych, może w  poszczególnych w ypadkach  
n ie  doprow adzić do w y k ry c ia  ich  przyczyn . D la tego też w y ­
da je  się, że obok ana lizy  in d y w id u a ln e j na leży stosować 
m etodę sta tys tyczną  w  stosunku do ta k ic h  g ru p  w ypadków , 
k tó re  pod ja k im ś  w zględem  są typow e. Na ten rodza j ana­
liz y  w skazał au to r a r ty k u łu , zw raca jąc uw agę na nasilen ie  
w ypadkow ośc i zależn ie od w ieku . Ludz ie  m łodz i u lega ją  
częściej w yp ad kom  n iż  starsi. F a k t ten po dkre ś lan y  je s t 
także w  lite ra tu rz e  psychologicznej. Podobnie, pew ną ogól­
ną p ra w id ło w ośc ią  je s t zw iększan ie się ilo śc i w yp ad ków  
p rzy  p racy na nocnej zm ian ie . Nowe badan ia  na te ren ie  
h u tn ic tw a  w  N R D  w yka za ły , że w ięce j w yp a d kó w  przypada 
na okres w y k o n y w a n ia  czynności pom ocniczych, n iż  p rzy  
w y k o n y w a n iu  p racy  w łaśc iw e j.

Tego rodza ju  ogólne p ra w id ło w o śc i n ie  w skazu ją  jeszcze 
p rzyczyn  w yp ad ków , lecz stanow ią  fa k ty , d la  k tó ry c h  w y ­
jaśn ien ia  m ożna p róbow ać różnych  hipotez.

Skłonność do w yp a d kó w  u m łodych  lu d z i może pochodzić 
z „żyw ośc i ru ch ó w “  ale także z niedostatecznego przeszko­
le n ia  w  zakresie bh p  (na obie te in te rp re ta c je  w skazu je  
E dw ard  Czarski). Ta druga hipoteza w y d a je  się bardzo p ra w ­
dopodobna. S ta rzy ¡pracownicy, k tó rz y  ze tkn ę li się n ieraz 
bezpośrednio z w ypadk iem , lu b  zna ją  z opow iadań s k u tk i 
nieostrożności, są uw ażn i. U  m łodych  nudne i  fo rm a lne  
przeszkolen ie  n ie  u trw a liło  się w  pam ięci dość s iln ie , nie 
unaoczn iło  kon sekw enc ji lekcew ażen ia przepisów.

Zależność w yp a d kó w  od rod za ju  w yko n yw a n ych  czynno­
ści m ożna by  in te rp re to w a ć  ja ko  w p ły w  naw ykow ego i  n ie - 
naw ykow ego cha rak te ru  czynności. Czynność g łów na, n a w y ­
kow a, n ie  absorbuje ta k  uw ag ja k  rozproszone i  różnorodne 
czynności przygotow awcze.

N ie  w szystk ie  zależności da się ta k  prosto w ytłu m aczyć  
p rzy  pom ocy dz ia łan ia  jednego czynn ika . W yp a d k i w  pracy 
nocne j mogą być w  różnych  sytuac jach  rezu lta tem  różnych  
przyczyn  •—  z łe j w idz ia lnośc i, zmęczenia, jednosta jności 
w iększe j n iż  p rzy  ruch u  dz iennym , odm ienne j n iż  w  ciągu 
dn ia  o rg an izac ji p racy itp . S tąd też dana grupa w yp ad ków  
może się rozpaść na drobn ie jsze g rupy , a w  ich  zakresie 
znow u trzeba  staw iać szereg hipotez.

D roga docie ran ia  do p rzyczyn  w yp a d kó w  przez analizę ty ­
pow ych g ru p  p ro w a dz i ostatecznie do w e ry f ik a c ji s taw ianych  
hipotez, t. zn. do w prow adzan ia  ta k ic h  zm ian  w  procesie 
pracy, k tó re  p o w in n y  usunąć lu b  zm nie jszyć m ożliw ość b łęd ­
nego zachow ania się człow ieka.

A na liza  sta tystyczna przez grupow an ie  typ o w ycn  pod ja ­
k im ś  w zględem  w yp a d k ó w  p rzyczyn i się do lik w id o w a n ia  
w a run ków , w  k tó ry c h  pewne niepożądane procesy ne rw o ­
we mogą w ys tąp ić  u  p ra cow n ikó w , oraz do zopobiegania n ie ­
odpow iedn im  w  danej sy tu a c ji reakcjom . Ten rodza j ana­
liz y  ty lk o  pośrednio może wskazać, k to  ponosi w in ę  za w y ­
padek, czy obciążyć n ią  samego p racow n ika , czy też p rze ło ­
żonych, odpow iedz ia lnych  za organ izację  i w a ru n k i pracy. 
Z  tego pow odu n ie  m ożna rezygnow ać z ana lizy  in d y w id u a l­
nych  w y p a d k ó w  i  bezpośredniego usta lan ia  d la  każdego w y ­
padku  jego genezy, w  sposób ba rdz ie j pog łęb iony i  do k ła d ­
ny, n iż  to  się dzie je  obecnie.

Zastosowanie ana lizy  fiz jo lo g iczn e j w yp ad ków , a w  d a l­
szej konsekw enc ji, w łączen ie się f iz jo lo g ó w  czy psychologów  
do p ra cy  nad ulepszaniem  m etod szkolen ia w  zakresie bhp, 
nad po p ra w ia n ie m  w a ru n k ó w  pracy, nad s tw orzen iem  na u ­
ko w ych  podstaw  o rg an izac ji p racy  będzie w  naszym  k ra ju  
z ja w isk ie m  no w ym  i  być może, że początkow o napo tka  na 
n iezrozum ien ie  i  opory. Bez w zg lędu  je d n a k  na przeszkody 
zadanie to  trzeba podjąć. W  c h w ili obecnej osiągnięcia nauk 
techn icznych zn a jd u ją  coraz pe łn ie jsze zastosowanie w  p ra k ­
tyce, na tom ia s t współczesna w iedza o cz łow ieku  jes t ciągle 
jeszcze p rz y w ile je m  n ie liczne j g ru p y  naukow ców . A k tua lność  
p ro b lem u w yp a d kó w  p rzy  p ra cy  je s t je dn ym  z dowodów , że 
w iedzę o m echan izm ie postępow ania cz łow ieka, a w ięc 
o p raw ach  wyższej czynności ne rw o w e j na leży rozpowszech­
n ić  i  w yko rzys ta ć  w  te j w ażne j dz iedzin ie  życia społecznego, 
ja k ą  jes t praca p ro du kcy jna .

A r ty k u ł E dw arda  Czarskiego i  w ys tąp ien ie  re d a kc ji 
„ O c h r o n y  P r a c y “  s ta ły  się okazją  do d y s k u s ji m iędzy  
fachow cam i, k tó rych  in te resu je  p ro b lem  w ypadkow ości. W y ­
da je się, że ten k o n ta k t m iędzy p rze ds taw ic ie lam i różnych  
specja lności n ie  po w in ie n  ogran iczyć się do w yp ow ied z i na 
łam ach prasy, ale m óg łby prze istoczyć się w  bezpośrednią  
w spółp racę nad zm nie jszeniem  ilośc i w yp ad ków  w  pracy.
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(głos w  dyskus ji)

1. Is tn ie je  dość powszechny pogląd, że aktem  p ra w n ym  
m ożna rozw iązać n a jb a rd z ie j skom p likow ane  zagadnienia 
społeczne lu b  gospodarcze. Jest to  pogląd n ie  ty lk o  m y ln y , 
lecz wręcz szkod liw y , gdyż dz ia ła  dem ob ilizu jąco.

Z poglądem  ty m  spo tka ła  się rów n ież  U ch w a ła  N r  592 P re ­
zyd ium  Rządu z dn. 1 s ie rpn ia  1953 r. w  spraw ie  zapew nie­
n ia  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i h ig ie n y  p i acy. 
Św iadczy o ty m  m. in . szereg w yp ow ied z i na je j tem a t na 
łam ach „O chron y  P racy “ , w  k tó ry c h  da je się w yczuć ja k b y  
zdz iw ien ie  i  żal, że m im o  is tn ie n ia  u ch w a ły  trudn ośc i na ­
da l is tn ie ją . Is to tn ie  is tn ie ją  i  d ługo is tn ieć  będą. T y lk o  
stopień ich  natężenia będzie zależny od zrozum ien ia  
istotnego sensu uch w a ły  oraz um ie ję tnego je j w yko na n ia  
i  pos ług iw an ia  się nią. O w y n ik a c h  w a lk i o postęp w  dzie­
dz in ie  bezpieczeństwa i h ig ie n y  pracy, decydować będą lu ­
dzie po w o łan i do w yk o n a n ia  uch w a ły , ich  postaw a oraz 
um ie ję tność w yko rzys ta n ia  tych  środków , ja k ie  da je  im  do 
rą k  uchw ała.

W ykonan ie  uch w a ły  n ie  może ograniczać się do ogłosze­
n ia  je j teks tu  w  resorcie „z  po leceniem  ścisłego stosowa­
n ia “ , pow in no  nastąp ić  je j dostosowanie do po trzeb reso r­
tu  i  skom entow anie  w  w e w nę trznych  zarządzeniach i  in ­
s trukc ja ch , b y  re g u lo w a ły  one w  sposób zasadniczy i  w y ­
czerpujący po trzeby reso rtu  w  te j dziedzinie.

2. N iesłuszny je s t pogląd, że b ra k ie m  om aw iane j uchw a­
ły  jes t n ieusta len ie  liczby  e ta tó w  oraz stopni s łużbow ych 
służby bhp. Z a rów no  o ilo śc i eta tów , ja k  i  rodza jach  sto­
p n i s łużbow ych w  ty m  zakresie decydować m us i w y łączn ie  
specyfika  danego reso rtu , a w ięc stop ień w ystępu jących  
w  zakładach danego reso rtu  zagrożeń, ak tyw ność w  zakresie 
bhp  personelu p rodukcy jnego  itp . T a k  np. bez po rów nan ia  
będą wyższe w ym agan ia  w  ty m  zakresie M in is te rs tw a  G ó r­
n ic tw a  lu b  M in is te rs tw a  K o le i n iż  np. M in is te rs tw a  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j lu b  M in is te rs tw a  S kupu i  K o n tra k ta c ji.

N ie  je s t rów n ie ż  n iedom ów ien iem  u ch w a ły  b ra k  zobow ią­
zania P aństw ow e j K o m is ji E ta tów  do zapew nien ia  po trzeb­
ne j ilośc i eta tów . Zagadn ien ie  p rzem ysłow e j s łużby bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  zostało tą  uch w a łą  je d y n ie  upo­
rządkow ane, fa k ty c z n ie  zaś służba ta  choć gorzej i  chao­
tyczn ie  zorgan izow ana is tn ie je  co n a jm n ie j od r. 1945. N ie 
b y ło  w ięc  uzasadnionej po trzeby s tw arzan ia  now ych  eta tów , 
lecz je dyn ie  u jęc ie  is tn ie ją cych  w  now ą fo rm ę  o rg an izacy j­
ną. Wszakże jeden z d y sku ta n tó w  stw ie rdza , że p e łn i swoje 
obow iązk i ja ko  k ie ro w n ik  k o m ó rk i bhp  w  resorcie ju ż  od 
r. 1948, co dow odzi, że e ta t ten  ju ż  is tn ia ł przed ogłosze­
n iem  uch w a ły , us ta lan ie  w ięc nowego e ta tu  by ło b y  roz- 
rzu tnością  w  gospodarow aniu kad ram i.

W reszcie rozw iązan ie  k w e s tii ilośc i e ta tów  zależy od 
u m ie ję tn e j o rg an izac ji p racy  na w szys tk ich  szczeblach i  od 
w łaściw ego w ciągn ięc ia  do zagadnień bhp także in n ych  ko ­
m órek o rgan izacy jnych  w  zakresie ich  s ta tu tow e j d z ia ła l­

ności z pozostaw ieniem  s łużbie bhp  w y łączn ie  zadań in ic ja ­
ty w y , k o o rd y n a c ji i  nadzoru. S tańow isko powyższe p o tw ie r­
dza ją  postanow ien ia  § 7 U ch w a ły , w ed ług  k tó ry c h  odpow ie­
d z ia ln i za postęp w  dziedzin ie  bh p  są w  p ie rw szym  rzędzie 
k ie ro w n ic y  zak ładów  p racy  i  in s ta n c ji nadrzędnych, a obok 
n ich  także k ie ro w n ic y  w szys tk ich  kom ó rek  organ izacy jnych . 
P rak tyczn ie  w ięc  rzecz b iorąc, dobra  o rgan izac ja  w ym aga 
w spó łp racy  w  dziedzin ie  bh p  w szys tk ich  kom ó rek  organ iza­
cy jn y c h  danego zak ładu  pracy. Tam  zaś gdzie n ie  m a na ­
leżytego w spó łdz ia łan ia  w szys tk ich  kom ó rek  o rg a n iza cy j­
nych  na rzecz bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy i  gdzie 
w  ogóle n ie  m a zrozum ien ia  d la  tego zagadnienia, rozbudo­
w a e ta tów  w  kom órce b h p  g roz i niebezpieczeństwem  spy­
chania na n ią  całego ciężaru zagadnienia bez m ożliw ośc i po­
do łan ia  m u. D latego też n ie  na leży sugerować się ilośc ią  
e ta tów  służby bhp, lecz odpow iedn im  doborem  w ysoko w y ­
k w a lif ik o w a n e g o  persone lu  p rzy  rów noczesnym  w łączen iu  
do te j p racy  całego apa ra tu  k ie row n iczego  na w szystk ich  
szczeblach o rgan izacy jnych .

Jeżeli chodzi o stopnie s łużbowe d la  s łużby bhp w  m in i­
sterstw ach (cen tra ln ych  urzędach) oraz cen tra ln ych  zarzą­
dach, to  w łaśc iw ie  zosta ły one w  om aw iane j U chw a le  usta­
lone, gdyż sam odzie lnem u s tanow isku  starszego inspektora 
w  cen tra ln ych  zarządach i  jednostkach  rów no rzędnych  z za­
sady odpow iada I I  lu b  I I I  g rupa  uposażenia w g  s ia tk i płac 
a d m in is tra c y jn e j, w zg lędn ie  I  lu b  I I  g rupa  w ed ług  ta r y f i ­
k a to ró w  dla  zb io row ych  u k ła d ó w  pracy, a stopień s łużbow j 
(grupa uposażenia) g łów nych  in sp e k to ró w  bhp  w  m in is te r­
s tw ach n ie  może być niższy od stopnia pod leg łych  im  s ta r­
szych in spe k to rów  w  cen tra ln ych  zarządach. P a ra g ra f . 
U ch w a ły  w yra źn ie  okreś la  rów n ież  pozycję  k o m ó rk i g łó w ­
nego inspek to ra  bhp w  s tru k tu rz e  o rgan izacy jne j re so rti 
'i usta len ie  d la  n ie j nazw y departam en tu  lu b  samodzielne 
go w y d z ia łu  n ie  zm ien i w  n iczym  je j p ra w  i  obow iązków  
w y n ik a ją c y c h  z § 3 i  4 i  n ie  w p ły n ie  na w y n ik i pracy.

3. S tw ie rdz ić  trzeba, że us ta lan y  uchw a łą  ram o w y zakre 
czynności g łów nych  i  starszych inspe k to rów  bh p  jes 
w  p ra k tyce  bardzo p racoch łonny. P rzyczyną te j pracoch łon 
ności jes t przede w szys tk im  b ra k  dostatecznej w  te j dzie 
dż in ie  w spó łp racy  ze s tro n y  in n ych  og n iw  organ izacy jnyc i 
(departam entów , w yd z ia łów , dz ia łów  itp .) oraz n ieodpow ied 
n i dobór kad r. P rzyczyna tego tk w i w ięc  w e w n ą trz  w  re 
sorcie czy cen tra ln ym  zarządzie i  n ie  m ożna p rzyp isyw a  
je j uchw ale. Jeże li zagadnienia bh p  zostaną w ła śc iw ie  ro  
złożone na w szystk ie  ogn iw a o rgan izacy jne  i  ze rw ie  się z na 
gm inn ie  stosowanym  zw ycza jem  przekazyw an ia  do zała 
tw ie n ia  kom órce bhp  w szys tk ich  spraw , chociażby luźn  
zahaczających o to  zagadnienie —  z w o ln i to  te k o m ó rk i o 
w ie lu  czynności, w yko n yw a n ych  obecnie za k o m ó rk i f in a n  
sowę, za trudn ien ia , zaopatrzenia, in w es tycy jn e , techniczn 
i  in.
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D rugą  zasadniczą p rzyczyną  pracoch łonności kom órek  
bhp  na wyższych szczeblach je s t ogólny n is k i poziom  p ra ­
cow n ikó w  te j s łużby w  na jn iższych  ogn iw ach o rg an izacy j­
nych  (zakłady i  przedsięb iorstw a). W sku tek  tego n ie  ty lk o  
trzeba na dm ie rn ie  dużo Czasu poświęcać na in s tru o w a n ie  
tego personelu i  w y ko n yw a n ie  za niego w ie lu  prac, lecz 
trzeba rów n ież  sprawdzać i  pop raw iać  w ie le  sprawozdań, 
w  k tó ry c h  na w e t na jprostsze dz ia łan ia  m atem atyczne są 
często w ykonane  n iep raw id ło w o . W  ty c h  w a run kach  na 
szczeblu reso rtu  lu b  cen tra lnego zarządu is tn ie ją c y  perso­
ne l je s t na dm ie rn ie  po ch łon ię ty  pracą b iu ro w ą  i  jego a k ­
tyw ność w  te ren ie  je s t zn ikom a. P rob lem  ten  może być roz­
w iązany  ty lk o  przez D epa rtam ent K a d r  reso rtu , k tó ry  po­
w in ie n  w  sposób w ła ś c iw y  u s ta lić  system  obsady kom órek  
bhp oraz ściśle przestrzegać p rzep isów  § 9 i  10 U ch w a­
ły  i  § 2 In s t ru k c ji do Zarządzen ia Przewodniczącego P K P G  
z dn. 16.9.53 r. Przede w szys tk im  na leży uznać zasadę, że 
k o m ó rk i BH P , je że li chodzi o personel op e ra tyw ny, n ie  po­
m ocniczy, muszą być obsadzone w  drodze przeniesień s łuż­
bow ych. P rzy jm o w a n ie  do te j p racy  lu d z i z zew nątrz, n ie  
zna jących s tru k tu ry  o rgan izacy jne j i  zakresu p racy  danego 
zak ładu  czy p rzedsięb iorstw a, będzie zawsze przyczyną  za­
ham ow ań w  pracy, w y w o ły w a n y c h  d łuższym i lu b  k ró tszym i 
okresam i „do c ie ra n ia  się“  nowego p ra cow n ika , k tó rego  po­
nadto  z re g u ły  trzeba będzie doszkalać w  b ranżow ej p ro ­
blem atyce. Zw ażyw szy zaś, że w  grę w chodzi tu  życie 
i  zd ro w ie  ludzk ie , w sze lk ie  zm iany personelu bhp po w in ny  
być dokonyw ane w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j celowy. T rzeba 
rów n ież  p rzy  ty m  brać pod uwagę, że k o m ó rk i bh p  są n a j­
częściej jednoosobowe, w s k u te k  czego p ra k tyczn ie  n ie  ma 
m ożliw ośc i stopniowego „w p row a dza n ia  w  o b ow iązk i“  no­
w ych  p ra co w n ikó w  z zew nątrz.

Jak  je d n a k  pow iedziano w yże j, je dyn ie  reso rt może u re ­
gu low ać te spraw y, dz ia ła jąc  na podstaw ie usp raw n ień  da­
nych  m u przez uchwałę.

4. N ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  poważne trudn ośc i i  lu k i w  szko­
le n iu . lecz znów  rozw iązan ie  ich  leży g łów n ie  w  resorcie, 
a n ie  poza n im . T rudnośc ią  zew nętrzną je s t ty lk o  b ra k  ogól­
n ie  obow iązu jących  p ro g ra m ów  szkolen ia na różnych 
szczeblach o rgan izacy jnych  oraz —  dostosowanych do tych  
p ro g ra m ów  konspektów  w y k ła d ó w  i  zestaw ień potrzebnej 
l i te ra tu ry . B ra k  je s t rów n ie ż  fachow e j li te ra tu ry ,  obe jm u­
jące j p rz y n a jm n ie j zasadnicze zagadnienia. Ta zaś l i te ra tu ­
ra, k tó ra  ukazu je  się —  je s t d la  w iększości za in teresow a­
nych  niedostępna w sku te k  zb y t m a łych  nak ładów . T ru d ­
ności powyższych n ie  m ożna je d n a k  w zadym  w yp ad ku  
p rzyp isać au to rom  uchw a ły . G dyby re so rty  zdoby ły  się na 
rozeznanie sw oich potrzeb w  ty m  zakresie i  zg łos iły  je  
kom p e ten tnym  czynn ikom , s tw o rzy łob y  się m ia roda jn ą  
podstaw ę do opracow an ia  i  w yd a n ia  p rog ram ów  szkolenia, 
konspektów  i  podręczn ików  oraz usta len ia  po trzebnych ilo ­
ści nak ładów .

5. Jeden z dysku ta n tó w  porusza kw e s tię  k a ra n ia  także 
d y re k to ró w  cen tra ln ych  zarządów  za n ie w yko n yw a n ie  lu b  
u tru d n ia n ie  w y k o n y w a n ia  uchw a ły . W ystarcza jącą podsta­
w ą do tego s tanow ią  postanow ien ia  § 24 U ch w a ły , k tó re  
zn a jd u ją  ju ż  p ra k tyczn e  zastosowanie rów n ież  i  w  stosun­
k u  do d y re k to ró w  cen tra ln ych  zarządów  tam , gdzie g łów ny 
in spe k to r bhp  reso rtu  p o tra f i zdobyć się na decyzję posta­
w ie n ia  w n io skó w  o uka ra n ie  tych  d y re k to ró w , je że li is to t­
n ie  na ka rę  zasługują.

6. N a tom iast żaden z dotychczasowych dysku ta n tó w  nie  
po ruszy ł ta k  zasadniczej spraw y, ja k ą  je s t b ra k  szczegó­
ło w ych  przepisów  w ykonaw czych  d la  § 7 i  24 odnośnie 
t ry b u  stosowania k a r  oraz p rzep isów  o ud z ie lan iu  nagród.

Stosowanie nagród i  k a r  może być je dyn ie  w te d y  skutecz­
ne, gdy będzie ja k  na jb a rd z ie j o b ie k tyw ne  i sp raw ied liw e , 
a w ięc  oparte  na u regu low ane j i  powszechnie obow iązu ją ­
cej procedurze i  m ie rn ika ch . P ra k ty k a  dotychczasowa w y ­
kazała, że b ra k  je d n o lite j p rocedury  i  m ie rn ik ó w  un iem o­
ż liw ia  da leko id ący  o b ie k ty w iz m  w  ocenach, a pow odu je  
w ie lk ą  rozp iętość stosowanych nagród i  k a r  w  ram ach je d ­
nego centra lnego zarządu, a naw e t w  ram ach jednego w ie ­
lozakładowego przedsięb iorstw a. Potrzebna je s t in s tru k c ja , 
k tó ra  by  w  p ie rw szym  rzędzie zapew n iła  ob iektyw ność po­
stępowania oraz u s ta liła  zasadnicze k ry te r ia  nagradzan ia 
i  ka ran ia . Ponadto om aw iana in s tru k c ja  po w in na by  us ta lić  
n o rm a ty w y  dla  us ta lan ia  funduszu  nagród bhp, nieza leż­
nego od ogólnego funduszu  nagród danego przedsięb iorstw a.

7. In n y m  zagadnieniem , w ym aga jącym  szczegółowego w y ­
jaśn ien ia , w zg lędn ie  innego u jęcia , n iż  w  U chw ale, je s t sy­
stem  p re m iow an ia  służby bhp.

Przede w szys tk im  p ra k ty k a  w ykaza ła , że p rem iow an ie  
s łużby bhp w  po łow ie  za w y n ik i p racy  zaw odowej i  w  po­
ło w ie  za ogólne w y n ik i p ro d u k c ji dzia ła dem ob ilizu jąco. 
T rzeba sobie pow iedzieć szczerze, że cała in ic ja ty w a  i  dz ia­
ła lność za łog i (łącznie z personelem  bhp) je s t najczęściej 
sk ie row ana w y łączn ie  w  k ie ru n k u  w yko n a n ia  przez zakład 
p lan u  p rodukcy jnego  z pom in ięc iem  lu b  na w e t w b re w  prze­
pisom  bhp. Jest to  zupe łn ie  zrozum ia łe , gdyż w y n ik i p ro ­
d u k c ji są ła tw o  uch w y tne  i  ła tw e  do. skon tro low an ia . N a to ­
m iast p la n y  p racy na od c in ku  bhp, w  doda tku  kom plekso­
we, a w ięc w szystk ich  kom órek  o rgan izacy jnych  przedsię­
b io rs tw a , z n a tu ry  rzeczy są bardzo elastyczne, zaś częściowe 
n iew yko na n ie  ich  je s t ła tw e  do sub iektyw nego uzasadnienia 
i tru d n e  do ob iektyw nego skon tro lo w an ia  przez jednostkę 
nadrzędną. Z gó ry  je s t w ięc  w iadom e, że je że li jednostka  
nadrzędna n ie  posiada ko n k re tn y c h  dow odów  zaniedbań 
w  s łużbie bhp, to p re m ia  m iesięczna będzie autom atyczn ie  
zatw ierdzona. T ym  ba rdz ie j, że n ieza tw ie rdzen ie  częściowe 
lu b  ca łko w ite  p re m ii z powodów, k tó re  mogą po b liższym  
zbadan iu  okazać się n ie is to tn y m i lu b  u sp ra w ie d liw io n y m i, 
w y w o ła ło b y  konieczność doda tkow e j i  bardzo żm udne j p ro ­
cedury, by  w  późnie jszym  te rm in ie  w yp ła c ić  pow sta łą  róż­
nicę.

W  p ra k tyce  je dyn ie  w y n ik i p ro d u k c ji m a ją  is to tn y  i  de­
cydu jący  w p ły w  na wysokość p re m ii s łużby bhp, co chyba 
n ie  b y ło  celem  p rzy  u s ta lan iu  zasady p re m iow an ia  w  ty m  
zakresie. P ra k ty k a  ta  sp rzy ja  p rzy  ty m  niesłusznem u o d ry ­
w a n iu  zagadnień p ro d u k c ji —  techn icznych  od zagadnień 
bhp. Że n ie  je s t to  go łos łow nym  tw ie rdzen iem , po tw ie rdza ­
ją  następujące p rzyk ła d y . Z nan y  je s t np. w ypadek, że tech­
n ik  bhp  n ie  w y k o n a ł w  te rm in ie  w yznaczonych zadań, 
w sku te k  czego jednos tka  nadrzędna zm n ie jszy ła  m u  prem ię. 
Bezpośredni zw ie rz c h n ik  tego tech n ika  bhp  zg łos ił sprze­
c iw , uzasadnia jąc to  tym , że p o le c ił m u  w yko n yw a ć  zada­
n ia  zw iązane z p ro du kc ją , n ie  m óg ł w ięc on w yko nyw a ć  
czynności z zakresu bhp.

In n y  p rz y k ła d : te ch n ik  bhp  p rzechodził codzień m im o  is t­
niejącego n ie w ą tp liw ie  zagrożenia i  n ie  dąży ł do jego usu­
n ięc ia  przez założenie osłony na w a ł. P rzyczyna —  w y k o ­
nanie osłony na w a ł w y w o ła ło b y  w y łączen ie  na k ijk a  godzin 
całego urządzenia z p ro d u k c ji, a ty m  sam ym  m ogłoby 
w p łyn ą ć  na wysokość p o ło w y  o trzym yw a ne j p re m ii p ro d u k ­
cy jn e j. N a tom ias t n iew yko na n ie  te j osłony n ie  w p łyn ę ło b y  
na obniżenie d ru g ie j p o ło w y  pens ji —  za w y n ik i z pracy 
bhp  pod je dn ym  w a ru n k ie m , by w ładze zw ie rzchn ie  n ie  
s tw ie rd z iły  b ra k u  te j osłony, co by ło  m a ło  prawdopodobne 
ze w zg lędu usy tuow an ia  tego s tanow iska pracy. W  osta­
tecznym  w y n ik u , po k i lk u  m iesiącach p racy  na s tąp ił c iężki
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w ypadek w sku te k  w krę cen ia  odzieży w  szybko obraca jący 
się n ieosłon ię ty  kon iec w a łu  i  zachodzi obawa trw a łe j n ie ­
zdolności do pracy. W reszcie trz e c i p rz y k ła d : inspekc ja  
s tw ie rdz iła  n iew yko na n ie  w e  w łasnym  zakresie szeregu za­
bezpieczeń. In ż y n ie r bh p  tłu m a czy ł się tym , że w ykonan ie  
om aw ianych zabezpieczeń w ym aga łoby  przesun ięcia  na d a l­
szy te rm in  w yko n a n ia  przez w a rsz ta ty  robó t, zw iązanych 
bezpośrednio z p ro du kc ją . Tenże sam in ż y n ie r bhp w y ja ś n ił, 
te  n iedokonan ie odb io ru  technicznego jednostek, k tó re  w y ­
szły z rem ontu , tłum aczy  się p iln y m  zapotrzebow aniem  ich  
przez p rodukc ję . Z arów no  jedno, ja k  i  d rug ie  uchyb ien ie  
n ie  w p łyn ę ło b y  na wysokość p re m ii za w y n ik i w  bhp, gd y ­
by  n ie  s tw ie rd z iła  ich  inspekc ja . N a tom ias t gorszy w y m ia r 
p re m ii p ro d u k c y jn e j b y ł bardzo praw dopodobny, gdyż sam 
od b ió r techn iczny dw óch dużych jednos tek  za ją łb y  co n a j­
m n ie j jeden dzień, n ie  m ów iąc  ju ż  o czasie po trzebnym  na 
ic h  usunięcie. A le  p rzypuszcza lny sku tek  b ra k u  odb io ru  
technicznego, to wysadzenie n iew łaśc iw ie  sporządzonej usz­
cze lk i do w łazu  ko tłow ego i  poparzenie m echanika.

Obecnie obow iązu jący system p re m iow an ia  w ym aga do­
da tkow e j sprawozdawczości. W prow adzono m ia no w ic ie  m ie ­
sięczne sprawozdan ia z w yko n a n ia  kom p leksow ych  p lan ów  
pracy, ja ko  podstaw y do usta len ia  wysokości p re m ii za w y ­
n ik i w  zakresie bhp. Spraw ozdan ie ta k ie  je s t bardzo p ra ­
cochłonne, ponieważ p la n  kom p leksow y ob e jm u je  zadania, 
k tó ry c h  w yko na n ie  uzależnione je s t w  w ie lu  w ypadkach  od 
dostaw  z zew ną trz  w zg lędn ie  od us ług obcych, z gó ry  je s t 
w iadom e, że w ie le  te rm in ó w  m usi u lec przesun ięciu  
w  tra kc ie  re a liz a c ji z p rzyczyn  nieza leżnych od k ie ro w n ic ­
tw a  przedsięb iorstw a, a ty m  ba rdz ie j s łużby bhp. Otóż 
w  spraw ozdan iu m iesięcznym  z w yko n a n ia  p lan u  ko m p le k ­
sowego każde przesunięcie te rm in u  poza okres spraw ozdaw ­
czy m usi być szczegółowo i  w ia ryg o d n ie  uzasadnione. 
W  ty m  stanie rzeczy służba bhp, zainteresowana m a te ria ln ie  
w  należycie op racow anym  spraw ozdan iu , rzuca w szystk ie  
inne prace, by ja k  n a jk o rz y s tn ie j d la  siebie w yw iązać  się 
z tego zadania; p ra k tyczn ie  z a jm u je  to  od tygo dn ia  czasu 
w zw yż, w  zależności od w ie lko śc i danego przedsięb iorstw a, 
ilo śc i kom órek  o rgan izacy jnych , uczestniczących w  w y k o ­
na n iu  p lanu  kom pleksowego, oraz m n ie j lu b  w ięce j szcze­
gółowej budow y samego p lanu.

Jeśli się zważy, że n ieza leżnie od powyższego sprawozda­
n ia  służba bhp m a ca ły szereg in n y c h  obow iązu jących spra­
wozdań, a ponadto korespondencję bieżącą, kon ieczny 
udz ia ł w  kon fe renc jach , odpraw ach, kom is jach  itp ., to 
w  bardzo w ie lu  zakładach czy przeds ięb iors tw ach n ie  m a 
czasu na s ta ły  osobisty nadzór nad tok ie m  p ro d u k c ji, na 
w y k ry w a n ie  zagrożeń i  op racow yw an ie  p ra k tyczn ych  spo­
sobów ich usunięcia , co przecież pow inno  s tanow ić g łów ną 
treść p racy te j służby.

8. W reszcie spraw a osobowego zasięgu odpow iedzia lności 
za stan bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, a w ięc  o p e ra tyw ­
nego udz ia łu  w  pracach nad popraw ą tego stanu. Otóż 
w  U chw ale  stale w ym ie n ia  się je d y n ie  personel in ż y n ie ry j­
no -techn iczny: us ta la  się jego obow iązk i, odpow iedzialność, 
zobow iązu je się do szkolen ia w  zakresie bhp  itp . P om ija  się 
zaś ca łkow ic ie  m ilczen iem  personel a d m in is tra cy jn y , k tó re ­
go ro la  w  pop raw ie  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy je s t ró w n ie  w ie lk a  i  ważna, ja k  ro la  personelu 
inżyn ie ry jno -techn icznego . Persone l a d m in is tra c y jn y  bo­
w ie m  m usi być odpow iedz ia lny  za stan dróg k o m u n ik a c y j­
nych, zakup i  rozdz ia ł odzieży roboczej i  ochronne j oraz 
ochron osobistych, za w a ru n k i i  stan ośw ie tlen ia  n a tu ra ln e ­
go i  sztucznego, dostarczanie odżyw ian ia  p ro fila k tyczn ego , 
urządzenie szatni, u m y w a ln i, ła ź n i i  ja d a ln i, stan san ita rn y

i  estetyczny zarów no stanow isk pracy, ja k  i całego zakładu, 
k o n tro lę  nad p ra w id ło w ośc ią  gospodarki ś rodkam i finanso ­
w y m i na bhp  itp .

P rak tyczn ie  je d n a k  —  wobec w yraźnego pom in ięc ia  p e r­
sonelu ad m in is tracy jnego  w  U chw a le  i obciążenia odpow ie­
dzia lnością  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o , personel 
a d m in is tra c y jn y  —  w  przew ażającej w iększości —  uchy la  się 
od w yże j -wym ienionych obow iązków , a w  każdym  raz ie  od 
odpow iedzia lności. Znane są -wypadki i  b y n a jm n ie j n ieo d - 
osobnione, że w y łączn ie  personel in ży n ie ry jn o -te c h n ic z n y  
(przeważnie bhp) p ro w a dz i całą gospodarkę odzieżową, m y ­
dłem , ręczn ikam i, b ie lizną  poście lową, k u p u je  i  rozdaje b i­
le ty  do łaźn i, k u p u je  słomę do s ienn ików , p i ln u je  czystości, 
stacza bo je ze służbą a d m in is tra c y jn ą  o rem on ty , popraw ę 
stanu i  jakośc i ośw ie tlen ia  lu b  w e n ty la c ji,  o p o k ryc ie  f i ­
nansowe] zap lanow anych w y d a tk ó w  itp .  Ja k  zaś personel ad ­
m in is tra c y jn y  n ie  poczuwa się do obow iązku w spó łudz ia łu  
w  popraw ie  bezpiecznych i  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  pracy, 
i lu s tru je  następu jący p rz y k ła d : w  je d n ym  z zak ładów  p ra ­
cy n ie  m a kan a liza c ji, w sku te k  czego fe k a lia  m uszą być co 
pew ien czas w yw ożone; wobec tego jednak, że w  sąsiednim  
m ieście, an i w  jego po b liżu  n ie  m a uspołecznionego przed­
s ięb io rs tw a asenizacyjnego, do łów  k loacznych n ie  oczyszcza 
się od szeregu m iesięcy, gdyż służba a d m in is tra cy jn a  (kon ­
k re tn ie  księgow y) stanęła ściśle na g runc ie  przepisu, że 
czynności te j n ie  w o lno  pow ie rzyć p ryw a tn e m u  przedsię­
b io rcy . G dyby służba a d m in is tra cy jn a  b y ła  w spó łodpow ie ­
dzia lna  za stan bhp, na pew no n ie  by ło b y  je j obojętne, że 
k ilku d z ie s ię c iu  p ra c o w n ik ó w  za tru w a  się przez szereg m ie ­
sięcy w yz iew a m i z nieoczyszczonych do łów  kloacznych-.' D o­
dać zaś trzeba, że służba a d m in is tra cy jn a  nadrzędnego 
p rzeds ięb iors tw a zna jąc powyższy stan s tw ie rdzony  przez 
w o jew ódzkiego inspek to ra  p racy  n ie  uczyn iła  przez szereg 
m iesięcy n ic , aby go z lik w id o w a ć  w  sposób zarów no zgodny 
z p rzep isam i fina nso w ym i, ja k  i  san ita rn ym i.

N ie  na leży się je dn ak  d z iw ić  w yże j p rzy toczonym  fak tom , 
je ś li się zważy, że służba a d m in is tra cy jn a  n ie  m a obow iąz­
k u  szkolić się w  zakresie bhp, a w ięc i  znać te zagadnienia.

9. Reasum cją powyższych uw ag w  zestaw ien iu  z poprzed­
n im i w yp ow ied z iam i —  n ies te ty  bardzo n ie lic z n y m i —  na 
tem at U ch w a ły  N r  592 będzie stw ie rdzen ie , że pożądane 
by ło b y  zw o łan ie  k ra jow e go  z jazdu służby bhp  w  celu pod­
sum ow ania  b lisko  d w u le tn ic h  doświadczeń z re a liz a c ji te j 
uchw a ły . Z jazd  ta k i p o zw o liłb y  usunąć w ie le  w ą tp liw o śc i 
lu b  n ieporozum ień  oraz zebrać m a te r ia ły  do n ieodzow nych 
uzupe łn ień  zarów no samej u ch w a ły  ja k  i  in n y c h  a k tu a l­
nych  p rzep isów  n o rm a tyw n ych . Na to je d n a k  by  z jazd ten 
da ł pozy tyw ne w y n ik i,  p o w in n i w  n im  w ziąć ud z ia ł n ie  t y l ­
ko  k ie ro w n ic y  kom ó rek  bhp  w  resortach, lecz także stars i 
in spek to rzy  bhp  z cen tra ln ych  zarządów  i  jednostek ró w n o ­
rzędnych oraz techn iczn i inspekto rzy pracy, t j .  c i p ra co w n i­
cy, k tó rz y  ba rdz ie j bezpośrednio s ty k a ją  się z p ra k ty c z n y m i 
zagadn ien iam i bhp w  teren ie . Zawężenie z jazdu do udz ia łu  
w  n im  w y łączn ie  p rze ds taw ic ie li reso rtó w  i  zarządów g łó w ­
nych  zw iązków  zaw odowych, ta k  ja k  to  m ia ło  m ie jsce na 
k ra jo w e j naradzie  zw o łane j przez CRZZ w  dn. 18 m arca 
1955 r. n ie  da i  n ie  może dać potrzebnego m a te ria łu , ta k  ja k  
n ie  da ło go na w spom n iane j naradzie, na k tó re j w p raw d z ie  
podano w  obszernym  re fe rac ie  zastraszający obraz zanied­
bań, ale n ie  zdołano p rzedysku tow ać p rzyczyn , b ra k  bo­
w iem  b y ło  na naradzie  p ra co w n ikó w  bezpośrednio i  opera­
ty w n ie  odpow iedz ia lnych  za ich  powstan ie, lu b  n ieusunięcie.

, . M . K o rw in

' CZ Ekspl. K ruszyw a



S tr. 296 P O R A D Y  I  W Y M IA N A  D O Ś W IA D C Z E Ń N r 9

O  urazach palców rqk

W  n ie k tó ry c h  dz ia łach p ro d u k c ji p rzem ysłow e j u razy  p a l­
ców  kończyn górnych- są z ja w isk ie m  codziennym , zw łasz­
cza w  rozm aitego rod za ju  w arszta tach m echanicznych, na- 
praw czo-sam ochodow ych, b lacha rsk ich  itd .

Rozróżnia się następujące postacie urazów  pa lców  w  prze­
m yśle ; cięcia, u k łu c ia , stłuczenia, zm iażdżenia, oparzenia 
oraz skaleczenia z w prow adzen iem  c ia ła  obcego i  K om bina­
c ja  ty c h  postaci. M ożna śm ia ło  pow iedzieć, że w  każdym  
dzia le  p ro d u k c ji is tn ie je  specyficzna w ypadkow ość i tak  np. 
w  w arszta tach p ro du ku ją cych  w ia d ra  spotyka się g łębokie 
ra n y  cięte pa lców , w  w a rszta tach  m echan icznych samocho­
dow ych zdarza ją  się s tłuczenia m ło tk ie m , w  w arszta tach 
szewskich —  u k łu c ia  szydłem  i  tzw . ropne zastrza ły, p o w ­
stałe w sku te k  uk łuc ia .

Z  ogó lnok ra jo w ych  zestaw ień s ta tys tycznych  w y n ik a , że 
p ierw sze m ie jsce w śród  poszkodowanych w sku te k  urazów  

pa lców  za jm u ją :

X. p racow n icy  m e ta lo w i 26,59 /o
2. „  m e b lo w i i  k raw ieccy  24,21%
3 tra n sp o rto w i, k ie ro w cy , m agazyn ie­

rzy  11,80%
4 „  dz ia łów  ob rób k i drzewa 7,48%

Na inne zaw ody p rzypada n ieznaczny p rocen t u razów  p a l­
ców.

W  k lin ic e  pro f. B oh le ra  (W iedeń 1934 r.) w  ciągu jednego 
półrocza leczono 1.080 p rzyp a d kó w  u razów  pa lców  i  rą k  
p o w ik ła n y c h  ranam i. P rzecię tna długość leczenia w ynos iła  
18,3 dn ia , z tego 1,9 przypada ło  na leczenie szp ita lne  i  16,4 
na leczenie a m b u la to ry jn e . Inn e  s ta ty s ty k i z tego okresu 
w y k a z y w a ły  jeszcze dłuższe okresy leczenia. S ta tys tyka  
aus triacka  z la t  1897— 1911 podaje śm ierte lność 0,2% p rzy  
urazach palców. W praw dz ie  śm ierte lność obecnie spadła

p ra k tyczn ie  do m in im u m , ale czas trw a n ia  choroby u leg ł 
n ies te ty  ty lk o  n ie w ie lk ie m u  skrócen iu  i  to  ty lk o  w  p rz y ­
padkach ropnych . Jeżeli chodzi o obserw acje z te renu  na ­
szego przem ysłu, to bardzo charakte rystyczne  są dwa p rz y ­
padk i, k tó re  n ie  są odosobnione, a m ia no w ic ie : w  jednym  
z p rzeds ięb io rs tw  na je d n ym  odc inku  p racy pew ien ro b o tn ik  
s tra c ił d rugą  fa langę kc iu k a  prawego, na d ru g im  zaś odc in ­
k u  in n y  ro b o tn ik  s tra c ił I I I  palec p ra w e j rę k i. O ba j p rzy  
p ile  ta rczow e j. Czas leczenia w  p ie rw szym  w yp a d ku  t rw a ł 
6 m iesięcy (!), w  d ru g im  zaś 17 dn i.

W  w y n ik u  przeprow adzen ia  dochodzenia zostało s tw ie r­
dzone, że obaj p racow n icy  b y l i  n iedaw no p rz y ję c i do p ra ­
cy i  p ra c o w a li dosłow nie ty lk o  po k ilk a  d n i na p ile  ta rczo­
w e j. Is to tn ą  w ięc  przyczyną ich  okaleczenia b y ł b ra k  p rze­
szkolen ia zawodowego, tzw . in s tru k ta ż u  na s tanow isku  ro ­
boczym, co b y ło  konieczne zwłaszcza dlatego, że b y l i  to  lu ­
dzie ze w s i i  n ie  p ra co w a li do tąd p rzy  m aszynacn.

Należy podkreś lić , że 30 % — 40% u razów  w  ogóle, a u razów  
pa lców  w  szczególności w y n ik a  z tego, że p racow n icy , k tó ­
rzy  n ie  są dostatecznie obeznani z procesem pracy, ła tw ie j 
się męczą i  w s k u te k  obniżone j uw a g i częściej u lega ją  w y  
padkom .

Na m arg inesie  w a rto  zaznaczyć, że analiza, za s iłkó w  cho­
robow ych  jednego p rzeds ięb io rs tw a za IV  k w a r ta ł 1954 r. 
w ykaza ła , że 25% zas iłków  zostało w yp łacone z powodu u ra ­
zów  pa lców  (15.000 zł).

W n io sk i z powyższego:
Urazowość pa lców  rą k  je s t p ra w d z iw ą  plagą w  n ie k tó rych  

przeds ięb iors tw ach i  w y n ik a  w  dużym  s topn iu  z b ra k u  p ra ­
w id łow ego  p rzyg o tow an ia  ro b o tn ik ó w  do zawodu. Na leży 
w ięc  k łaść szczególny nac isk  na szkolenie zwłaszcza tych  
ro b o tn ikó w , k tó rz y  m a ją  p racow ać p rzy  w sze lk iego rodza ju  
maszynach.

D r A. Paczkow ski

Służba bhp w przedsiębiorstwach górniczo-geologicznych

K orespondent nasz ob. S tefan Je llen ta , in spe k to r bhp  
z P rzedsięb io rstw a G órniczo-G eolog icznego P rzem yślu  Ce­
ra m ik i B udow lane j, nadesła ł nam  lis t, w  k tó ry m  op isu je  w a ­
ru n k i p racy w  tym  przem yśle oraz trudnośc i w  sw ej pracy, 
dośw iadczenia i  w n iosk i.

Z  obszernego m a te ria łu  w yb ie ra m y  te zagadnienia, k tó re  
mogą zainteresować in n ych  p ra co w n ikó w  służby bhp.

Ob. Je llen ta  porusza szereg spraw  organ izacy jnych  i  pisze 
m. in ., że pożyteczne dla  s łużby b h p  jes t: „ko rzys tan ie  
z w y ja zd u  w  te ren każdego p ra co w n ika  zarządu przedsię­
b io rs tw a  bez w zg lędu na to, czy na leży do p ionu  in ż y n ie ry j­
no-techn icznego czy też ad m in is tra cy jn o -b iu ro w e g o . Ja bo­
w iem  sam w yjeżdżam  z W arszaw y na k o n tro lę  zgodnie 
z p lanem  ty lk o  2— 3 razy w  m iesiącu (tak  ze w zg lędu na 
budżet p rzeds ięb iors tw a, ja k  i  z powodu s ta łe j, dość o b fite j 
p racy w  sam ym  zarządzie P G G )“ .

W ydaje nam  się, że korzystan ie  z pom ocy in n ych  praco­
w n ik ó w  przeds ięb io rs tw a może być pomocą dla  inspekto ra  
bhp, ale je dn ak  trzeba być ostrożnym  z korzystan iem  z te j 
pom ocy, a zwłaszcza n ie  na leży obarczać tych  przygodnych  
in spek to rów  fu n k c ją  w y ja ś n ia n ia  czy zw racan ia  uw ag i. M o ­
że to p ro w a dz ić  do n ieporozum ień  i  zatargów . P rzygodn i 
in spek to rzy  p o w in n i racze j ty lk o  dostarczać spostrzeżeń in ­
spe k to row i bhp, a ten z ko le i po w in ie n  w iedzieć ja k  postą­

pić.

Następnie ob. Je llen ta  uważa, że „uzyska  się przyśpiesze­
n ie  w yk o n y w a n ia  zarządzeń w  spraw ach bhp przez re fe ­
row an ie  tych  rzeczy bezpośrednio d y re k to ro w i p rze d s ię b io i- 
stwa. T a k ie  usam odzie ln ien ie  się inspek to ra  bhp  w  stosunku 
do głównego m echan ika , do k tó rego  dz ia łu  fo rm a ln ie  na ­
leży, jes t konieczne. O kazało się bow iem  w  prak tyce , że 
ze w zg lędu na s tru k tu rę  o rgan izacy jną  naszego przedsię­
b io rs tw a  g łów n y  m echan ik  m a ta k  w ie le  zajęć i  trudn ośc i 
w  zw iązku  z koniecznością u trz y m a n ia  w szys tk ich  m aszyn 
„na  chodzie“  oraz w  zakresie in w e s ty c ji, że n ie  może po­
święcać sam ym  spraw om  w ysta rcza jące ] ilo śc i czasu i  u w a ­

g i“ .
Również i  w  te j spraw ie , tzn. w  o m ija n iu  osoby głównego  

m echanika, k tó re m u  in spe k to r bhp fo rm a ln ie  podlega, n a ­
leży zalecić dużą ostrożność. O m ija n ie  d ro g i s łużbow ej jest 
dopuszczalne w  zasadzie ty lk o  wówczas, gdy bezpośredni 
zw ie rzch n ik  n ie  w y w ią z u je  się ze sw ych obow iązków  lub  
z a ła tw ił sprawę n ie w ła śc iw ie  i  decyz ji sw e j n ie  chce zm ie ­
nić. P raca in spe k to ra  bhp w b re w  s tanow isku  gł. m echan ika  
będzie bardzo tru d n a  i  n ie  ro k u je  w iększych rezu lta tów . 
Konieczne jes t doprow adzen ie do uzgodnien ia  stanow iska, 
do czego mogą być pomocne organ izacje  p a r ty jn e  i  zw iąz ­

kowe.
Jednakże trzeba przypom n ieć, że w  zasadzie służba bhp  

pow in na  podlegać bezpośrednio zastępcy dy re k to ra  do 
spraw  technicznych.
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Z kolei ob. Je łlen ta  w skazuje , że jest bardzo pożądane, 
aby n a k ła dy  na bhp uzyska ły  tzw . „p r io r ite t  fin a n so w y“  
w  stosunku do in n ych  zakupów  i  pisze m. in .:

„S tanow isko  m oje  uw ażam  za słuszne ze w zg lędu na 
p ierw szeństw o obow iązku  tro s k i o cz łow ieka oraz dlatego, 
że choroby w yw o ła ne  np. b ra k ie m  w a c iakó w  czy obuw ia  
gum owego o d b iją  się u jem n ie  na w y k o n a n iu  p lanu  gospo­
darczego w sku te k  zm nie jszen ia  się załogi. Sądzę w ięc, że 
spraw a p r io r ite tu  finansow ego d la  zakupu p rzedm io tów  
z na k ładów  na bhp  po w in na  być u regu low ana obow iązu ją ­
cym  ogólnie przepisem  w yd an ym  przez w ładze nadrzędne. 
Rzecz ta n ie  pow inna  być  zależna od w e w nę trznych  tru d n o ­
ści finansow ych  tego czy innego przeds ięb io rs tw a uspołecz­
nionego“ .

P odda jem y to pod rozwagą odpow iedn im  czynn ikom .

Również c iekaw y w n iosek ób. Je llen ty  dotyczy s fo rm u ło ­
w an ia  § 5, p. 3 In s t ru k c ji do Zarządzen ia P rzew odniczące­
go P K P G  z dn ia  16.ni.53 r. w  spraw ie  o rg an izac ji i  zakre ­
su dz ia łan ia  s łużby bhp. Ob. Je łlen ta  pisze: „w y ra ża m  po­
gląd na podstaw ie poczyn ionych spostrzeżeń, że po w in ie n  
ulec rozszerzeniu § 5 „ In s t ru k c ji w  spraw ie  o rg an izac ji i  za­
kresu dz ia łan ia  s łużby bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy “ 
( „M o n ito r P o lsk i N r  A-83/53 r.). W  p. 3 tego pa rag ra fu  
p rzew idziane je s t usunięcie z p racy tych  osób, k tó re  w  po­
w ażnym  s topn iu  na rusza ją  przep isy  i  p ra w id ła  bezpieczeń­
stw a pracy. W yda je  m i się pożądane w yraźne  stw ierdzenie ,

Jeszcze

Zgodnie z zapow iedzią w  n r  7 naszego m iesięczn ika poda­
n ia  dalszych w iadom ości do tyczących w łasności ozonu za­
m ieszczamy pon iże j następu jącą no ta tkę .

Ozon 0 :j je s t to gaz, k tó rego  cząsteczka składai się z trzech 
a tom ów  tlenu . C iężar cząsteczkowy ozonu w ynos i 48,0. 
P ow sta je  z t le n u  w sku te k  dz ia łan ia  w y łado w a ń  e le k trycz ­
nych w ed ług  re a k c ji:  3 0 2= 2  0 3 . W ystępu je  w  p o w ie trzu  po 
s ilne j burzy, ja k  rów n ież  w  lesie sosnowym  w sku te k  u tle ­
n ia n ia  substancji żyw icznych.

Ozon w ys tępu je  w  p o w ie trzu  zak ładów  przem ysłow ych, 
w  k tó ry c h  stosuje się p rzy  p ro d u k c ji apara tu rę  wysokiego 
napięcia, p rzy ,m e to dz ie  gazowej spektroskopow e j, p rzy  la m ­
pach em itu ją cych  p rom ien ie  pozafio le tow e, p rzy  e le k tro liz ie  
w ody, w  przem yśle chem icznym  p rzy  w y tw a rz a n iu  w a n ilin y , 
synte tycznej ka m fo ry , p rzy  o trz y m y w a n iu  kw asów  tłuszczo­
w ych  z w ęg low odorów , p rzy  o d b a rw ia n iu  przędzy itd . W y ­
stępuje rów n ież  p rzy  u żyw a n iu  ap a ra tó w  Roentgena.

Ozon m a cha rak te rys tyczny  zapach, ty p o w y  d la  n ie k tó ­
ry c h  p ra cow n i e lek tro techn icznych . W yczuw a lny  je s t ju ż  
p rzy  stężeniu w  p o w ie trzu  od 0,01 mg/1.

D z ia ła  w y b itn ie  bakte riobó jczo  i  z tego w zg lędu używ any 
jes t do odkażania w ody, do odkażania za pom ocą ozonatora 
pow ie trza ; zapachu zepsutego pow ie trza  n ie  popraw ia , ty lk o  
je  m askuje.

Ozon jes t ś rodk iem  s iln ie  u t le n ia ją c y m  —  w  w iększym  
stopniu, n iż tlen . P ły tk a  srebrna pod dz ia łan iem  ozonu czer­
n ie je , p o k ry w a ją c  się w a rs tw ą  n a d tle n ku  srebra. A lk o h o l 
p rzy  ze tkn ięc iu  z ozonem zapala się.

Ozon za w a rty  w  p o w ie trzu  po s iln e j b u rzy  w  stężeniu 
0,00002—0,0001 mg/1 ja k  rów n ież  w  lesie sosnowym  dzia ła  
orzeźw iająco, je s t bardzo p rz y je m n y  i zd row y. W  pom iesz­
czeniach je dn ak  pracy, gdzie w ys tęp u je  w  stężeniach znacz­
nie  wyższych, może w y w o łv w a ć  ca ły szereg zaburzeń choro­
bowych.

że m ożliw ość usunięcia  z p racy odnosi się n ie  ty lk o  do k ie ­
ro w n ik a  danej ro b o ty  czy też zespołu p ra cow n ikó w , lecz 
także do pracow n ika , k tó ry  n ie  w y k o n u je  uparc ie  polecenia 
wydanego m u ze w zg lędu na bezpieczeństwo pracy, np. 
w ie rtacza  odm aw iającego p rzy jęc ia  i  użyc ia  pasa bezpie­
czeństwa albo zde jm ującego go podczas p racy niebezpiecznej 
w tedy , gdy n ie  je s t obserw ow any przez przełożonego“ .

W  istocie jes t tak , ja k  m y ś li ob. Je łlen ta , tzn. m ożliw ość  
usuniącia z p racy do tyczy w szystk ich , k tó rzy  n ie  zachow ują  
przepisów . Jeśli w yd a je  się to n iejasne, odpow iedn i kom en­
ta rz  po w in ie n  być w yd an y  przez P K P G .

Na zakończenie ob. Je łlen ta  pisze co następu je :
„A . M iro ń czu k  słusznie podkreśla  w  a rty k u le  pt. „N ow e 

zasady organ izacy jne  nadzoru mad w a ru n k a m i p ra cy “  
(„O chrona p ra cy “ , N r  3, 1955) ważność zastosowania zasady 
branżow ości w  zw iązku  z p rze jęc iem  przez zw ią zk i zawodo­
we nadzoru nad w a ru n k a m i bh p  w  zakładach pracy. U m o­
ż liw ia  to  bow iem  specja lizację  techn iczne j in sp e kc ji p racy 
w  określonych dziedzinach za trudn ien ia . O słuszności w p ro ­
w adzenia w  życie powyższej zasady p rzekona łem  się bez­
pośrednio p rzy  o k a z ji dokonyw an ia  łącznie z techn icznym  
inspekto rem  p racy  O ZZ k o n tro li stanu bhp  w  je d n ym  z la ­
b o ra to r ió w  naszego przedsięb iorstw a. Fachowa bow iem  po­
moc techniczna inspek to ra  p racy  p rzyczyn iła  się znacznie do 
polepszenia w a ru n k ó w  bh p  w  la bo ra to riu m .

S tefan Je łlen ta

ozonie

Chociaż ozon b y ł poznany przeszło 100 la t tem u, jego dzia­
ła n ie  na u s tró j lu d z k i n ie  b y ło  poznane; jeszcze do n iedaw na 
szereg au to ró w  uw aża ł ozon za m a ło  toksyczny, a na w e t 
obo ję tny. T ym  się tłum aczy, że w  ta b e li rad z ie ck ie j stężeń 
substanc ji tru ją cych , dopuszczalnych w  pom ieszczeniach ro ­
boczych (NSP 101— 51), ozon jeszcze n ie  je s t umieszczony. 
Jednakże Ła za rew  i  S.M. H o ro d in s k ij z In s ty tu tu  H ig ie ny  
P racy i  Chorób Z aw odow ych A M N  ZSRR zgodnie usta la ją , 
ja ko  stężenie dopuszczalne ozonu —  0,0001 mg/1. C y fra  ta 
w skazu je , że ozon je s t s iln ie  dz ia ła jącą tru c izn ą  p rzem y­
słową.

D okładne badania w a ru n kó w  p racy p o zw o liły  u s ta lić  (Ho­
ro d in s k ij) ,  że w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  zn a jd u ją  się 
w ysokow o ltow e genera tory, stężenie , ozonu w  p o w ie trzu  na 
stanow iskach roboczych w yn os i średnio 0,001— 0,003 mg/1, 
a m aksym a ln ie  0,008— 0,09 mg/1. P rzeprow adzane rów no leg le  
w  ty c h  pom ieszczeniach badania pow ie trza  w  celu usta len ia  
stężenia tle n k ó w  azotu w yka za ły  0,0001— 0,0003 mg/1,
a w ięc pon iże j stężenia dopuszczalnego, k tó re  w ynos i 
0,005 mg/1. W y ń ik i te  ważne są z tego pow odu, że oba la ją  
tw ie rd ze n ia  n ie k tó ry c h  da w n ie jszych  au to rów , k tó rz y  u w a ­
ża li, że przyczyną  za truć  w  zakładach e lektro techn icznych  
n ie  je s t ozon, lecz t le n k i azotu. Należy rów n ież  dodać, że 
p rzy  badaniach, p rzeprow adzanych na zw ierzętach w  labo - 
ra ta ria ch , używ any b y ł chem icznie czysty ozon bez dom ieszki 
t le n k ó w  azotu.

O b ja w y  dz ia łan ia  ozonu na organ izm  żyw y  (b ia łe  m yszki, 
szczury, k o ty  itd .) w ys tę p u ją  ja k o  stany podniecenia ruch o ­
wego, przechodzące następnie w  przygnębien ie . D a le j obser­
w u je  się obniżenie od ruchów  bezw arunkow ych , zaburzenie 
k o o rd y n a c ji ru ch ó w  i  oddychan ia, co św iadczy o ca łym  sze­
regu skom p liko w a nych  zaburzeń czynnościow ych w  ustro ju

P rzy  stężeniu ozonu 0,008— 0,01 mg/'l w  kom orze dośw iad­
czalne j s tw ie rdzono u  zw ie rzą t zaburzenia czynności w szy­
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s tk ich  narządów  (p rze k rw ie n ia , obrzęki, zapalenia oskrze li, 
ogniskow e k a ta ra in e  zapalenia p łuc , ja k  rów n ież  procesy 
zw yro dn ien ia  w ą tro b y  i  in n y c h  narządów). P rzy  dalszym  
dz ia ła n iu  s tw ie rdzono zm iany  zw yro dn ien iow e  w  kom ó r­
kach  ne rw o w ych  w ęz łów  podko row ych , zm iany w  p łucach aż 
do obrzęku p łuc  w łączn ie  i  zw yro dn ien ie  m ięśnia sercowego.

U  lu d z i obserw uje  się podrażn ien ie  b łon  ś luzow ych dróg 
oddechowych i  spo jów ek oka, kaszel, zmęczenie, b ó l i  za­
w ró t g łow y, osłab ien ie  dz ia ła lnośc i serca. U  ren tgeno logów  
w ys tęp u ją  o b ja w y  podrażn ien ia  nerw ow ego, znużenie i  bó le 
g łow y. N a leży zaznaczyć, że w  gabinetach ren tgeno log icz­
nych le ka rsk ich  s tw ie rdzono (Łazariew ) stężenia ozonu od 
0,0016— 0,0035 mg/1. T a k ie  stężenia w  gabinetach ren tgeno­
log icznych w yw o ływ a n e  mogą być w s k u te k  używ an ia  apa­
ra tó w  starych, niezabezpieczonych od iskrzen ia , c iasnoty po­
m ieszczenia i  b ra k u  w e n ty la c ji.

P rzytoczone dane s tw ie rdza ją , że ozon je s t s iln ie .d z ia ła jącą  
truc izn ą  przem ysłow ą. W ysoka toksyczność i  m ożliw ość po­
w s taw an ia  w yso k ich  stężeń w  p o w ie trzu  pomieszczeń robo­
czych w skazu ją  na konieczność w a lk i z tą  truc izną . Należy

przede w szys tk im  p rzeprow adzić dok ładną  herm etyzację  
w szelkiego ty p u  urządzeń e lek trycznych , na leży pomieszcze­
n ia  tei dok ładn ie  przew ie trzać. Ś ro d k i te  ra d yka ln ie  zapobie­
ga ją  pow staw an iu  toksycznych stężeń ozonu. Prócz tego p ra ­
cow n icy narażeni na dz ia łan ie  ozonu p o w in n i być okresowo 
poddaw ani badaniom  le k a rs k im  n ie  rzadzie j n iż  raz na 6 m ie ­
sięcy p rzy  udzia le  la ryngo loga  i  neuro loga.

W  zakładach ren tgeno log icznych le ka rsk ich  na leży ściśle 
stosować rozporządzenie m in is tró w  o h ig ie n ie  p racy  w  tych  
zakładach, co stanow i kon ieczny w a ru n e k  ca łkow itego  za­
bezpieczenia ren tgeno logów  przed za truc iem  ozonem.

D r H e n ry k  H u m m e l 
CRZZ

Ź r ó d ł a :

1. I . '  G. Z i lb e r y .  N le o rg a n ic z e s k a ja  c h im i ja .  1950 r .
2. N . W . Ł a z a r ie w . C h im ic z e s k i w r ie d n y je  w ie s z c z e s tw a  w  p ro m y -  

s z le n n o s ti. 1951 r .
3. „ K  c ł ia r a k t le r ls t ik ie  ozona  k a k  p ro m y s z le n n o w o  ja d a “ . S t. n au cz , 

s o tru d n ik  S. N . H o ro d in s k l Iz  In s t i tu ta  g ig i je n y  t ru d a  i  p ro fe s s io -  
¡n a ln ych  z a b o le w a n ij A M N  ZS S R . G ig ije n a  1 S a n ita r ia , N  2, 1955 r .

Otwarcie gabinetu ochrony pracy w Krakowskich Zakładach Przemysłj Spirytusowego

W  K ra k o w s k ic h  Z ak ładach  P rzem ys łu  S p iry tusow ego zo­
s ta ł o tw a r ty  z końcem  k w ie tn ia  b r. gab ine t och rony pracy. 
Jest to  szósty z k o le i G.O.P. w  przem yśle sp iry tu sow ym . Jak 
w yka za ło  doświadczenie, ro la  ja k ą  spe łn ia ją  gabinety, 
zwłaszcza w  szkolen iu, je s t bardzo doniosła. G łó w n ym  bo­
w ie m  zadaniem  ga b ine tów  je s t szkolen ie w  n ich  p ra c o w n i­
k ó w  zarów no now o p rzy jm o w an ych , ja k  i szkolenie okresowe 
załóg oraz personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o .

Szkolen ie p ra c o w n ik ó w  w  gabinetach je s t poglądowe, co 
u ła tw ia  pracę szkolącego, a szkolonem u przynos i w iększe 
ko rzyśc i d z ię k i pokazan iu  m u  na planszach, ilu s tra c ja ch , 
m odelach, m ak ie tach  i wzorach, w ła śc iw ych  sposobów pracy. 
G ab ine t k ra k o w s k i m a oko ło  60 plansz ba rw n ych , w ie le  
eksponatów  i  m ode li oraz dość dużą b ib lio te c z k ę  behapow - 
ską. Szkolen ie rozpoczyna się od p lanszy ob razu jące j w  rz u ­
cie aksonom etrycznym  zakład , gdzie pokazane d ro g i d la  ru ­
chu kołow ego, d la  pieszych, to ry  k o le jo w e  i  k o le jk i w ąsko­
to row e j, p rze jśc ia  i  p rze jazdy  oraz tab lice  ostrzegawcze.

Pozwala to  p ra c o w n ik o w i szkolonem u ju ż  na m ie jscu  za­
poznać się, ja k  na leży się poruszać po teren ie , oraz z w sze l­
k im i ta b lic a m i o trzegaw czym i i  zakazam i.

Z ko le i m ożna zaznajom ić p ra co w n ika  z oddzieżą ochronną, 
och ronam i osob is tym i oraz sposobem po s łu g iw an ia  się n im i. 
Na je dn e j ze ścian zapoznajem y go ze s tru k tu rą  s łużby bhp 
i og n iw a m i zw iązkow ym i, na in n e j zaś d z ię k i planszom  
i  fo to g ra fio m  zapoznaje się z w ła ś c iw y m  w yko n yw a n ie m  
pew nych  typ o w ych  czynności. Jest rów n ież  k ą c ik  p rze c iw ­
pożarow y z p lanszam i, m odelam i w szys tk ich  gaśnic używ a­
nych w  zakładzie  oraz ze sprzętem  przec iw pożarow ym . Este­
tyczn ie  urządzone w nętrze , ośw ie tlone la m pa m i ja rze n io ­
w y m i, s tw arza bardzo dogodną a tm osfe rę  do szkolenia. 
Z G ab ine tu  będą m o g li ko rzystać rów n ie ż  uczn iow ie  szkół 
zawodowych.

M ieczys ław  G abryś  
p.o. inż. bhp. w  K Z P S

Konferencja w sprawie bhp przy monfażu obiektów z wielkich bloków

Na ko n fe re n c ji, pośw ięconej om ów ien iu  p ro b le m a ty k i bhp 
w  bu do w n ic tw ie , zorgan izow anej w  W arszaw ie w  dn. 28 m a­
ja  tb . przez P o lsk i Z w ią zek  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  B u ­
d o w n ic tw a  oraz Z .G .Zw .Zaw . Prac. B u d o w n ic tw a  i  Przem. 
M at. B udow lanych , okazało się, że tech n ika  bhp  nie  
nadąża za życiem . N ie  w a lczy  się w  na le ży ty  sposób 
o zapew nienie w a ru n k ó w  bhp p rzy  stosowaniu nowoczes­
nych  m etod p racy w bu d o w n ic tw ie , m .in . p rzy  wznosze­
n iu  ob ie k tó w  z w ie lk ic h  b loków . W obec tego z w ią zk i zaw o­
dowe zorgan izow a ły  w  d n iu  20 czerwca b r. w  K ra k o w ie  
w  Dom u K u ltu r y  Z w ią zkó w  Z aw odow ych  kon fe renc ję , spe­
c ja ln ie  poświęconą spraw ie  usp raw n ie n ia  w a ru n k ó w  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  p rzy  w znoszeniu bu dyn ków  
z w ie lk ic h  b loków .

W  k o n fe re n c ji -wzięło ud z ia ł 60 osób spośród personelu in ­
żyn ie ry jno -techn icznego  Z B M  i  Z B P  N ow e j H u ty , B iu ra  
P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M ie jsk iego , p rzeds ięb io rs tw  budo­
w lanych , społecznej in sp e kc ji p racy  oraz s łużby bhp  z te ­
renu  w o jew ód z tw a  krakow sk iego .

N a k o n fe re n c ji zosta ły wygłoszone dw a re fe ra ty , w  zw iąz­
k u  z k tó ry m i w yw iąza ła  t się bardzo ożyw iona i  rzeczowa 
dyskusja . P ie rw szy re fe ra t w y g ło s ił m g r inż. U nger, p raco­
w n ik  B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M ie jsk iego . W  re fe ra ­
cie om ó w ił bardzo szczegółowo zasady m ontażu b u dyn ków  
z w ie lk ic h  b loków , ja k i w y k o n y w a n y  je s t obecnie na te re ­
n ie  N ow e j H u ty . W y k ła d  b y ł ilu s tro w a n y  zd jęc ia m i fo to g ra ­
fic z n y m i i  rysun kam i. O m ó w ił zarazem zasady m ontażu dw u  
ob ie k tó w  m ieszkan iow ych  —  na Targach w  Poznaniu. Je­
den z o b ie k tó w  będzie w ykończony przed o tw a rc ie m  T a r­
gów  i  będzie s ta n o w ił eksponat b u d yn ku  z w ie lk ic h  b loków , 
d ru g i zaś będzie m on to w a ny w  czasie trw an ia - Targów .

S praw ę bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  w  b u d o w n ic tw ie  
om ó w ił p rze ds taw ic ie l C R ZZ m g r inż. A . G ilew iez  w  re fe ra ­
cie, k tó ry  będzie op u b liko w a n y  w  postaci a r ty k u łu , na ła ­
m ach m iesięczn ika  „O chrona  P ra cy “ .

N iezależnie od tego om ó w ił on zasady p ro d u k c ji e lem en­
tów  w ie lk o b lo k o w y c h  i- w ie lk o p ły to w y c h  w  zakładach p ro ­
d u k c ji pom ocniczej.
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W  dysku s ji zab ie ra li głos d y re k to rz y  p rzeds ięb iors tw , p ra ­
cow n icy b iu r  p ro je k tó w , k ie ro w n ic y  budów  i  służba bhp. 
W  w y n ik u  d y s k u s ji opracowano następujące w n io sk i:

1. P rzy  stosow aniu dźw igów  S B K -1  do m ontażu elem en­
tó w  w ie lko b lo ko w ych  w y k o p  fun dam e n tow y  m usi być 
zabezpieczony deskow aniem  z zakotw iczeniem . Desko­
w anie  na leży ob liczać p rz y jm u ją c  ja ko  obciążenie p a r­
cie z iem i i  ciężar dźw igu.

2. T o ry  poddźw igow e muszą być w ykonane bardzo do­
k ła d n ie  oraz szczególnie tro s k liw ie  konserw ow ane 
i  u trzym yw a ne , aby zapew nić niezawodność ruch u  
dźw igu  oraz u n ie m o ż liw ić  tw o rzen ie  się spadków.

3. P ilo t p o w in ie n  dok ładn ie  znać zasady sygna lizac ji 
i  ściśle je  stosować. O pera to r dźw igu  p o w in ie n  ściśle 
przestrzegać zakazu podnoszenia e lem entów  w  czasie 
m g ły  i  w ia tró w  (D. U. P R L  N r  15/54, poz. 58).

4. Z uw a g i na  niedoskonałość dotychczasowej m etody 
tra n sp o rtu  b lo k ó w  i  p ły t,  k tó re  w ym a ga ją  zm iany  po­
łożen ia z p ionowego na poziom y, opracować now ą m e­
todę ich  transp ortu .

5. Rozpowszechnić stosowanie przerobionego dźw igu  ty ­
pu „B a u h e lfe r“  oraz p ią tego k o ła  do d źw igó w  SBK.

6. U lepszyć k o n s tru k c ję  k a b in y  dźw igu  S B K  w  ce lu  za­
pe w n ien ia  op e ra to row i lepszej w idoczności w  górę.

7. K o n s tru k c je  c h w y ta kó w  zaciskow ych do podnoszenia 
e lem entów  w a g i 2,5 t  i  w ięce j na leży ponow nie  opraco­
wać. Prace p o w in n y  iść w  k ie ru n k u  w zm ocn ien ia  
i  p rzed łużen ia  urządzen ia  zaciskowego w  stosunku do 
ram ion  chw yta jących .

8. D la  u ła tw ie n ia  ob ro tu  e lem entów  p re fa b ryko w a n ych

oprócz u c h w y tó w  do podnoszenia stosować u ch w y ty  
m an ipu lacy jne .

9. U ch w y ty  do podnoszenia e lem entów  p o w in n y  być w y ­
konane ze s ta li a testowanej. S tosowanie s ta li z b ro je - 
n io w e j pow in no  być w zbron ione ze w zg lędu na znacz­
ne różnice w  tw ardośc i te j s ta li. U c h w y ty  po dokona­
n iu  m ontażu na leży odcinać lu b  zaginać.

10. W  m ia rę  m ożliw ośc i do podnoszonych e lem entów  na ­
leży p rzy tw ie rdza ć  —  jeszcze przed ic h  podniesien iem  
—  konieczne rusztow an ie  lu b  też pomost.

W  p rzypadku , gdy je s t to  n iem ożliw e , na leży stoso­
wać na stropach rusz tow an ia  z r u r  sta low ych.

11. W p łynąć  na b iu ra  p ro je k to w e , b y  w  p ro je k to w a n iu  
uw zg lędn iano bezpieczną technolog ię  m ontażu. U m o­
ż liw ić  p ro je k ta n to m  odbycie  przeszkolenia w  zakresie 
bhp, a w  szczególności dop ilnow ać, ażeby przeszkole­
n ie  w  zakresie bh p  przeszli w e ry fik a to rz y  i  k ie ro w n i­
cy pracow n i.

12. Zm n ie jszyć liczbę typ o w ych  e lem entów  w  bu do w n ic ­
tw ie  w ie lko b io ko w ym .

13. O pracować zasady o rg a n iza c ji i  w spó łdz ia łan ia  now o­
pow sta łych  stanow isk roboczych p rzy  m ontażu b u d y n ­
k ó w  z w ie lk ic h  b loków .

14. M ontaż ob ie k tó w  z w ie lk ic h  b lo k ó w  i  p ły t  na leży ro z ­
poczynać od tw o rze n ia  u k ła d ó w  sztyw nych  (na rożn ik i, 
rozgałęz ien ia  ścian itp .).

15. O pracować p ro je k t zarządzenia M in is tró w  B u d o w n ic ­
tw a  usta la jącego zasady p rzyd z ia łu  odzieży specja lne j 
i  ś rod ków  ochrony osobiste j d la  now opow sta łych  sta­
no w isk  roboczych.

N. P.

O  niedocenianiu szkodliwości wały szklanej

Od pewnego czasu H u ta  S zkła  w  Zabrzu  rozpoczęła p ro ­
dukc ję  w a ty  szk lane j służącej do izo lac ji, o czym  p isa ła  
swego czasu prasa na Śląsku. M ieszkańcy m iasta  Zabrza 
p rz y ję li tę w iadom ość z pew ną dum ą. N ieste ty , gdy au tor 
n in ie jsze j ko respondenc ji p rzechodził k ilk a k ro tn ie  w zd łuż 
bu d yn kó w  h u ty , zauw ażył, że na u l. B ob o li tuż  obok je d ­
nego z b u d yn kó w  h u ty  leżą stosunkow o spore ilośc i k łę b ó w  
w a ty  szklane j. W ata  szklana zwłaszcza świeżo w y p ro d u k o ­
w ana w y w ie ra  sw ym  p rz y je m n y m  w yg lądem  na przec ię tne­
go cz łow ieka m iłe  w rażen ie. Szczególnie podoba się w a ta  
szklana n ie le tn ie j m łodzieży, k tó re j je s t sporo na te j uliczce.

Pewnego dn ia  w id z ia łe m  m ałego ch łopczyka w  w ie k u  
7 —  8 la t, zajadającego ch leb i  baw iącego się jednocześ­
n ie  podn ies ionym  z u lic y  k łę b k ie m  w a ty  szk lane j. Z w ró c i­
łem  uwagę na zw iązane z ty m  niebezpieczeństwo, lecz 
dziecko n ie  z rozum ia ło  tego, uśm iechnęło się i  zbiegło. Ja­
k ież  to  jes t niebezpieczeństwo?

Fachowcy w iedzą, że w łó k n o  w a ty  szklane j je s t bardzo 
kruche. Pokruszone zaś w łó k n a  są bardzo ostre i  p rz y  n ie ­
u m ie ję tn ym  obchodzeniu się z n im i gęstym i c ięc iam i ła tw o  
ra n ią  naskórek rą k , co zauważa się zazw yczaj dopiero po 
pew nym  czasie. Ci, k tó rz y  m ie li do czyn ien ia  z w a tą  szk la­
ną, je że li n ie  b y li up rzedn io  uśw iadom ien i, m ie li możność 
przekonać się o ty m  na w łasne j skórze. N ieste ty , n ie  wszyscy 
o ty m  w iedzą, a ty m  ba rdz ie j n ie  w iedzą tego dzieci, b a w ią ­
ce się w  sąsiedztw ie H u ty  Szkła. Bez po rów nan ia  gorsze są 
sk u tk i, gdy k ru s z y n k i w a ty  szk lane j dosta ją  się (obo ję tn ie  
ja k im  sposobem) do p rzew odu pokarm ow ego człow ieka.

O stre bow iem  k ru szyn y  w a ty  szklane j ra n ią  de lika tn ą  b ło ­
nę ś luzow ą przew odu pokarm owego. W y w o łu je  to  okropne 
bóle i  często może skończyć się na w e t śm iercią.

N iebezpieczeństwo ta k ie  is tn ie je  w łaśn ie  w  sąsiedztw ie 
H u ty  S zkła  w  Zabrzu, gdyż k łę b y  w a ty  szklane j n ie  ty lk o  
leżą dostępne d la  n ieuśw iadom ione j d z ia tw y , lecz rów n ież  
unoszone są przez w ia t r  na w szys tk ie  p rzy lega jące u lic z k i 
i  podw órka . W ia tr  p o ryw a  i  rozrzuca n ie  ty lk o  k łę b y  w a ty , 
lecz także —  co gorsze —  drobne k ru s z y n y  w łó k n a  w y d o ­
stające się z o tw o ró w  w e n ty la c y jn y c h  na dachu b u d y n k u  fa ­
brycznego. N ie rzadko  m ożna w łaśn ie  w  ty m  zaką tku  m ia ­
sta Zabrza, a szczególnie w  le c ie ,'spo tka ć  dzieci zajadające 
na w o ln y m  po w ie trzu . N ie  w iadom o rów nież, czy n ie  zn a j­
dą się rodz iny , k tó re  uży ją  te j w a ty  szk lane j, ja k o  da rm o­
w e j i  na ogół dobrze im itu ją c e j tzw . w łosy  an ie lsk ie , do 
ozdobien ia cho inek now orocznych tuż  obok słodyczy dla  
m aleńk ich? Zdan iem  m o im  spraw a w a ty  szk lane j m us i być 
na tychm ia s t za ła tw iona . N ie  w o lno  dopuszczać, b y  przez 
lekceważenie dostaw a ła się ona do rą k  n ie le tn ie j m łodzieży. 
H u ta  Szkła w  Z abrzu  po w in na  zabezpieczyć budynek, 
w  k tó ry m  p ro d u k u je  się w a tę  szklaną zarów no od s tro n y  
b ra m y  od u l. B obo li, ja k  rów n ież  zabezpieczyć bu d yn e k  od 
s tro n y  w ie trz n ik ó w  na dachu przed unoszeniem  się ca łych 
k łębów , a —  co gorsze —  drobnych  cząsteczek, k tó re  n ie ­
sione pow ie trzem  mogą dostać się do p łu c  p rzy  oddychan iu .

M a k s y m ilia n  D ew or 

Zabrze
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Rom an G a r lic k i
C.I.O.P.

Przeglqd przepisów dotyczqcych

1. W D z ie n n iku  LJstaw N r  19, poz. 120 ogłoszone zostało 
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  27 k w ie tn ia  1955 r. 
w sprawie zatwierdzenia norm państwowych ustalonych 
przez Polski K om itet Norm alizacyjny, dotyczących służby 
zdrowia.

Z atw ie rdzone  zosta ły  ja k o  n o rm y  państw ow e (PN) obo­
w iązu jące  na ca łym  obszarze państw a m .in . następujące 
n o rm y  usta lone przez P o lsk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y .

N um er
no rm y T y tu ł norm y D ata  usta­

le n ia  no rm y

54/Z — 04033 Szybka m etoda o rie n ta cy j-
na oznaczania par benzenu
w pow ie trzu  : 28. 6. 1954 r.

54/Z — 04034 Szybka m etoda oznaczania
zawartości fo rm aldehydu
w  pow ie trzu  p rzy  stężeniu
do 0,1 mg/1 31. 10. 1954 r.

55/Z — 04037 Szybka m etoda oznaczania
zawartości ch lo ru  w  powie- 28. 3. 1955 r.

, trzu

2. W  D z ie n n iku  U s ta w  N r  20, poz. 134 ogłoszone zostało 
O B W IE S Z C Z E N IE  Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  17 m a ja  
1955 r . w  sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy 
z dnia 4 lutego 1950 r. o Społecznej Inspekcji Pracy.

W  za łączn iku  podany zosta ł te k s t te j us ta w y z uw zg lęd­
n ien iem  zm ian w p row adzonych  przez p rzep isy późniejsze, 
w  szczególności przez de k re t z dn ia  10 lis topada 1954 r. 
o p rze jęc iu  przez zw ią zk i zawodowe zadań w  dz iedz in ie  w y ­
k o n yw a n ia  us taw  o ochron ie , bezpieczeństw ie i h ig ien ie  
p racy  i  sp raw ow an ia  inspeK cji p racy  (Dz. U. N r  52, poz. 260).

3. W  D z ie n n iku  U s taw  N r  20, poz. 130 ogłoszone zostało 
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  30 k w ie tn ia  
1955 r. w  sprawie szczepień ochronnych przeciw gruźlicy.

O bow iązkow ym  szczepieniom och ronnym  przec iw  g ru ź licy  
podlega ją m .in . osoby zgłaszające się do p racy  w  zakładach 
p rzec iw g ruź liczych . B adan ia  tu b e rk u lin o w e  i  szczepienia 
ochronne p rzeprow adza ją  zak ład y  społecznej s łużby zdrow ia , 
wskazane przez w y d z ia ły  zd ro w ia  p re zyd iów  ra d  na rodo­
w ych . Z a k ła d y  te w y d a ją  rów n ież  zaśw iadczenia, s tanow iące 
dowód poddan ia się szczepieniu.

4. Z m ia n y  w  o rg an izac ji w ładz cen tra lnych . D ekre tem  
z dn ia  16 k w ie tn ia  1955 r. (Dz. U. N r  17, poz 89) u tw o rzony  
zosta ł urząd M in istra  Przemysłu Motoryzacyjnego. Do za­
k resu  dz ia łan ia  tego urzędu przeszły sp raw y p rzem ys łu  m o­
to ryzacy jnego , optycznego i  w y ro b ó w  p recyzy jnych

W  m y ś l de k re tu  z dn ia  13 k w ie tn ia  1955 r. (Dz. U. N r  18, 
poz. 105) u rząd  M in is tra  G ó rn ic tw a  przekssta łcony zosta ł na 
Urząd M in istra  Górnictwa Węglowego.

Dotychczas należące do M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  spraw y 
p rzem ysłu  koksochem icznego, gazowniczego i  in s p e k c ji ga­
zow n ic tw a  przesz ły  do zakresu dz ia łan ia  M inisterstw a H u t­
nictwa, sp ra w y zaś dotyczące poszuk iw an ia  i  w yd ob yw an ia  
ro p y  n a fto w e j i  gazu ziemnego, p rze tw ó rs tw a  ty c h  ko p a lin

bezpieczeństwa i higieny pracy
« r  •*

oraz rozd z ie ln ic tw a  surow ców  i  p ro d u k tó w  pobocznych —■ 
do Centralnego Urzędu Naftowego, powołanego do życia 
dekre tem  z dn ia  18 k w ie tn ia  1955 r .  (Dz. U. N r  18, poz. 106).

Z m ia n y  w  o rg an izac ji w ładz  cen tra ln ych  pow odu ją  odpo­
w iedn ie  zm iany  w  o rg an izac ji i  zakresie dz ia łan ia  kom órek  
techn iczne j służby bh p  w  ty c h  w ładzach.

5. W  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  N r  2, 
poz. 17 ogłoszona została IN S T R U K C J A  n r  7/55 M in is tra  
Z d ro w ia  z dn ia  17 stycznia 1955 r. w  sprawie przestrzegania 
zasad higieny pracy przy wydaw aniu mleka i innych na­
pojów w  zakładach pracy.

In s tru k c ja  ta usta la  d la  zak ład ów  p ra cy , pod leg łych M in i­
s te rs tw u  Z d ro w ia , zasady h ig ie n y  p rzy  p rzego tow yw an iu , 
p rzechow yw an iu , przenoszeniu i  spożyw aniu m leka oraz 
zasady h ig ie n y  p racy  d la  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  p rzy  
ty c h  czynnościach.

6. W  M on ito rze  P o lsk im  N r  51, poz. 523 ogłoszona została 
U C H W A Ł A  N r  172 R ady M in is tró w  z dn ia  28 m a ja  1955 r. 
w  sprawie skróconego czasu pracy w  Fabryce L in , D rutu  
i W yrobów z D rutu  we W łocławku.

W  m yś l te j u c h w a ły  czas p racy  na s tanow iskach piecowego 
i  pom ocy piecowego w  M a łe j i  Dużej P a te n to w n i skraca się 
do 6 godzin na dobę i  36 godzin tygodn iow o .

7. W  M on ito rze  P o lsk im  N r  49, poz. 479 ogłoszone zostało 
Z A R Z Ą D Z E N IE  Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego z d n ia  10 m a ja  1955 r. w  sprawie 
zakresu i sposobu przeprowadzania przez Polski Kom itet 
Norm alizacyjny kontroli prac normalizacyjnych w  resortach 
i stosowania norm oraz prowadzenia sprawozdawczości 
w  tym  zakresie.

P olsk i K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  u p ra w n io n y  je s t m .in . do 
przeprow adzan ia przez sw ych p ra co w n ikó w  (inspekto rów ) 
k o n tro li w  uspołecznionych zakładach p racy d la  s tw ie rdze ­
n ia  stosowania w łaśc iw ych  n o rm  państw ow ych , reso rtow ych  
i  Zakładow ych oraz w a ru n k ó w  techn icznych. K o n tro la  obe j­
m u je  zarów no gotowe w y ro b y  ja k  i p rodukc je , opakowanie, 
znakow anie, p rzechow yw an ie  i  tra n s p o rt tow a rów . Insp ek­
to rzy  P K N  m a ją  p raw o  w stęp u  do zak ładów  p racy  i żądania 
po trzebnych danych i w y jaśn ień . N ie  w y d a ją  on i zarządzeń 
a n i poleceń k o n tro lo w a n e m u  zak ład ow i pracy, na tom iast 
w  w y p a d k u  s tw ie rdzen ia  uchyb ień  P K N  w ystępu je  do w łaś ­
ciwego m in is tra  lu b  k ie ro w n ik a  centra lnego urzędu w zgl. 
zw iązku  spó łdz ie ln i z w n iosk iem  o usunięcie tych  uchybień.

8. W  M on ito rze  P o ls k im  N f  49, poz. 486 ogłoszone zostało 
Z A R Z Ą D Z E N IE  Prezesa K o m ite tu  do S praw  U rb a n is ty k i 
i  A rc h ite k tu ry  z dn ia  10 lu tego  1955 r . w  sprawie szczegó­
łow ej organizacji i zakresu działania wojewódzkich i m ie j­
skich zarządów architektoniczno-urbanistycznych oraz szcze­
gółowego zakresu działania architektów powiatowych.

Do zakresu dz ia łan ia  s łużby a rch itek ton iczno -bu do w la ne j 
należą sp raw y nadzoru urban istycznego oraz w yko n yw a n ie  
nadzoru  inspekcy jno -budow lanego , m .in . w  zakresie usta­
la n ia  w a ru n k ó w  po rządkow ych  p rz y  w y k o n y w a n iu  robót 
budow lanych , ud z ia łu  w  techn icznych odb iorach ro b ó t budo­
w lanych , p row adzen ia  ew id e n c ji osób, k tó re  o trzym a ły  u p ra ­
w n ie n ia  w  zakresie p ro je k to w a n ia , k ie ro w a n ia  i  nadzoro­
w an ia  rob ó t budow lanych  itd .

9
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P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A

Szybka metoda oznaczania zawartości par rtęci 
w powietrzu

CIO P-56
ZC H -3

P ro je k t

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  no rm y  jes t szybka m etoda oznaczania zaw artaśc i par r tę c i w  po­
w ie trzu .

1.2 Z A S T O S O W A N IE . M etodę stosuje się w  zak ładach  p racy  do an a lizy  pow ie trza , pobranego w  do w o l­
n y m  m ie jscu  pomieszczenia.

1.3. CZUŁO ŚĆ M E T O D Y . N a jm n ie jsza  ilość s u b s ta n c ji oznaczanej, k tó rą  m ożna jeszcze w y k ry ć  za pomocą 
te j m etody, w yn os i 0,0001 m g r tę c i w  5,6 m l ro z tw o ru  pochłania jącego.

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA

2.1. Z A S A D A  O Z N A C Z A N IA . M etoda polega na re a k c ji p a r r tę c i z jodem  rozpuszczonym  w  jod>- 
k u  potasow ym . P ow s ta ły  jo de k  r tę c io w y  tw o rz y  z so lam i m iedz i w  obecności re d u k to ra  połączenie 
CuJ.HgJa b a rw y  różow e j. Oznaczanie polega na p o ró w n a n iu  in tensyw nośc i zaba rw ien ia  powstałego osadu 
ze ska lą  wzorcową.

2.2. P R Z Y R Z Ą D Y :

a) 2 p łu c z k i Poleża jew a w g rysun ku , 
(m iejsce na rysunek),

b) asp ira to r b u te lk o w y  o po jem ności 
10 1 lu b  dm uchaw ka z reom etrem ,

c) 6 k o lb  m ie rn iczych  o po jem ności: 
jedna  na 1 1, jedna  na 500 m l i  czte­
ry  po 100 m l,

d) 1 k o lb a , s tożkowa o po jem ności
100 m l,

e) 9 p robów ek ko lo rym e tryczn ych , 
okrąg łodennych  ze szkła bezbarw ­
nego, każda o w ysokości 120 m m  
i o średn icy  w e w nę trzne j 11 m m ; 
na p robów kach  na leży oznaczyć 
k reską  ob jętość 4 m l,

f) 3 p ip e ty  z d z ia łką  e lem entarną co 0,01 
m l; dw ie  o po jem ności po 1 m l i  j e ­
dna na  2 m l.

2.3. O D C Z Y N N IK I I  R O Z TW O R Y :
a) , ro z tw ó r poch łan ia jący : w  1 1 w ody

rozpuścić 1,2 g jo d u  sub lim ow anego 
i  15 g jo d k u  potasowego cz,

b) ro z tw ó r w zo rcow y  o zaw artośc i 0,1 
m g rtę c i w  1 m l ro z tw o ru ; w  k o lb ie  
m ia ro w e j o po jem ności 500 m l roz ­
puścić 0,0677 g c h lo rk u  rtęciowego 
cz p r  s k ry s ta liz o w a n e g o  w  n ied u ­
żej ilo śc i ro z tw o ru  pochłan ia jącego 
w g a i  dope łn ić  ko lb ę  ty m  ro z tw o ­
rem  do k re s k i; następn ie do dw u  
ko lb  m ia row ych , każda o po jem ności 
100 m l w la ć  k o le jn o : do p ie rw ­
szej k o lb y  1,0 m l a do d ru g ie j

Zgłoszona przez C e n tra ln y  In s ty tu t 
O chrony P racy

U sta lona przez P o ls k i K o m ite t N o r­
m a liz a c y jn y  d n ia .............

Z a tw ie rdzona  przez P rzew odniczą­
cego P K P G  ja k o  norm a . . od 
dn ia  . . . .  (Dz. U. N r. . . . r>oz. . . )  
N ieprzestrzeganie n o rm y  jes t k a ­
ra lne

ciąg dalszy na str. 302
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10 i) m l ro z tw o ru  wzorcowego i  ob ie  k o lb y  uzupe łn ić  ro z tw o re m  w g  a do k re s k i; 1,0 m l 
ro z tw o ru  z p ierw sze j k o lb y  zaw iera  0,001 m g a 1. m l ro z tw o ru  z d ru g ie j k o lb y  0,01 m g
rtęc i,

c) jo d  resub lim ow any, 0,1 n  ro z tw ó r w  4% jo d k u  potasow ym ,

d) ch lo rek  m iedz iow y cz. 7% roz tw ó r,
e) s ia rczyn sodowy N a2S03.7IL0 cz., 33,3% ro z tw ó r lu b  s ia rczyn  sodow y bezw odny NasSCb cz., 

ro z tw ó r 15,1%,
f) kw a śny  w ęg lan  sodowy cz., 8% roz tw ó r,
g) ro z tw ó r re d u k u ją c y : do k o lb y  s tożko w e j o po jem ności 100 m l w la ć  15 m l 7% ro z tw o ru  c h lo r­

k u  m iedziowego i  m a ły m i p o rc ja m i p rz y  s ta łym  m ieszan iu 20 m l ro z tw o ru  s ia rczynu  sodowe­
go; po rozpuszczeniu się osadu dodać 7,5 m l 8% ro z tw o ru  kwaśnego w ęg lanu  sodowego; na ­
stępnie na leży ro z tw ó r przesączyć lu b  odw irow ać. R oztw ór w  szczelnie zam kn ię te j k o lb ie  
m ożna p rzechow yw ać jeden dzień.

2.4. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K  P O W IE T R Z A . Przez dw ie  szeregowo połączone p łu czk i Poleżajewa, zaw ie­
ra jące  każda po 4 m l ro z tw o ru  pochłania jącego, p rzepuścić  zależnie od stężenia p a r r tę c i 30-^40 1 po w ie trza  
z szybkością 60 1/godzinę i  zm ie rzyć tem pe ra tu rę  oraz c iśn ien ie  ba rom etryczne  w  m ie jscu  po b ran ia  p ró b k i.

2.5. P R Z Y G O T O W A N IE  W ZO RCÓ W . Do 9 p robów ek ko lo rym e tryczn ych  zaczynając od d ru g ie j odm ierzyć 
za pom ocą p ip e ty  o ob ję tośc i 1 m l z d z ia łką  e lem e n ta rną  co 0,01 m l k o le jn o : z k o lb y  p ierw sze j 0,1; 0,5 
i  1,0 m l a z k o lb y  d ru g ie j 0,2; 0,4; 0,6; 0,8; i  1,0 m l ro z tw o ró w  p rzygo tow anych  w g  2.3.b, co odpow iada za­
w a rto śc i r tę c i 0; 0,0001; 0,0005; 0,001; 0,002; 0,004; 0,006; 0,008 i  0,01 mg.
N astępnie ro z tw o ry  w e w szys tk ich  p robów kach  łą czn ie  z p ierw szą dope łn ić  ro z tw o re m  poch łan ia jącym  
w g 2.3. a do ob ję tośc i 4 m l.

2.6. W Y K O N A N IE  O ZN AC ZEN IA .. Po p o b ra n iu  p ró be k  p o w ie trza  w y ją ć  w ew nę trzne  części poch łan iaczy 
Poleżajew a. Z aba rw ie n ie  ro z tw o ru  pochłan ia jącego po p o b ra n iu  p ró be k  pow ie trza  może być słabsze n iż  za­
ba rw ie n ie  ro z tw o ró w  ska li w zo rcow e j w sku te k  u la tn ia n ia  się jo d u  w  czasie po b ie ran ia  p róbek. N a leży 
wówczas do poch łan iaczy z p ró b k a m i w k ra p la ć  ro z tw ó r w g  2.3.C, do czasu, gd y  zabarw ien ie  próbek zrów na 
się z zabarw ien iem  s k a li wzorców .

D o p łuczek z p ró b ka m i i  do p robów ek ska li w zo rcow e j dodać p ipe tą  o po jem ności 2 m l z d z ia łką  elem en­
ta rn ą  co 0,01 m l po 1,6 m l ro z tw o ru 'w g  2.3.g. N a s tę pn ie  w y k łó c ić  zaw artość p łuczek i  p robów ek i  odsta­
w ić  je  na 15 m in u t;  na  dn ie  p łuczek i  p robów ek z b ie ra  się b a rw n y  osad.
Badaną p ró bkę  us taw ić  m iędzy dw iem a o d po w ie dn im i p ro b ó w ka m i s k a li w zo rców  i  po rów nać in tensyw ność 
zab a rw ien ia  osadu na b ia ły m  t le  w  św ie tle  od b itym . Ilość r tę c i w  badanej p róbce je s t rów na  ilość r tę c i 
zaw a rte j w e w zo rcu  o n a jb a rd z ie j zb liżon ym  na tężen iu  zabarw ien ia  osadu. Osad w  probów ce k o n tro ln e j 
p o w in ie n  m ieć k o lo r  b ia ły .

W  celu ła tw ie jszego  p o rów nyw a n ia  zabarw ien ia  osadów  zaleca się używ ać lu s tra .

2.7. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W . Zaw artość pa r r tę c i w  m ilig ra m a ch  na 1 l i t r  po w ie trza  ob liczyć wg w zoru ,

w  k tó ry m :

w  k tó ry m :

(G +  Gj)

G —  Ilość r tę c i znaleziona w  5,6 m l ro z tw o ru  p ierw sze j p łu c z k i pochłaniacza, w  m ilig ra m ach , 

G i —  ilość  rtę c i znaleziona w  5,6 m l ro z tw o ru  d ru g ie j p łu c z k i pochłaniacza, w  m ilig ra m ach ,
V 0 —  objętość w  li tra c h  po w ie trza  przepuszczonego przez poch łan iacz p rze liczona na  n o r­

m a lną  tem pe ra tu rę  i  c iśn ien ie  w g w zoru ,

V t  • 273 • P
V  —  ------------* ---------------------------------•

0 (273 +  T ) • 760

V t —  objętość pow ie trza  w  tem pera tu rze  t, przepuszczonego przez pochłaniacz, w  litra c h ,
P ■— ciśn ien ie  ba rom etryczne w  m ilim e tra c h  s łu pa  rtęc i, 

t  —  te m p e ra tu ra  po w ie trza  w  °C w  m ie js c u  pob ie ran ia  p ró b k i.

2.8. ILO Ś Ć  O ZN A C ZE Ń . N a leży w ykonać co n a jm n ie j dw a  oznaczenia.

2.9. R Ó Ż N IC A  M IĘ D Z Y  W Y N IK A M I O ZN A C ZE Ń . Różnica m iędzy w y n ik a m i oznaczeń n ie  pow in na  p rze­
kraczać 20% w y n ik u  mniejszego.

2.10. W Y N IK . Za w y n ik  ostateczny na leży p rzy ją ć  średn ią  a ry tm e tyczn ą  w y n ik ó w  oznaczeń zgodnych 
z w ym a ga n ia m i 2.9.

K O N IE C



K O M U N I K A T

„Dekretem Rady Państwa z dnia 13 lipca 1955 r. (DZ. U. Nr 29 

poz. 173) zniesiony został rejestr inżynierów i techników utworzony 

ustawą z dnia 18 lipca 1950 r. (Dz. U. Nr 36 poz. 329).
W  związku z powyższym od dnia 27 lipca 1955 r. t. j. od daty 

ogłoszenia powołanego na wstępie dekretu inżynierowie i technicy 

nie podlegają obowiązkowi rejestracji“.

W  związku z artykułem  o gabinecie ochrony pracy w  Hucie im. B. Bieruta, zamieszczonym 

w Nrze 6/55 naszego miesięcznika — zwracamy uwagę naszych Czytelników, że gabinet ten nale­

ży do Zjednoczenia Przemysłowego Budowy Huty, podległego M inisterstwu Budownictwa Prze­

mysłowego.
Również w spisie gabinetów op, zamieszczonym w  Nrze 5/55 w  „Inform atorze“, gabinet ten m yl­

nie zakw alifikow any został do działu hutniczego — co niniejszym prostujemy.

W Y J A Ś N IE N IE
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SMOLIŃSKA. J. Proste obliczenia chemiczne. S. 88,

zł 4.20
SOKALSKI K.: Przekładniki prądowe. S. 168, 

zł 9.60
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Do nabycia w księgarniach technicznych 
Domu Książki i  ukałporterów  zakładowych


